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Kurłyna milczenia i terroru nad Kongiem 

Kukła kolonizatorów 
pik. Mobutu sprawuje dyktaturę 

* Wniosek radziecki w 

Dziś w niedzielę Konga * w niedzielę 
omówienia problemu sprawie 

nadzwyczajne 
posunięcia rzqdu 

PARYŻ (PAP). - W .sobo­
tę rano prawie wsz)·stkie de­
pesze. agencji za.chod111ich, infor 
mujące o .sytuacji w Ka·ng-i, 
wysłane były bądź z BrauavD­
le, bądź z Elisabethville, bądz 
z Brukseli. Wyjątek stanowily 
tylko depesze amerykańskiej 
agencji UPI, wysyłane z Lco­
poldviJle. Przyczyną takiego 
S"ta•nu rzeczy jest obsad:>:en!e 
·przez żal.n i-erzy pul kown eka 
Mobutu poczty i telefonów i 
ostra cenzura wysyłanych 
przez agen~je depesz. 

Aresztowani w piątek wleczo 
rem współpracownicy premie­
ra Lumumby zamknięci zostali 
- jak donosi ko·respcmdent 
UPI - w hangarze na starym 
lO'lnisku Leopoldville. (Ko­
respondent podaje szczegóły: 
wYs7Ji ani z samochodu c;ęż;;­
rowego z rękami wz,niesionymi 
do g(lry. Za każdym · z n!<:h 
kroczy! żolnierz z ka,ra bin em 
,5k•iero·wanym w plecy areszt o­
wanel(o). 

posiedzenie? 
USA 'vyjeżdża li- W kogo godzq 

do N. Jorku We Wiorek 
I 

• 
Z ulaomków wiadomości, pr7.e 

Gmach parlamentu nadal jest 
-0bsa<lzony przez żołnierzy. 

delegacja polska 
na sesję ONZ 

nikających przez kurtynę mil-

xv SesJ·a Zgromadz-e n1·a Ogo' lnego NZ ~~ednri~o.~g;::~r~~,.~ji~~~: ż:ar~~i~!~ WOJskowych, ktora na rozkaz 
imperialistów i przy ich porno-

. . . cy dokonala zamachu s1anu. 
sesJl. Zgromadzenia Ogolncgo NZI kontynuuje swą dzialalno~ć 
specJalnym doradcą sekretarza rezyg.nujac -ze ws.zelkich pvz,J-

Siii rozpoczyna Pogróż.ki purkownika Mobu ... 
tu prz-eciw premie1·owi Konga 
wsk2.zują wyraźnie, że nie tyl­
ko wolność Lumumby, ale jego 
życie znalazły się w niebezpie­
czeństwie. 

Wedlug nie spra'W'dzonyc.h 
poglo.sek (Agencja Reutera 

WARSZAWA (PAP). 

'C:'/OWY JORK (PAP). - Wice- rakterze sprawy pilnej i ważnej 
w minister spraw zagranicznych - !~westii „zagrożenia niepodle-

ZSRR Walerian Zonn wystoso- glości politycznej i integralności 
wal w piątek de sekr·etarza ge- terytorialnej Republiki Kongo". :niedzielę, 18 bm. opuszcza War 

.sz.a·wę, u<lając się do Nowego 
Jllrku, delegacja polska na 
XV sesję Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednocz•ynych 

pod przewoooictwem Władysła­
wa GomlLlk:i. 

neralnoego ONZ Hammarskjoelda * * * 
list następującej treści: NOWY JORK (PAP). - W so-

„Na polecenie rządu Związku botę wi·eczor.em zapowiadano tu 
Radzieckiego zwracam się z pro- nadal nadzwyczajną sesję Zgro­
śbą o wpisanie na porządek ·madzema Ogólnego NZ, która 
dzienny kolejnej XV sesji Zgro- według nasz·2go czasu miała się 
madzenia Ogólnego NZ w cha- rozpocząć około godziny drugi.ej 

w nocy z soboty na niedzielę. 

D.elegacje Sejmu ·PRL 
udadzą się do Danii i Norwegii 

Przewidywano równi.eż, że sesja 
ta może przeciągnąć się do po­
niedzialku. 

Jak 'l.Viadomo Związek Radzie­
cki domagał s-ię rozpatrz,enia !>ez 
zwloki probl·emu Konga, ale prz.e 
ciwstawial się sesji nadzwyczaj­
Dej stwi.erdzając, że ten niezmier 
•nie doniosly P!'·Olble:m po.winien 
być omówiony na zwyczajnej se­
sji Zgromadzenia, rozpoczynają­
cej się już we wtorek z udzia­
ł.em sz.efów szer•egu rządów ' i w 
pełnym składzie wszystkich de­
legacji. 

WARSZAWA (PAP). Na 
eaproszenie Folkel:tn,gu duń-
skieg>o udaje s·ię w dn·iu 
21 \V'l'ZE'1śnia do Keope.nhagi de­
legacja Sejmu P{Jlls.kioej . Rzeczy­
poopoli<tej Ludowej. Delegacji 
przewO<lnic.zyć będzie m<:rsza­
lek Sejmu Cze•slaw Wycech. 

Delei;cicja Sejmu re~d.oyt rr-
·wać będ-zie parlamE'lnt duński, 
l\:tóreg<> delegacja z przew;id-
111.icz.ącym Fo!Jrnti.ngu G. Pe­
der..,e:nero na czele odwLedzila 
Polskę w C"..rerwcu 1958 roku. 

Na zaprro.s,zenie Sto.rtingu 
n•orweskiego uidaje się w :!ni u 
20 września do OsJ.o• inna de­
legacja Sejmu PO'l.skiej Rzeczy­
pospohtej Ludowej, którei prze 
'WO.dniczyć będzi·e wicemarsza­
łek Sejmu Zenon Kliszko. 

Delegacja Sejmu rew1zyto-
wa•ć będzi.e parlament nor-
wef'ki, iktórego delegac:ia L. w~­
ceprze~>Qdn iczącym Sto·r•ingu 
N. Honsvaldem na cze.le od­
'v.iedzila Polskę we wrześniu 
1958 r. 

Głos obrońców pokoju 
w sprawie bońskich prowokacji 

WARSZAWA (PAP). - 17bm. 
od~o .się w Warszawie pod 
p.r:sewodnictwern prof. Stani­
cilawa Ku:lcz~·ńskiego posied>.e­
in.1e rc;ższerzonego Pi:ezytl Lum 
Ogólnopo·l.skoiego K-omitetu Po­
ikoju. W czasie posiedzenia ze­
brani w;'J\5IU<chali referatu wi-
ce>przewodn•iczącego OKP 
po,s. Ostapa Dłu."1ki-ego na te­
mat aktual,nej syMrncji międ.zy­
l!'laroclowej, a następillie przy­
jęli uchwalę, w której czyla­
n1y m. in.: 

.nia poŻa'l"\l :nowej wo}ny". 
Uchwa·ła rwita z uzn&niem 

,k.-·orki pod.jęte przez władze 
NRD w celu zapobieżen·i.a prze 
.do.starwa.niu si() na teren. Betr­
Jina elementów prowokator­
,skich i odw·ełowych oraz gorą­
co pozdrawia niemiecki ruch 
,pr,kojowy, wyrażając zarazem 
głębokie przekona·nje, że pla­
ny agresji zoistaną poikrzyżowa 
i!le przez siły pO'koju. 

W dalszej czę~~i uchwala 
podkreśla wiernosc polsk;e.go 
ruchu pokoju 1i.dealom pokojo­
wego ws•półistnioenia, które jest 
obiektywną k.onie<:znością na­
szej epciki. Siły pokoju są 
1znacznie si.l;nr\ej:sze O'd sil woj­
.ny i dla tego niedopus;u:zenie 
.do roi.pętani<ł nowej agresji 
jest ireal'llą możloi<Wości . 

* * * NOWY JORK (PAP). - Dziennik 
„st. Louis Post·Disipa.t<'h" k.Gnlen­
tując wysuwa.ne pr<>po~ycj~ zigno 
rowania przez prasę J>Obytu Chru­
szczowa w USA, określa je ja.ko 
117.decydowa.nie głupie" po·su.n!ęc;ie 
I krytykuje równie·ż res·try.kc.le 
ze -stoony Departa.mentu Sta11H1 o­
gra.nlczające swobodę poruszaJ\<ia 
&ię na. terenie USA 5'tefa. de·legacjl 
radziec·kiej i ln·nych delegaicjf, 

De.partarmen·t Stanu pis<Le 
dzi~nnik - tłumaczy swe restryk· 
cje względa.ml . bezpieczeńs·twa. 
Wydaje sfę jednak-ie, i'i . w. g~ę 
wcho.dzl tu raczej chęć „malo.4~1'.o­
wego odegram.la się" nit tro~k.a 
o bezpieczeństwo Chr~c1.owa • 
D.zienni.k J>rzy}>omtna sl<>wa sena­
t<>ra MansfieJda, Iż res·bry,kcje te 
mogą 1>brót-lć się przeciwko Sta­
nom Zjednocz.C»lyJn i moc.n.o zQ.„ 
szkodz,lć Ich „p.restirowi n.a świe· 
cie". 

Tal<, jak sprawa wygląda o•bec­
nl~ - zaznaC!l.a dziennl·k - pre­
mier ChruslłlCZ.<>w moźe narazić 
Stany Zje.dn.ocz<>ne na śmieszno5ć. 
Cóż bowiem zrobi Departame.nt 
Sta:u.u, jeśli ws,iąd7'le on po pr<>stu 
w samochód i uda s-ię na przy· 
kład <io Brooklynu'? 
Przech<>dząc ,na&t;,,pnie do s'nge­

sb~I, aby prasa starała· s.ię pomijać 
mI·le.zeniem pobyt Chruszczo,wa w 
~SA, dz.iennik naizyiwa to „dzie· 
m:nną propozycją", której źa,dne 
prsmo nie mo.że braiktnwać powat­
nle. 

* * *· . WASZYNGTON (PAP). - Pooa-
no tu, że Cha.rle& Bohlen, eks•pert 
Departamentu St.a.nu USA d.O 
&praw radzieckich, będzie na XV 

,.W. obliczu memorandum ge­
neral.ow zacho·d.nioniernieckich 
domagających się bez ob~l1>­
nek. z iście hHlerowską bez­
cze]JlQŚcią totalnej miltllaryza­
cji Niemiec zachodnich i wy­
iPOsażenia Brnndeswehry w 
broń j.ąc:Lrową, w obliczu ro!Zpę­
tanej prze·z rzad b .Jń.ski 
wscieklej kampacnii · odwetowej 
w<>beC Polski i Czechosł~ a·cji, 
s:.oz.~zerzone Prezydium OKP. 
wyrażając uczuci<a hairodill . pol­
lllkiego, pragnie podnieść glo•s 
najo.strzejszego ,pro-testu i obu­
rzenia wobec tych 'PI'Owokacji". 

~~~~~~~--~~~--~~ 

Szpieg amerykańslii 
zdemaskowany w Związku Radzieckim 

„Ostatnie wydaorzenia w NRF 
J>Otwierdzily raz jeszcze, że 
:military.ści bońscy są na.jbar­
~ziej zajadłymi wro•gami p<iko-
1owegn współżycia na.r.o·dów, 
?dprężen:ia międzynarodowego 
a. rozbroJenia ora"T. że ich poli­
t:"'ka pr.z;v-gotowywan.ia ag'fesji, 

. aczlkolw1€1k ni.e jest w stanie 
w warrnnkach obec'!'lego 

układu ."Jl międ11:yna.rodowvch 
- zmienić ani :ia' jotę _istnie­
jących &tc„unrkow teryl.orial­
cnych w Eu.ro•pie wschodniei. 
m<0że doprov.raozić do rnZ<Pęta-

„. 

MOSKWA (PAP), - Dziennik 
„Iz·wic:Sitia" z 17 bm. info•rmuje, że 
pr:Lcownik Departamentu Sp·raw 
Wewnęt;nnych USA, Alexa.n.der 
~ak.ner, który odwiedził Związek 
Ra.dziiecki \atem br. wchod=c w 
skład delega.cji naftowców amery­
kańs,kich, je~t szpiegiem wysła­
nym do ZSRR w celu zhiCJ"ania 
informacji dotyczących radz,ie­
ckich terenów naftowych. 

Dclega cja, na ktt>rej czele stał 
w!ceprcąes •• Phll>ps Petroleum 
Co·mpany". William Keeler, ziwie· 
dzila zagłębia naftowe Baszk.irH ! 

Siewy ie sienne 

Siewy Jee·lern"'e na. p.1>la.ch PGR żail'!irkla. WlPś 
CAF 

(I>ow. 7-r,orzelec). 
rot. WcdoShcz\.Jc 

Aze<rbejdżan·u •. rafinerię rnpy na.f­
towej w Sta.!Lngrad'Zie, No.w(>kuj­
bys·z~ws•ku, Syzrani i Ufie. 
.· D.z.1.euni.k „1zw1ies.tia" stwierd-za, 
'"" Ga.kncr na W!>Ze.lkie s:p.o;;oby do 
ll"tywal się o da>ne <Jotyc.zące m-0-
cy .Pt-zedsiębiorstw i wydajn1>ści 
t"'~b<>w, których zwiedŻanie nie 
~·o Pw pr-0.g;amie podTóży delega­

CJJ, -Oonadto notował on szczc.gó­
ly roz.mie~enia ra'd?Aeck.ich u„ 
r,fąd..:en raid~rowych, lotnisk i woj 
s .<>wych <>h•1ektów obr-0n.nych. 

Dziennik za.mieszcza fot1>kopię 
de>kumenrtu zgubione·go prze,z Ga·k· 
;nera .. D~·lmmen.t te•n nap;s.a.ny na 
blan.k1e·c1e Depa.rta.me„tu Spra•w 
Wewnę<t>mnych USA za.łeca zatwie·r 
d2enle ka.ndyda.tury A. Ga.knera 
Jak.o os•oby. towarzyszącej delega­
c.11. n_a;ttowcow amerykańs•kich w 
po:Jrozy po ZSRR, P<>niewa.ż - jale 
stw!e;d7.a. zaleci:n·ie. - „jego grun­
t<»'!'":- wia.ctomosc1 1 wr<>dzone z.dol 
n·~sci pozwolą mu zebrać wiele 
niezwykle cen.nych ~ntorma•cj·i". 

Dokument stwierdza p.cmadto: 
„Pra·womyśln.ość pa.na Ga·knera p-0 
twierdzo.na Z<>Sitała przez organy 
tajnej ~lużby 16 gru<lnla 1954 r. w 
d·okumencie pod nume.re.m E. O. 
10450". 

Pis-ząc o odzlałalnośoei in.nego 
cztnnka. delegacji na,ftnwców a.m·e· 
ryka1isk!,ch, Roberta Ebeb„ d7.iM1.-

11<i·k „1zwle!>tla" &twierd.za że ta•k· 
że ten przedstawi-ciel Departame·n­
tu Spraw W<!'wnętrznych UStA fo­
t<>grafował obiekty naftowe, ra<lto 
stację, tabe>r k<>lej.owy i urządze­
nia ra:dar&we. Podczas J>obytu w 
71'1'iębrn naftowym w Azerbc.jdfa­
n!.e - pisze dziennik „Izwieistia" 

Ebel wsze.en na najwyższe pię­
tro wieży wiertn!ezej i stamtąd. 
robił s.zldce orienta-cyjn.l'. Ze 
WSZ;!S'~lCh J>tOdu.k.tów na!torwych 
- dodaje dzlenrn·i·k - najba.rd.zie~l 
;11teres·owa.to Ro1>c·rta Ebela paUw" 
rnJki~towe. o któregn pr.odu.kc.ic d.o 
pyty.~ IS'ię wnędue. , 

sti~~le~e~t~~a:.V swoim czasie am- .rów legalności i praworząjnoś-
ba·sadorem USA w Moskwie. ci . 

Muzeum 
pamięci M. 

, 
posw1ęcone 

Konopnickiej 

Dwore•k Mafł'i,J KonoipniC·kie,i w żarnO\V'C.U, w którym w dnłu 
15 bm. otwar·t;e zorstało muzeum pośw·ięco.ne pa1mięci 11octki. 

CAF - fot. Barą.cz 

Z posiedzenia H.ady Pańsh~a 

Dwóch . łódzkich naukowców 

otrzymaJl'ł tę wiadomość prze~ 
Bra'l.zaville) premier Lumumba 
miał s!ę schronić w nie zna­
nym dotychczas miejscu. Lu­
mumba :z;najduje się pofob1~0 
IP-Od opieką żołnierzy gwm"i­
skich. 

Przedstawiciele 
krajów socjalistycznych 
opuścili Kongo 

LONDYN (PAP). - Wykorzy"' 
stując swą prz.ewagę w Lenpold­
villc, elementy wrogi•2 premiero­
wi Lumumbie z pułkownikiem 
Mobutu i Kasavubu na czele o­
raz ie!: mocodawcy, dopuścili się 
wobec przedstawicieli d:cploma­
tycznych krajów socjalistycznych 
niebywałego pogwalcenia pow­
szechnie obowiązujących zasad. 

v· sobotę rano skierowany zo­
st~' pod ambasadę ZSRR silny 
oddział zbuntowanych żotnierzy 
kongijskich. Dowódca oddzialu 
w:·slany przez Mobutu pragną! 
zastąpić swymi żolnioerzami po­
stenmki ONZ. Po krótkich p·er­
t.raktacjach postanowiono wspól ... 
ni·e zapewnić rzek.orną „ochronę" 
ambasady. 

Na żądanie samozwańczych 
wladz ambasador radziecki posta 
nowit e>puścić Leopoldville. '.f'łu­
rny mieszkańców żegnały amba· 
sadora - stv·rierdza kotespol\• 
dent Agencji France Presse. 

Odlot do Moskwy nastąpił we 

Profesorów wczesnych godzinach popoludnio 
wych. Wkrótc.e potem stolicę powołano na stanowiska 

WAR.SZAWA (PAP). - Na 
prn9iecllZ0!l 'ru dnia 17 WTześnia 
br. Ra<lla państrwa rartyfilkowala 
nitl.srtę.pujące UITWIWY mjędzy.nra­
ro<l!owe: - !Pord:pisa,ną w Ko­
penh.a1dze d1111'a 8 czerwca J H60 
.r. um.owę kiuiLtura·l.ną mięó'ZY 
Tul.sika, Rz.eciz.ą,po.sipod.irt ą Lud1C>w ą 
a Królesit.wem Da•nti.i; - pod­
p:ISia,na w Sofii dlnja 14 gru.dn.ia 
J 9.39 r. wiel<Ob-tror.ną umowę o 
W19pół!P'facy w dzied:zjnrie k1Jla„ 
r.aUtlla.nrny i ocll.roinry roślicn. pr:zed 
szikoo:nilflrnm1i i chorobami; -
podipi~.a1ną w Sofii dnia H grn­
d"1!ia 193\.1 r. w1el~l.r0\l11ną umo­
wę o Wl<;ipóLpracy w dizied:zi111ie 

dioc. FJlriigię Tursltą-Ku.śmierz z Kon~a opu.ścil również ambasa-
P,o.Jitechniki Lód2Jkiej. . dar Czechosł()wacji. 

Rada Państwa miano•-,11•ala na Knrespondenci agencjt amery-' 
SJtall'lio<wiska sędziów: Sądiu Wo- kańskich podają, że z Konga wY 
jewód:zikieg.o - l osrobę, okrµ,go siedleni zostali dziennikarze kra 
wych .sądów ubezpieczeń spole<:z 

1 
jów socjalistyczn~·ch. Wśród nich 

n;ych - 3 oooby, sądów powi<>- znajduj·a się korespondent Agen-
1'.ow)'(;h - 26 o.sób. cji Robotnic7.ej, red. R. Wojna, 

w odpowiedzi na restrykcje 

weber)•n.arili.. 
Radia Pań.o.twa mitmowa.Ja: 

- nra. sil aillJO'Wis11«> ambasadora 

Rząd Kuby ogranicza 
swobodę ruchów ambasadora USA w Hawanie 

n.aid:ZJwy\.oZa•jilleg'o i pe1cnomoanoeg-:- HA WANA (PAP). - Ag>en­
P-0.!slkiej .R.?.>ecZY'PCc<;opoJi>tej Lud0 cja Prensa Lati1t1a dJonO\SOi: Y.ząd 
wej w Zjecl1t1roc;r.(l\Tlej Repru.bliioo lmba~iski _>;'Yl"'la.J: notę dro am­
.A.rahsklej K.azjm,iel'."za Sodom, bia1s.a1do1ra u~A. Phil•rpa Bem.sal, 
zwailniając &> z dotyohczas ?J.lj- w której mrwi1ard1amńa go, ż.e o­
m01Wameg<> st.anowi.sika po<;,)a g.ra1t1icza sw"Obc<dę jego ru~hów 
niad121wyc:7..aj1ne!lo i m':n,i&l·ra pel- do dzieln:icy „Del Veda.do" na 
n.omo•c1DregÓ pH.L w Jra.ni>C!j I ())\~re.~. pobyi~u w ~a.wym Jo:ku 
- na. stanowisko amhasa<l!ora prem1ora J• 1dela Ca.suro. ł\ ota 
n1ad21wyc7_.a,~negio j peln,omoonego za.~nare:z;a, Ż€ a.mbas~1'd0lr bę-dzie 
poh<;tk'e.i Rzeczypo.sip•o1'i•tej Lud0 mogt prz.ekrocz,yć W1<;.pomi!1ianą 
w.ej w .Repub-1;<:<:! 'J'un,:su St.ec<i- d-z,'eln:,cę Ha1warnY. aby udać si<;­
!l'l>ll Wils1kiego. który będtz.ie pe·lruit do swojej rezydencji i powró­
t.ę fu111ikcję o'ook sta,nrl)Wi.s:ka Ml"- cóć z ni.ej dJo ambasady, pr'.l:y 
b2.sad.ora nard:ziwyozaj•nego i pel- crzym nroba wymieni.a ulicę. po 
Il/01mocneg0 PRL w :Maroku. na której w0rlmo będzie pDII"USZHĆ 
ik'tóre 2lCl!Stal ipQWQłarrny w Hl:i\I s·ę amba.s.ad«O\vi UHA pv?.a. 
rokiu; obrębem clioe.w'Ollonej dzielnicy, 
- 'l'l;a sJ·acn.owi1<1ko p01.'1<1a nadl7l'NY „neoyzj.ę tę 1<;pov.rocloiwaly o-

wi Castro pr.7..ez; wła<l:'re amoery­
kański.e i obrażli1we re<;kykcje 
dotycząc.e jeg0 przybyda i po­
bytu w :N°owyn'l. .T=ku. Kro.ki te 
z powoou ewego oczywistego 
cha:raikteru i wyraźnego oelu wy 
wo•l.a.ty głęhodcie i wid<ocZil'le nrie­
mÓOW'Ollenie n,a,rodu kubań$kie­
go, vmusrz;ając rząd kuban.s>ki do 
poddęcia oclrpowjoednich kr<l'kó•.v 
ze sw.ej 8t.l'."ooy. Decyzja ta wy­
pływa również z za.miaTów za­
peWl!1ri.enća wasze.i eksooelencji 
cai'kowjrego bez.piec7Jeń.sitwa" -
etw:erx:J:za nota. 

Agencja .AP zwraoa. oo·agę, ~ 
dizhelnica .• Vedad'<>" biegrue 
wzdłuż wybrzie7.a i obejmuje JO 
nul kwadratowych. 

czajnego i ministra peł.nomoone gracn.1ozen1a na.rzlLCIOllle prem.irel.'V­
go Po.!sik:iej Rwczypospoti<tej Lu ---------------------------­
diowej w 'kiróle.„tw'e Grecji, Zy­
gmunta DworaikOWL"lkiego; 
- na .ełia1t1owi.siko posła ruid:!lWy 
ozaij1nego i miill~\~ra pef.nomoc­
neg<o Poll"lkdrej Rzeczy1poop0Ue j 
T AJ!dowej w Republice Libanu, 
Wirtx>l.dJa Pikuroitow.i.cza. 

R,aora Państwa poWIOłała na 
st.arn.owi~kia prod'esorów zwyoza,j~ 
nycih: 

1. prof. niarde:w. .A tarna.zeg<> Ho­
ryńca w Poil,i,t.ec:hruiee Lódz.­
kiej: 

2. prof. niadlzw. Władysława Cier­
ny - w Poli1t.ealm:ioe Gdai1-
sikie.i; 

3. prof. nad~. Jemie,g<> Lul:x>­
wi•etk'eg0 - w Unriiwers;yteci~ 
'~r arrsrawsikim; 

4. prof, na0cliZJw. Adama Schmuc­
k,a - w Wy7..szej Rzikole Rorl­
nic1,ej we Wrocila:wii\l; 

5. prof. 111.ard17JW, .lana W:iierzb:c­
kbego - w Wyżs~.i Rz;k0<le 
T'o]n'crej ~ WI'O'clawi'll 

:N° a flit<Jrn•()WÓ5ik'a. prod'eroró'IJ 
n>''d:z:w·vc?Ja i:nryah Rada P.a•'1.<;.tW'1 
pą.orot• 21 oisób- w tej ~briG 

Melomani całei Europy 

kierujq wzrok na stolicę Polski 

CZWARTA 
Warszawska Jesień 

(Obsługa 

Po ro.z cz1na,rty z ko1ei 
wrzesień warszaw~ki o-
tr.zymu.ie wspaniałą opra-

wę muzyczną. jaką jest corocz­
•ny Międzynarndowy Festiwal 
Muzy.ki Wspólczes11ej. Kiedy 1i; 

roku 1957 po raz 1)ierwszy zje 
eh al i do sto./icy n111 ?ycy róż­
nych narodow. kied·u w s11i 
wars:awskiej Filharmonii J~u­
l'~ej ZQlbrzmiat11 Mjbairliziej 

wiosna) 
awamga:rdowe tttworu kompozy­
torów muzyki wspólczeoSnej jak. 
i wybi1:ne tttwory starsze, za­
li.czane juź dziś do klasyki XX 
wie.Iw, muzyki a.ka.<femickiej i 
eksperymentalnej - merlo 1rto 
wróżył tej imprezie dlu::sze po-
1.l'O~zenic-, Bt1lo pr=ecid fyle 
sw1atowe1 slwwy festiwali o 
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Do mety . już niedaleko ?"A. Represje we Francji 
A k k wobec intelektualistów 

I on rełnych ef ekłów wciqż brak HAWANA. - WJ;adze kubań>t<ie l l k '• Al • •• 
w !ist,.,,..a.azi·e "'-b•~..,,i-1y a.resrz.towaiy w ostatnich dnoac11 12 Wa c.zącyc 1 O po OJ W „ g1ern 

-„ ""' ~„ .. ~· spodziew•a,nych e.fekttów ekotb> '.:rak rozeznania w mocach pro- osób, oskarżonych 0 spi;l{owanie 
mety wyznaCZICmej dla rewi- m:cmych. eu1ccyjnych przeJif;;/orstw, czy przeciwf<o rządow,i Fidela Ca3•tro. PARYź (PAP). - Jak wY- clinikóiw państwl()jwych, kitórz1 
zji nakladów iu1westycyjny"n Jes~cz- p-„ed V Plenum KC zbyt powolne temi.-~ lnstru.owa- 6 osó·b zostało are'-<ztowanych w nJika. z do!Thlesień AgenieJ·i Fran- ,.,,,, ... ,,..i.sałi rerolucJ"', -~~•tak> zwol 
rok l ""l ,. · · ~ ~· " nia zaKla.dów przez zJ'ednoczcnia. mlei·sńo"~s· · Pl t · 1CJ" ,,--"'...- " """' 

u "v · "'1eoo więcej <.'Z<!- PZPR w zakładach, które roz.po ~ "v c.i a.ce as w prow:t 1 ce Presse; wł;idze francuskie ruion,ych z.e służby. 
su, ale równie niewiele b~:,.. częly rcaaz.ować na.klady inwe- Jak to wygląda dziś! 'l'r-ze- Lt asi.V011l·&•S, gdl,zi.e njledaw~o 1wy;kry- .,.,,,..,,,...o.częly S'bo\s•C>Wami.e repre;:_1·i 
rąc pod \JJWl8•gę OgTQ!ll roboty &tycyjne, a więc W zaltladach ba p."tZy:Zl!laC, że niektóre Qrz,ia- -O .<Cn n·ewo ucy ny spise t. • - ·-,.. 
· '·- k d moderni:ww""YCh, w których ły ~~-"'' ·ct:-·'·' · ~..i te· MOS.KWA. - Opu.blikowaino 'tu wobec osób, które zJożyły p:xi-
J<lU'l.a ezie a •z.iia·l<1cz.y gosip1x:J,a.;: =· gos.,..,......,.""' iO .anJeJ vou. J ko-mwn.kat -0 roZJmowacm przect:sta- pilsy pod rewlucją domagaja.cą 
czych i ekonorn's'"-w, nN7""'ta stare ma.s'Zyny mia.no zastąp·;ć no pory uz;yskalv j·uż korukretne wicleli &póvoz'el.c6tw ZSRR i Gha-

IN ,,___ wymi, a stare budynki bądź w f~'- ~· "' się przyzm.aaiiia żolnierwm anni.i 
lo dla akcji rewiz;yj1nej Pię<::o remontować bądź te:i: przebudo- e """ty. ~'!>· "ydz.iia.t liaindLu iny, stwi·enixający, jż os.iągn.ięto franausk!iej prawa odm.aw1a1111a 
la1Jn. ::\ie w1<>,e dziwnego, że w~·wać, oltazato s·ię, że część na wygo&podiarowal clPtąd l~ ffi).- gyo'rf"''u?.:Hoiel w &prka•wóie współ·?-~f~a ucrestn.iobwa w wo1'nie w Al-
l"'Prar a · „ • "- · [ · kia.cl.ów iwestycyjn~·ch moi.na za lionów zł OISIZlCZędlOIOS'Cli, drogą <raJOWY'C 1 :z:wiąa; w sp ""- e"-.„ '"' rewi.zJt 1nW6'lo)"CJi Slot „ czy">h o•t:>u krajów. gie<r.iu. 
dz"5 n.a p:er-wszym plall1ie, ie •szczędzic, że nierza,dko bez stra :rzectZJOWej an.ali1ZJy zaipl.a111Jowa- l~AIR. _ Wlad:ze Zjednoce.ocej B d rol · tą · ~1 
t Je ·„ , . rrt" . . ty dla zaplanowanego wzroS~ll nvch robót 1'n.u~~tyc:y;·~1y·ch, Re bl'k' A b k' . l ·1 o re UCJą wńdn1eją yv~ 
·Y Sl-, o n1e1 ow1 i plS"-G. produkcji mwi,na. zre7.yg>nować z ,..., "~~ pu " ' ra s ieJ og osv y w p.isy ] 21 osób, prz,eważn.i-e re 

P 
b d . oo poz;wolilo sp·eajaJ.ist<J,m do- piątek n.a w..a.s inieo(ueśtcoy crLę- • t t 

rzypo.mnijmy pokrótce pod u owy nowego oddziału, że nie ściowe ru•mlrnięoie grani.cy mię;d'Zy swi,::i. a nauki, li er-a.tury i s:ztu-
sta.wccł.>e pozycje. Ogólna su- w~zYE·tkie maszyi:y, p ierwotnie sL·rz,ec w:i~e niiepotrzebnycll n.a Jord„:1r1Lą i syryjską pro•wl.ncją ki, m. in.· akto;riki Simone Si-
m.a przez.nacwna na inwe.st przez.nac2li>ne do wymiany są zu kładów. l rtaik :z;rew:iidlo<wano ZRA gnioret, fHorofa i piisa:rzia J·ean 

CJ
·e w p

1
.,,,

0
•
1
.-0J.a+-e . ~Gil;;_ żyte w takim sto[lniu aby nie naik1ooy inwestycyJ·inie, pr-zezna Kom. u:n"-at rad·,. kalr<'''iego ~od Paul sa1·tre·a, p"s~~'·' "'i'm··~~ 

" "" wyn<>t11 ,,.~ można było ich zrelrnnstruować, ·"' ~ · .L~ " , ~,.... "" ~= 
miliar·dów zł. Dla Łodzi 12 przebudować na ba.rdziej wydaj ~I""""' n.apD'l~,Uldtowktórę_ynowweps,oęc' ,:?,da~ ~~~~';;yże,_kc;_<;_l6.ntteranci·ząostwa'l0J-~k0"J·~'t.' de Beauvoir, 
miliardów 281 milionów zt. ne i nowocze911e, "'~.,.., " ..,, • · " "' ··~e · - N 'T z · t · 1 

· -
11 

ś' ce stainiiie pnu Plaou .Ni""""'- danskiclt w ;pobliżu. gramicy syryj- jektóre spośród tych osćh, 
yle z.a,0•la-nowa1no w <ll,...,,rctu au; nia a wi<:c moz iw<i c wy- • ...., ~,~ skieJ'. . . ...... _ G . ..,_ 

,
0 

r t ,,_ go&podarowa.nia <>SZCZędn<IŚCi z dJleglo.śai, rewjdując rozmje- m. llfl p1sc..........,_ enev1eve =C-
O W6.,..~r,e projek y i k01SZl<>- owych globalnych kwot lnwesty- szcz.enie st<:xisk na jJ(llSIZCZegól- GENEWA. Mlędzy>narodrnwy rea.u, dzierunilk.a.rz Maurice 1"1<i-
rysy, niemy jednaikże. że cyj_nrch. w przybliżeniu OS'Zezęd Cze~wcriy Krzyż wysta"pił z a.pe- die.au oraz krytyk literacki l>. 
µrojekty te ujęte 2lC!StaJy w nosc1 te oszacowa.no na 15-18 · nych koruiygruacjach. Jem <lo na.rodów całego świata, by :Ma1SOOlo :wsitali pocjągni-ę<:i do 
najba.rdz_'ej ogólne]· foiiinie, mili2rd6w zlotycl1 w skali cale- O·ka<i:ało się, że mo7.na zacho- udzieliły pom-0c·y 12 mili·cnom pe- a, -~„ . 1 . • ... ~ 
;rz.ec mO"'...na - n.a wyroot, że go kraju. Jest to je.dnalt suma „ a.ć zapJa.nowaną powierzchnię wodzi.an w 7 siana.eh Indii. 

0 
]JOW1=,z

1a IIJOS'Ci za „pvcci.eg8-
. ..„_ s~acunk<>wa i nie zn.a.czy, żeby handlową, re'Lygnując z budowy NOWY JORK. _ Według dcnie- nie żolnie'!"z.y dQ nieposłus7..eń-

w TilCJ=u;'U'll wypadku nie u- nie __ mogły w st<>s11nku do niej ca.leg-0 piętra, a to drogą racjo- sień 2 Limy, pel1liący od 2 J.a•t Slbwa i deeie:rcji". Srereg wrzę-
vn,ględni•ly l<Jlkailinych możli- z:ijsc pewne odchyleinia. nalneg-0 rwmieszczenia stois.k i fun.kcję m'rni1s.tra spr-aw zagranhcz-
WC>Śei racjonauza.ton<;:lcich i o- Prze.idźmy więc do „odchyleń" -:rani.:zenia p<>mleszczeń admi- nych Peru, Rau'l Porra.s. Barrerne-
i&ZJCZE',dJnośaiowyoh. - _tj. do :wa.Hzy mocy pr-0duk- nistra.cyj-nych. OFW;Czędność zna- chea zrerzygnowal ze siwego s.ta-

Stąd log'cz11Ja i ekonl()l!lioz~~ CyJnej w przed,;,iębiors-twacl1 czna, a efekt handlowy i ekono no•wiS>ka. Kroi' ten motywuje en 
k ,,~ lód7.kich, a co z tym się wiąże micvny ten sa.m. Podobnie za- tym. iż nie zga,cJrzn się z po!LL:>l<q 
<Jr.iiec7.JDOŚĆ a:nia·lizy owych pro _ d-0 rewizji zaplanowanych dla oszczęd7,ono kill{:J. milionów zw- rządu wobec Kuby. 

jektów wstępn.yoh, rz,eczowej tych zalcladów kwot iJlllwestycyj tych Pl"'~Y rewizji nakla,dów in-
rewiizj.i :plamów jnweslyc).'J·- nych. westycyjnych „Baru-Sam", jaki 

• stanie na r<>gu. Al. Kościuszki i 
ny=. poczyn0jąc od I'El90<r-tów W artY'kule, jaki zaimleściliśmy ul. A. Str-uga, ,su.per-Marltet'u" 
a na zjednoczeniach i '.llakla- w „Dzienniku Łódzkim" przed przy ul. Traugutta i innych. 
dia_ch Pfacy skończywszy. Stąd mi<:siącem, po.daliśmy najważ- Konkretine efekty rewjzyjne 
tez. f>C"l'Zeba wytkia-zandia jak n!eJsze m~me'!tY hamujące ak- wm.o6ik;aJ.y też i Lóa.z.k.ie :tai1<ia-
najba.roz'ej skrupulatnie eern- ci~ rewl7.,J1, Jak brak specjall- -• 

&tow w zakładowych d"' ~li"'""'e, które nr7v aruu:-
su owej :rew:izyJ·.ne1· aikci·

1
· 1- - · · a nawet ,,, .,.,... ,......, 

ZJedn&CZeni-0wy.:h Jromt!•Ja.ch, zce projektów inwestycyjnyan 

Czwarta 
Warszawska Jesień 
(Do-koticzenie ze stT. l) 

ustal.onej tra-dycji; jak chociaż-
by Fest-iwal Edynburski, jak 
::yskują.ca. światową rangę 
;,Prask.a. Wiosna.". 

festiwali: konfrontacje prądów 
muzycznych we wschodniej i 
zacho&niej części 11a.szego kcm­
tynent1L. Krytycy za.chodni pod­
kreśiali ta,kże wysoki poziom 
występujących zespołów. 

pn.ezn<BJc:umą n.a Le cele ltiWO­
tę 104, mJn. zt, obniż.yJy dQ 
llU mLn. zr. 

Huragan 

na Long Island 

Czwa>Tta, tegoroczna. Vlar-
sza.wska. Jesień przynosi pro-

Ale już po piertvsze.;, a. zwla 
11zc::a. po drugiej ·„Wanza.w- Na Wyspie Long Island 111aprzeci-.:ko Nowego Jorku - podoo:a9 

, skiej Je.~ieni" w roku 1958 
na.jzagm·za/.si opo.nenci musieli 
:zmienić zdanie. Dos.wugla i 
wlaściwie oceniła. wa.rto§ć 
:, Wa-rs.za.w~kie; J esien.i"' mię­
dzynarodowa. kirytyka. muzyc.o;­
na. Wa'l'szawa - pisali kryty­
cy --- daje na.m to, czego -nie 
dal żaden z dotychiczo.sowych 

gram ambimy i obfity. 
lmra.ganu Donna. Fot. - CAF 

Sobota młodości 

W przeddzień inauguracji 
Roku arcers i ego 

Strajk i iozruchy 
w Kenii 

LONDYN (PAP)'. - Według 
d:00'1iesień z Nairobi, st.mjkuje 
tam Jti>lka tysięcy robotn.iJkó·v 
plaintacji herbarty, którzy doma• 
gają się paprawy warunków 
pracy. 

W piątek w dkręgu Kericl:J.o 
doo:zlo do roz:ruc:hów, w wym• 
ku których policja arresZ:lOl\vala 
2-t osoby. poprzednio aresztJ.>­
waru> w tym okręgu 15 OISÓb. 

Epidemia cholery 
Pakislanie w 

DELHI (PAP). - Jak dono­
szą z Karacz:i, w zachodti.im 
Pa•k;i.sitainie za:not<l'Wainio osta tn!Q 
5.000 wy;pardlków zacihoirowań nia. 
cho•lerę. Z powodu e;l'lderrLi 
Clholexy w kraju tym =a-rlo 
już olroło 700 osób. 

Kliment 
, . 

gosc1 w 
Caczew 
Łodzi 

Wczor-aj od'byla się w Te-
atrze P.o·wszechrnym polska 
,prapremiera sztuki „Z na<l-
mia.ru mHości" pióra u~alento­
wanego pisarz.a bu1.gar.s!<iego 
Klimeinta Cac.z.ewa, który w 
zwią:?Jku z tym wydarzeniem 
gości obecnie w 111as.zym mie­
ście. 

- Po raz. pierwszy ~ i·nfor­
muje nas Caczew - uslysza­
lem o Lodzi w roku 1936, ;.::ie­
dy to w czasie panującego u 
was wietkiego strajku, rów­
nież rl'l'botnicy w Sofii zorga­
nizm.wali potężny wiec protes-
ta.cyjny. Nie .przypuszcza Iem 
wówczas, że po latach dane 
mi będzie ze>baczyć Lódź. Je­
stem też szczęśliwy, że wysta­
wi-cma w tym mieście sztuka 
nw·ja bcid?:i·e drugą po wo.inie 
sztuką bul.ga-r.S>ką graną w Po.1-
sce. 

- Ozy uprawia pan wyłącz„ 

Dziś startują 
z Lublinka 

Wśród wykona,wców uslyszy­
my i zobaczumy po raz pierw­
szy Operę BaUycką, która. wy­
stąpi z „Cudownym manda.-ry­
nem" Ba·rtoka. i „Harnasiami" 
Szymanows.kiego pod ba.tutą 
Wodiczld i Latoszewskiego. W 
spisie wykonawców widnieje 
z zespołów krajowych przede 
wszystkim Krakowska Orkie-
stra Kameralna pod dyr. A. 

Nieco :Ur.aie:zej pr:zedstawfa 
się sy>uuacja w Ullk1iad.acll pn:.~ 
my.siu lMK:ieg<>. Tutaj weląt 
jeszcze .spr.a.wa rewizji inwe,s.ly 
c.)i nie wy.s-hlia poza fGrmy 0>1'­

&13-nilzaey jne. 0w.s.vem - 1'511.­
nieje wiele spraW'nie działają. 
cych komisji, ale z efek:"tarru 
jadwś do tej pory cicho . .Mo­
żnia się byio o tym przekonać 
m. in. i na ost.aibnim kolegJJU,rn 
zjed!n.ocz.enia ,praemyslu bawd 
n1anego. Na 50 dyrektorów 
uczest.niczącyoh w Qyis.kusj.i, 
a.ni jeden z nich nie zglo,.„iJ 
właściwje poważniej.szych o­
szczi;dności inwestycyjnych, 
P<lipraiwiJa się n.aitomiast sy­
tuaoja w .s.a~ch .lwmtl1Sjach, 
które 001raz cz.ę.ś>c'lej zosięgają 
01Pi.nii ek.spertów, co ct.o wysu 
wam.1ych wniosków. Na}ba.:-­
dzi.ej ŻY'WO z ek.sipertami w,;,p<Jl 
praoują lromi.sj.a z J',ód-zk.ich 
Za.kładów Włókien HZJl.u.c-znych 
i i'lllnych prz.edl9bębimsLw i 
Widzewa. Wcz~ra.jszy dzień trudno inaczej Również wczoraj odbyło się zna- niie dramaturg;ię? 

Cl WIVlY'S'CY. k>t6rym IJ7lCtl!ę~ci~ do 
„lsał-0 (wyJo..wwaili na Centralnych 
Pokazach Loono<CrLych bezpłatne lo 
<ty) winini zglos•ić się w dnJu 18 bm. 
o ,lliOdz. 10 na l<>tnis•ko na Lublin­
ku. A oto wykaa biletów upoważ 
niających do beepmtnego l<>tu: 

SERIA A l'l'l" •nr: 54.262 281r78 146()4 
57785 03700 39612 42329 0062>1 54854 
14~71 1'6739 41336 407()1 06605 00091 
32460. 
~ERIA B nr ti..r: 3792'1 56008 30850 

43003 09034 38284 33043 00600 50&23 
13103 28437 127&9. 

SERLA C nr nr: 00334 120417 19483 
128n9 2il009 4-054-0 04,54;! 34932 1~271 

SERIA D •nr 111r: 50945 (114490 532'3'1 
49<179 !l 789 34145 13085 09659 41060 
05955 3·2669 09l>'7'1 50050 58667. 

Sl'lRIA E nr er: !1200'7 48.flM 21369 
141!02 ~2813 12400 1$43. 

SERIA F ll•r 1n•r: 21271) 164114 2ii89'.l 
:11011 J 2559 55789 300G.1 50138 lll6łl3 
23'J77 004'73 ;;3717 36871 244112 00304 
190011. 

SlilRIA G '1'lr n'l": 18734 215916 002-30 
05064 24500 00712 92565 39700 59500 
47755, 

Marlwwskiego. Orkie·stra ·Fil-
harmoni-i Narodowej, Cl1or i 
Orkiestra Polskie.go Radia w 
Kra.ko•u.>ie, Chór Poznański Stu­
ligrosza, a z zagranic11 orl:ie­
stra. Radia. 'fokiJskiego, Kwar­
tet Parreni·na. Orki.eMra Ka­
meralna. WOSPR, Filharmonia. 
Czeska, a na.de wsz11st7co wspa 
nialy Zespól Baletowy. Teatru 
Wielikiego z Moskwy. 

„WarsUMvs1va Jesień" rozsze­
rz·y znacznie przegląd twórczo­
ści scenicznej: zarndniczymi 
kierwn.kami programu festiwa­
lowe.go będą kUJ.syczne poz11cje 
XX wielw, bieżąca. i dawniej­
sza ~wórczaść kormpozytorów 
XX wiei/w sta.rszego pokolenia, 
muzyka na,jnowsza, najnowsze 
s.tttdia. techni.ki kompozytor­
skiej, wywodzące się z postdo­
deika.fonii, techniiki mieszane i 
Qpery rcdiowe. Przegląd więc 
szeroki i wszechstronny. 

Zasięg Wwrszawskiej Jesie-
ni przelcroczyl gra11ice na.sze170 
lcont.ynem.tu. 

U wa~a na „,metki'' 

Gdy gatunek trzeci 
sprzedaje sic; za pierwszy 

!11SP€iltto-rny PIH zaurnteresowali 
się rnedai\.\'ltlO sk.le,pem n.r 16 MHD 
<w Zgleru.u .. Podcza.s k.octJroli usta 
l<mo, że ma tam miejsce ma.n:ko 
si.El.gające kHrku•nastu tys. rzł. 

LeC'Z nie skoń.Cll:yło się tyl lco na 
t:·'ltaleni•u m.;;nka. Przy okazji wy 
.sxto na jaw. 7.e była kie110.wnlc:lka 
ol<lepu. lk.tóna to ma111ko 1<powo•d<l­
waila - Zotla Bec>naMka - po.d­
oza.~ :eiwoiieh .,rrządów" "'ł/t.r ~~lep:e 
ioystema·ty>amie oo:&Ukiwam klien-

Tylko do 31 
października br. 

pp „D.1m Książki" w Łod7il za 
wda-da.mia wsizy!>tklch posiadaczy 
talont>w •mbslcrypcyjnych Ila 
Ma.łą Encyklope<l.1~ Powszechną, 
Ż? termin p<>dję-cia nie wylmplo 
nycll dotychczas eg-tem.plarzy u­
pływa ostaitec.znle z dniem 31 paź 
dzlernika 1960 r. 

Po uplyw!e tego tertnl>11JU sub­
ll'krybenci tra.cą pra.wo d-0 wyku 
T>1enla Malej Encyklo.pe·dh Po­
w~>.echnej po cenie zl 180. 

tów, spmweiją.c szereg tow•arów 
niż..ązego ga.tumku j«·lko gaibunek 
pie-t"wszy. Ta1k np. szale "'zyio110-
we spnedawala za\Wl/Le w cenie 
gatunk.u pi.e...w.szeg-0, mimo ż.e 
sklep w ogóle gatunku pierwStZe-
1'' szali szyfonowych n'e otrzymy 
w.at, Obli>00c110, że w ten sposób 
kl'w-ci &klepu pcnieśli w sum.ie 
•tratę na pccad 8 tys. zł. „Oz.ysty 
ZY'sk" z tGłkiej podm!1any gatu.n­
ków <wędrowa.t oozywiście do kie­
szeni nieuc:zciwej sprzeda.WCZYl'li. 

Kontro1a była ba.1'<ilzo trudna do 
orzeprowad!Lenha, .szere·g bowiem 
arty1k:uJów, j8rk n.p. płaszcze itp. 
mia.to porzJll1/ieni2fle metrycaki fa­
b-ry>c<Lne tzw. „r,etltl". CzęS<to nie 
m0Źł1a byto w o.góle ustallć pro­
ducei111ta dain.ego a-rtylkuvu, b<>wi·e:rn 
;;r~l.{ut z.o&tail pozba>wi.ony WISIZel­
ki-coh tmw. t>rwałych śla>CLów fa.bry<:z 
nY'Ch. Cel ohyba wi„Miomy. 

Taki-e fakty jad< wyżej 01pis·a11y 
1X>winmy nie tylk-0 zmobiłiwwać 
oc:Lpow.ie<lnie czynn}ki (w tY'!ll wy 
paicliku dy.rekcje MHD i WZPH) d.o 
\Wlmożen•a kollJlroli naid sklepami. 
leoz pow'<mY ~a.kże przy.poml!lieć 
wsz;yistkim kliein.tom, że przy kuop­
n'-e j•a•klegoś a.rt~"kuru po<iąd2ne 
Jest, aiby :'>wr"cać u1wa.gę na „me-t­
l<i" i sp~a·w<i-z.ać cene i ia1tuinek. 

- .i 

2 „ PZlEN~IX Ło»w --nr223 (4298) 

Odp<>wiedzirulność za ów nie· określić: byłą to IStotnie „S<>bota cznie rnzszerz.one zebr:mie I..ódz-
=a.dowalający strun rze.czy spa.da 
w pewnym stopniu na .:jedno.cze mtodości". kie.i Ra.dy Pr-tyjaciół Harcerstwa, 
nia branżi>we. W zjed.noczenlu W godzl·nach P-OPGludniowych od w kt<i<rym uczestnJczyLi: I silrkre­
wel·niarsklm np. dopiero przed była 6ię U'.l'O<:zystość otwarcia Ha.r tarz KL PZPR Micha.Una Tatair-
paroma dnia.ml roz.praoowan-0 wska7.niki pia.nu na 61 rok, "' cerskiej Starnicy Zeglars·k.iej, którą k6wna-Ma.j,kow•S>ka, p-rzewod,n.iczą-
dziewia.rsbwie zaś do tej pory ro harcerze - w znacznej Cflęś<:i cy Prez. RN m. Ł\>dzl, Ed>ward 
l>oty tej nie zakoi1cz<>no. n<>w· „własnym przcmy.slem" - wybu- lf;aźmierczaik, wiceprzewo<lnlc'Zący 

nież al<tywność komisji zjedn.o· dowali w Rud2lie, nad .... wami p d' RN G b · 1 G' 
czeni-0wych Je11•t racze.j słaba, a·..., rezy mm mgr a r1e or-
-wskutek crugo b-rak jest odpo· Stefaiisklego. towsl<i, lmra.tor Okręgu Szkolne-
wiednio 9'tybl<i1!go i wyczerpu- • go m. Łodzi 1ngr Ja.n Łulca.szewlcz 
!•ceg-0 Lm•Lruktażu dla zaklad6'w 
oraz pomocy dla pocr~ynań zakla I liczni przeds•t'!wiciele zakładów 
oowych komlsJi. Spotkanie pracy opiekujących sJę harcer-

Plllną koniecmiością wydaje stwem - z delegacją ZPB im. 

silę też potrzeba wyprwcowa;rna młodych nauczycieli r.~archlewS>kiego i dyr. Nowaikliem 

- Nie. Zacząłem od '1\-ier­
szy, ażeby z kolei ;przejść na 
prozę. W dorobku swoim mam 
już 10 ks·iążeik. Prócz „z .n~d­
miaru milości" !PfZeio7,onej na 
język polski·, rumu1\ski, rcsyj­
.s:ki i 111iemiecki napi,5alem o­
statini•o 2 sz.>tuki, z których je• 
dna :poświęcona jest ruchowi 
oporu w Bułgarii. 

- Kor-cysrając ze sposobnd­
cl chciałbym zapytać, jakle 
sztuki polskie uka'Z:aly się O"' 
statnio na scenach bułgar­
skich? 

przez resort metody. ob]jozanta na <:zele. 

~:emkt,.,~,!'J.t.Oikuor' a.1z'1111wp~:::,ctrj1ze· ~,:?1,.~ Bał Ut Na zebraniu hm. Władysława - O ille mi wiadomo „Niem4 
'-'"' ~ ·~ ~~" _ cy" Krtic:z.kow.skiego, „Dom 
kQleJ·,n~'-' mode~n.i.~w.~nyoh Matuszewska. -.komendantka Łó- k b' t" N 'k k' . 0 t 

"""" •. ~ -· wcz<>raJ, w g<>dzinach pop-0lud- dzk'e· Ch . ZHP I.o . o· ie a~ ··ows le<J, " s ry 
Zlllklradów. Aby in.ie pe>wtairzaly ni<>wych odbyło się w gmachu 1 J <>rągwi - wyg s•ła dyżux" Lu<\Io·wsk.ie·go, a w naj-
się hisklr!"ie tadci.e, jakie np. K<>m1tetn Łódzl~iego ZMS ·spotka- referat za.wierający o~enę dotych- bliższyrr1 c.zasie wystawio<nY 
mlaly miejsce swojego czia.s.u nie młodych nauczycleli, roz•po- czasowej pracy haircerstwa w Ło- za.stanie „Pfierw.s·zy dzień w'.-'1-
w ZpB im. Marchdewskiego, czyna.jących pracę w bieżącym ro- dzi o.raz pia.ny zw.iąr1Jku na naj- ności" również K1•uczkow.slne•, 
..,;i, ku szk<>lnym, w sr~kolach balu- „ • , 

6~ziie wład7.e zwiec=hin.ie prze- ckich. Spotka.nie to _ organi12:owa bllzszą przyszłosć. go Ji 

SUl!lięły tel1miin rniodernli12JaCji na ne przez Kura~ri~m, ZMS, ZNP i I Po re.re.-a>Cie zaibletrall głos lim- • Rozmawiał: l\'I. J. 
wc:reśn.iejsz,y, prizez oo w T01wa•rzys1lwo S2lkoł Sw1ecloch - . . . . ____.. 
piet'Wszyitn okresie model1niza- stanowi pierwsze z serii dzielnico ni dy~kuta.TuC1. Wystąp1!1 r<>wnież: 
oja :zJaJcladów klulrała WISkut-alc wych spotkań młodych nauczy- I sekr. KL PZPR M. Ta.tarkówna-
bra1k:u dokume11Jt.acji i nieprz.y cieli. MaJk<>w"ka, przewodnnczący Kaź- Kronika 
gotowa111Jia terenu 00 aikC>j.L IlU) Na S'(><>tlca.nlu. obecni byli przed- mi~rczalt ; Iwrato-r Lultas-ze-wlcz. 

de 
stawlciele wyzeJ W!lpomn1anych · · dk ' 

nrui~jinej, o1·ga1nizacji, władz miejskich l 'Li- Mów1lt oni w g.orących słowach o wypa ow 
Dzi.a.lacze g~dia,rczy zdają gi K<>biet. Przemawia.li m. in. ku- ZHP, zapowJadając równoC2eśn.ie 

oobie spraiwę z powagi i zna,. ra.tor Okręgu S2lk?lnego. m. Łodz.i zwięks.,,Gną pomoc władz partyj-. · z rr.g.r J. J',uka.-.zew1cz, wicekurator . 
C2'Jeln.·1ia rewizJJ. :ill1Jwestycj.i„ ~o- mgr E. Przeździecki 1 1 sekr. KL nych, mleJSJkleh I oświatowych 
rien.towaino się też na oigól CQ ZMS mgrr Stanisław Jeż. Mówili dla <>rga.nizacjl harce-r5'kiej oraa: 
do fiOll'm prz..eprowadlzeruiia tej on.i o pow-Olaniu nauczycielskim i nakreślili mereg waż.nych celÓ'W 
aik.cji. Nie jest ona jed,n01·a- powaźnych obowią7lłtach, spocz:V'- wych()wa.w<1Zy<:h IW dzLa.łaln.ośd 
?..owa, aJe N>'l.lOŻ-O'lla na dlll'l- wających na mtod_ej kadrze peda- harcers~wa. 
szy okł-es. Niemniej rewizi·a gogicznej, życząc Jednocześnie zc-

l>ra.nym dużych sukcc·sów w pra­
załOOeń k01StOtoryoow yCih, in- cy. 
westycji in.a role 1061 p<Owlll'lili<A Spotkarn1e urwmaicily d<>sikona­
być mkońCZO!lJa w pol.OW'ie ll·- le występy ze!;polu "atyrycz,nego 
Sltopaclia, Studium Nauczyciels\(iego. Na za-

A wlięc c:ziasu je9t nde>Viele, kończenie o<ibyla s-ii: rwspół·na za-
K. Wyrz. bawa. 

~~~~-~~~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~R. 

Tabela większych wygranych 
41 KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ 

NieuITJę'dowa częściowa tabe-: 25055 39015 39118 42249 
la większych ~vyigranych 1 dniia 43475 43949 44062 45012 
ciąg.n~€inia I kl. 41 KLP w dniu 58241 62722 64465 74506 
16 wnześni·a 1960 r. 76431 81373 81457 88320 

42936 
57221 
74942 
89671 

Wygra.na zł 150.000 n.r 130322. 91651 98162 100132 101034 10G573 
Wygra.ne po zł 20.000 padły 109914 111553 112165 117G41 

na nr •n.r 855 9375 28792 41895. 117858. 
Wygrane po 'łlł 5.000 padły Wskaźniki wygranych seryj-

na ru- nr 4933 6087 17569 2058'!' nych: 07 17 27 46 61 70 72 82 
25866 29650 35564 38522 45875 99. Po·W)'ŻSZY wykaz wygra-
495!14 51885 55775 63747 80655 nych ma charakter nieobnwlą-
86320 88330 101091 104646 115275 z.ującej informacji. Pc.ctstaw« 
115530. do żądainia· wyplat;· wygrnnych 

Wygrane po 'Z.ł 2.000 parlly jest jedyinie Urzędowa Tabela 
nn nr nr 1778 2066 2960 '1101 Wygratny~h. 

6230 8123 8731 11067 ~ 2l2iiii 

Dziś w godzina.eh ra.n.nych od'bę­
dz·ie się uroc7.ySttość inaiuguracji 
Roku Harcerskiego. RozpocznJle ją 
apel hufców ZHP na Pl. Zwycię­
&twa, nas1ępnie 11r-ze,jdzie ul. Pi<>tr­
kowsiką defilada ha.rcer-zy, 

R. G. 

110\11~ we wszystkich 
JJ U kioskach .RIKń11 

KA.RUZELA 

Na ul. Lima1nowski-ego 62, 13-let-' 
ni Ma-rjan. A·ndrnejce.ak (Limanow­
skiego 64) wybiegł nieosbroz1:11e n"' 
je:lldl'li e i wipa-dł pod mo-t-0cykl u.; 
:<7-16. W wylfli·ku kpa.ksy, żon.a mo­
to"ykHSlty Zof•a Ste-!anialk, ja·dąN> 
na ty!Lnym siiodebku, do11nała cięż­
kLch ot:>ra.żel\ ciała I tLmla~dżenia 
ncsa . Moto.cyk! ista Henryk Stefa.., 
ni-a1k do12:nał lżejs1Ly1ch o•bra.żeń. 

* * * 
Na Srnbrzyńskiej 59 mo·tocykl '21 

ko.szem SB 06-65, prow.a<:lzonY 
orzeiz: Zdzisława Błasrz;czyka (Pilw­
na 43) wje.cha·l na zakręcie na 
cho•dllil<, przygnia.tając <lo. murtt 
10->e.tnią Atmę Ty.Olewską (Sreb­
rzvńSlka 81), Dziewozynka d~rzna~a 
złamar.1la lewego przedrami€l'lla ~ 
ogó1ny·oh potJ.uozel\. 

* * * 
Na BałU•Cl\<rirm Ryrnku 1, motooY·k1 

IE 25-97 pctrącil przechodzącą nie 
ostrożnie praez jezamię Józefę De­
nar IOkopo-wa 12), która do<Znala 
:;;· a•marnia c-0gi i ogól.nyrch potłU· 
cz eń. 

* * * 
Na ul. Rzgow.ikiej 157. auto•bu9 

MPK IB 45-34. prowadzcn~· pr"L~.: 
B·rcnislawa Reiteira (Limtr.i<>rN&k:e­
go 15~) zacrzepll tyłem o słup s:e­
ci elelktrycrroeJ. St•o,Jacy na „tori­
niu 16-le.tl!'li Janusz WW<<>·w.<kl zo­
stał przyr-nieo!cny do srupA. no­
z,~ait (lin t?1k ciężkich obrażeń c·a­
Ja, że po P"'~wiezieniu do "1-!Pita-
l.ą zmaii·l. 1.Sl 

-

• 
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Wiadomości dobre i złe 
(ale na pewno ciekawe) 

o nowoczesnych meblach 
Za. 2,6 mld. złotych wyprodukuje w tym roku mebli 

Zjedno-Menie Pm:emys!u l\~eblarskiego. Duż,o to, c-:zy m11-
fo? Wprawek.ie jest to o' . .:100 mln. złe·tych więceJ, tuz 
w roku ub-ieglym, ale wie'.\! z nas wie z własnc·go 
doświadcrzema, że kup•lć mebel, jakli by się chc.ialo, nJe 
jest wcale latwo. A jest to d.opde1'0 p.olowa Pi'Odukcji 
mebli w Pol~ce w ogóle! Tyle sa-mo produkuJe jesl-c·ie 
priemysł teren.owy, s1póld1~lelczo-ść i stolarze p.rywatni. 
Ale kt>o nie musi kupić już d1ziś, niech p.oc.zeka cierpli­
wie jemicze pięć lat. Bęóziemy wóweza.s pt'Odukowali 
o 70 procent mebli więcej, niż obecnie. Wtedy wys~ar­
rny dla ws-zystkieh„. 

Efck·i.owne meble PO·kDjO·WC. 

nająee właś.c;wie tandetną tape­
t<". Sto!arzow'-p:·ojekt~n1towi, któ 
ry być n1-0że n:gdy nie widział 
ncwoczesnego mebla możt1a cd 
b:edy wyb2czyć, ale c·o na·leży 
myś.leć o ludz[.a1ch, litórzy .trf.d 
proje•kt za.tw'erd!zili i wysłali na 
Targi d-0 Pczinania? 

W ogóle prz.o...mysł teren·owy 
spóldzielczość pracy nie pO·P.i­

sali się na ogól z modela111i m-e­
bli. Przeważa meb-el r:ieżki, tra 
dycyjny, z pokryciami 5tar•2go 
typu wagonów kolejowych II 
klasy. Wypisz, wymaluj - na.i 
nowsze osiągniecia meblarskiej 
mody dwudziestolecia. Stop! 
Jes•t chlubny wyjątek. Stolarnia 
Ludowa CPLiA z Poznania po­
kazała kombinowany komplet 
- cacko, wykonany z metalu, 
.szkła, płyt wiórowych i two­
rzy'\'"- sztucznych. Tapczan, sza­
fa, szafka, stolik i dwa foteliki 
- jak kto woli - na wysoki 
połysk, na mat. w okładzinach 
bez połysku, za 13.400 zł. . Nic 
dziwnego. ŻE już pi€n.~rszego 
dnia sproedano tych mebli za 
3 mln złotych. Pierwszymi 
klientami były ambasady NRD 
i Węgier. 

op~~~le ogl:::~YP::;·::~ . i I na 

Napije się p-a.n kawy :P<I sudafl­
sku1 - pytanie miało charakter 
czysto retoryczny, więc. nie cze· 
·-,jąc nawet na potakuJące ski· 
nie:iie głową mgr Jakubowski 
z:i.brał się do p~zyrządzan1a na· 
~oju. Była to niemal ceremonia. 
Sple·ndoru dodawały zwłas_zc.za. 
przvgotowaine re1"w1zyt~" gJm1a­
ny ·dzbanuszek o kształcie k_uli, 
zaltończonej wysmukl.i\ szyJka: 
gliniana pod!>ta·wka z ~rz~CY.0:"' 
się wę~ielkami, wreS'zc1e malen· 
:.:e, jak na.pantki findżany. 
s~.m proces parzenia . kawy 

przebiega\ we1Hug nastc:puJ_ącego 
or~episu: wod<:, clrobno zmieloną 
l<awę i cukier (w. _.l~duak-0wych 
pr9porcjacb) um1esc1c w dzb~: 
n.us·zku, po czym doprowadz1c 
do sta11u wrzenia. Po od_Powied­
ni·o cHugim czasie wsypac tretchc: 
--atl<i muszka;totowej oraz innych 
korzeni 1 ••• kawus·ię po<lawać na 
stół. 

w taki &to S'J)Osób powstał ,ie­
d"OY w swym rodzaju napó.j -
już nie ,.szatan°, a.le całe piekło 
z tysiącem szatanów. Dla spotę­
l!'Owania. egzotyki mgr Jakulww­
ski rozżarzy! nad płomieniem 
długą cienką las'.'czkę - w. ir->· 
koju rGZS'f.edl s1.ę gęsty, ciezki 
zapach drzewa sandałowea-0. Te­
raz dopiero można było opowia· 
dać 

„Przygody" 
morzu Czerwonym 

Informowafo~my już na-
szych czytel11i1ków o kilku­
miesięcz.nyi.n, udanym rejsie 
j<achtu „Dar Opoła" na Mo­
rze Cze.rwon.e oraz udziale w 
wyprawi·e Jod·zianina - bio­
loga mgr Henory•ka Jakubo·w­
skiego, obecnie więc pozosta­
je tyltko pocl.surnc„wan1e lej 
nie7lwy·k,le ciekawej i pel.nej 
przygód pod-róży. 

W tej chwili ekipa nau-

nie za.skaikujący, 2) dziwny, 
3) wesoły? 

Zac.znijmy od ad. 1) 
I 

le rHzy V.' życiu człowiek .się 
mebluj<='! Raz, najwyżej 
dwa. Stąd też każdy chce 
ku11ić meble: primo - do­

bre i tanie (co mu się prawie 
nigdy ni'-l udaje, bo jeśli są do­
br·e, to nie są tanie, a jelli są 
tanie, to nie są dobre), secun­
do - pra.kll'C7..ne, żeby można 
było w''godnie siedzieć, leżeć, 
sp~ć. Na trwających obecnie 
VI Kraj<Jwych Targach w Po­
-nani u, Zjednoczenie Prz•emy­
slu Meblarskiego zad·emonstro­
wało ponad sto nowości meblar 
skich, z przewagą mebli nowo­
czesnych. Na ogót się podobaly, 
ludziom rzedły j-ednak miny na 
widok cen. -·Co z t.ego, ie lad-

NIEDZIELN\' DO DA'l'EK „,DZIENNIKl kowców - podróżników prze­
prowadza w W<ir.szaw1e se­
gregację przyw.iezionych tro­
feów . .Jak bo.wiem pe>d<awaliś­
rny z,dobyte okazy mają być 

. roz.cl7'ieilo01e pomięd.7-Y un:wer-

Wb.rew różnego rodzaju mro­
żącym krew w żyłach op'i­
.som reikiny nie chcialy Pa.S 
atakować. Czym byly s;inwo­
dowone te względy? C!iyba 
tvm, że re-kinv (naszym zda­
riiem) w ogóle n.ie al~':uja 
Judzii. Pewne.go razu .spot\:al ' ś 
mv o<lawionego olbrzymn­
ża.rla<Cza. Na w.szelki wypa·:lek 
,.daliśmy nogę". Re~k1n... :.e~. 
Ale to nie b.v.to d.la mn:e 
osnbiście taką 7.askaku'ącą 
przygodą. Dzii-wniej;;z.a s;xi'.ka­
la mnde bo•wiem na rynKu w 
Pc>rt Saidizie. U jednego z 
uliezinych sprzedawców sta­
ralem .się kupić jak na)taniej 
bat'wny fe;r, z czarnym. 
pomponem.- Targowaliśmy ~i~ 
już przes.zlo pól god0zin y. k!e­
dy zauważyłem na wew ętr.z-

11-e - westchną! poniektóry -
kiedy nie na moją kieszeń. Mo­
je dodatkowe z.astrz-eżenie: 
wydP.fo mi się, że projektanci 
niektórych modeli, w pogoni za 
nowoczesną lini;i, zgubili, gdzieś 
po 1lrodze, wygodę użytkowni­
~ca. Wypróbowalegi ?\'lie, lefan­
ki i t;rzy fotele i nie powiem, 
żeb~- mi się wygodnie leżało i 
siedziało. 

M
eble segmentowe, to u 

nas absolutna nowość, 
nigdyśmy ich do~ąd nie 
produkowali. Duze bra-

wa Ził pomysł i wyko-nanie. W 
pokojowych, zerwano wreszcie 
z tN1.dycyjnym, wysokim pcly­
skiem; prreważa mat i natural­
t1a C>kladzina. Kuchenne są po 
prostu urocze. Można je usta­
wiać w najrozmaitszych warian 
tach, bo wszystkich segmentów 
jest ponad czterdzieści! Można 
je postawić pod jedną ścianą, 
wzdłuż dwóch, w jednym tylko 
rogu. a jeśli się ktoś uprze, za­
bławić nawet całą kuchnię. Po­
szczególne segmenty dobierasz 
według własnych potrzeb. 

Ma<""'1 zlewoomiyw2k. bleNe,'l!?. 
do niego oburdowę . nie mas-z go, 
1't'2Vg!llujesz z -0·ln11dowy. Jei:lnym 
dC1'~Ve·m tc?Jk, j.atk c-i jest \Vy)g-0d.'": 
nii-i. jak na to pozwa·la ukła·d J 
"·:elkośc ku-chni. Segmenty wy­
kona.ne są w &posób n-0wocze~t1y, 
riajprc<sots;iy, bez zbędnych z;,~a­
mań, '"nęk ?-tp„ gdzie rz•wy•kle 
:rromaidzi się kurz.. Ma!!-0wn1e są 
chvuba'l."'W11ie. v.,r paS:te-lo'Vl.ryeh ko­
lot·a.~h. Na,jtańszy zesta•w ko.srz.tu­
je cł<oło 3 tysięcy z,,.'otyoh. 

* * * 
O kr~-ość! Taki okrzyk 'A'Y-

rwał się wszy&tkim na wi­
dok :::y1p\a·J~i. \v:vsta·v..1ionej 
przez Spótdt7.!-elnię ,,P.rzy-

J..ódź, 18. IX. 1960 r. 

PYTANIE: Gmlie koncet1Jtr.uje się ży>cloe ·małego mia­
stec·vka? 

ODPOWIEDZ: Na rynku! 
POSTANOWIENIE: Wdbec tegio n-ie wyj<dei poza cyn­

kowy plac. Na nim nlech powstaje toen diziWln{ report~ź. 

•.. Usia<llem Wi1fc 
na jednej z ła­
wec-zek, mając za 
.sąsiada św. Floria 
na kamienny 
POISąg w2lniesio.ny 
pxrzerz iz.ro.z.paczo-
nych mieszkańców 
mia1St-ecz.ka w pa­
miętnym ro.ku l852. 
Naoczny św1ade;k. 
nieszicz.ęści.a zaipi­
sal w cechowej 
księdze: 

„„.Pożar był tak 
gwaltow111y i szyb­
ki, iż prawie JQ- · 
tern błyskawicy, 
przehi'egając z 
trza5kiem da.chy 
d-0mów na różne 
stro111y przy cieple 
30. s.t-oprni R, w go­
d·zinie ciz.asu cale 
miaiS-t-o pochlonąt 
O g-o'Clrz. drugiej z 
poJuJd;nia już go ni·e było, bo 
j>UŻ żad1nego w rynku, ż<ttlne 
go w żadnej ulicy nie pozrosta 
bn d-o·mu„. Taki żar pala! na 
ws.zy.stkie etro:ny, iż przyst<;Jl 
do ·miasta b.vl niepod<jb:iy, 
wszelki ratunek tr1Jdny, 
uciec·21ka niebezpi·ecz.na ... ". 

Siedwc na lawec.:oce oglą­
dam cziV„-0rroh01k d:otnów cheł­
piących się .swy~i ba.rwnymi 
fron<tonami. Dziel-o mistrz.a 
cllwaJoi -' w tyim wyr,:iarlku 
misi rzem jest poch-odz.ący ~ 
miasteczka pa.n Kl!mczew;kt 
- aktualnie w.roclawsk1 pla­
styik, który li tylko z m;Josci 
d-0 rodrzinne•gio grodu opraco­
wat ko·lo·ry1Styikę odna1w1an:·ch 
kamieniczek. W myśl jego 
wskazówek bu<lyn,ki po•kry-

waiły się jasnym be'Żem, sele­
dynem, brązem, szarością, 
błękitem ... 

P
rzy jednym z rogow)l'ch 

domów .stoją je.sZoCze 
ru6zto1wania. Grupa ro-

botników w .szybkrlm tempie 
po1kry<wa ścialf1y · tyrukiem. Na 
p,n~echv gromad.ka kobie~ sa­
dz.i kwiaty. Bo cały r.ynek 
przecięty asfalt•O'WY'JTii jezdnia 
mi ora·z. opasany nowym 
cl)odn·ikiem pr·zystroił s11~ w 
kwi<etne rabaty. Wśród ko.bid. 
dostrzegam przewodmczą<:ą 
knla go-spodyń, kilka urzęd~1i­
czek z prezy-dium, eks.pe­
dieintkd, r·obo~nice z zakła­
dów eilektrotechiniJti motoryza 
cyjne.j.„ 

mJ.ość11 z N<YW-e-g-0 !\ilasta Lubaw­
iJii€1gi<l. Ist<l1m!e. produkcja .,cze­
l'(OŚ pc·dobneiro" w-ol'a -0 poms·tę 
do '1ieba. M-eble Wo"ko·n201e· są z 
Ja<snego draewa. i mal-0·w;;ne bez­
barV1'nY'n1 lak 1 E!rtaim! (w!ad.omo 1 

.,,runt t>0 wy<0ln POl?'Ef<:„.) Ale. 
t-0 n'e ~rzystlw. Są Je"l:m.-e c'em 
o'.-e-i~e pikcenty deikcrra.c:vj~1e. 
'mit11iac-e ni t{) n.1a;!"urek. ni to/ 
~r>przecany przfrtro1 dt:?.ewa ze 
słojem, a wy>glą.dem przyporni- ---------------

Przejeżdża wóz z betonow~'mi 
siu.pa.mi. Skręca w ulicę ku Pr!>· 
śnic. Ta.m . po•wsta.ie nowe t.ą,r~o­
wiS<lrn. W odwr<itnym lcierµn·kU 
toc.zy się ''\'ale.c. Jedzie w•oł•no, 
dndniac betonowymi obręczami 
kół. Za killrn.naście minut dotqe 1 
do sta.dionu. gdzie bedzie ugnł.11-
fać n•.wicrzchnlę bieżni. Położo­
ny wśród so·S1llGwe110 la.S'u S>ta­
dion jeS<t ciumą mieszkanc6w 
mi?..stec7.ka. Bezsprzecz1tie ol>ickt 
l!'odzien pochwał. Pomysłowo zlo 
kalirowa0ny, będ·de miejscem nie 
tylko sportowych, ale i towa.ny­
S<ldch sipotkań. · 

Now-0śe - kuchen,ne 111.eble segment.-Owe. 

KiLl~u chłopców w aiksami~­
n~'ch eza,pkach dźwiga na ra­
mio~ach s.zufle i s.zn:i.;:!,le. 
Ciekaw jestem co jeszc-zc z.a 
mierza zrn-bić dyr. Lódz':i 
dla orz.ystT-o,ie<nia swej s.z.k-0-
ly. Zawodówka ·je.st już b0-
w!1:=m czyściut:krim pudc!ec.z­
kiem - o nowcczęśn1e urzą­
dzo.nym \1rnetr-z.u: przestl'Gn­
nych widnych salach wyk!a­
::icwy<:h, ga?bineitach, watsztą­

tach = po.stawionym w ma-
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Takie 1 

sobie 
• m1as 

cz ko 
lel1.kim og;ródku. gdzie pe1no 
klombów, obsa•dizonych cypry­
sami alejek, wazonów z aga­
wami itd. 

A le <»t!Q :przez. r)l'nek znów 
przechodzi ó_w, człowiek. 
W1drzę go JUZ po r8<: 

I 
I 

tr.zeci, Jak z z.a aierowa:ną 
twarzą przemie.rrza p!aoe 
Szc-zUJply, o pociągłej, bla::lt!j 
twa:rzy może mieć ni€w!elt? 
pO'l'lad tt'Zydz.iestkę. Za każ­
dym ra1ze.rn z.atrzymywan)' 
jest prrez kogoo - teraz np. 
stoi z koonen,dantem MO i o 
czy>mś zawz.ięcie dy.sku~uj€. 
Pc•ka•ziuje na s;zczyty na roż­
n~>x:h dormów. Aha, d-o­
myślam się. Tam zawi.sną pu­
wiltal,ne t ra.nąiarenty. Do r0z­
mawiających p1·zylącza się 
opa:lo·ny na brąz blc111<clyn. Te­
go z.nam - p;rz~wo•cln;czący 
MRN Pamuła. 

,-- To może, sekretarzu, 
przejdziemy się na budo.we; .. 
-. prnponuje. 

Nowo wznie·sto.na s-Lko!a .lest 
chlubą miasteczlrn, jegG marze-

,(Dokończenie na str. 4) 

syt€•ty poJ.sJ{,i•e. Sporą ich 
część otrzyma i nasz UL. 
Wedlug inloirmacji mgr Ja­
kubO'wskiego Unh„eT>sy:et 
dostałby prawdopodobnie m iq-
dzv innymi 200 szt. iużow-

40 roi.gwiazd, 50 chito-

nów (mięc7.aków), killmdzie­
si>lt krabów, po·rn tym 7.a5 
gąbki, raki - :pusteln·iki, ~tr.zy 
kv..ry, ukwiaJ:.·, re1kirny, m·t-~czo. 
ki, lmrale, głowonogi itd. 

W czas·ie podroży mgr Ja~ 
kuho'l<\·ski skrzęt-nie noro.-.val 
swe wrażen,ia. I tak z. luź-
nych pocz;ąfltowo zap;.sków 
pc-wsld obszerny d.zicnni<k 
pod.rflży. Poz.wo.J i J iśmv sobie 
,.wyrwać" .z n-iego kil.ka naj­
ciekawszych kart ;z myślą o 
zamieszczeniu ich na łamR-ch 
„Pano~amy". Przedteni. jed­
nak mały wywiad z au•t.ore.m 
„Dziernnika'': 

- Niew;:ilpliwie kilkumie-
sięczna \o\ryprawa jat:htem 
obfHQ<wała w nierz.liczo11ą 
wpro•st ilo-ść morskich c:.sz., 
sztoirrnów, klucze11 międ''i':Y ra­
fami, podwod·nych wypraw w 
.stroju nurkowym, ~·PQ·l«ań z 
rekinamJ it.p. I o tym prze­
czytamy w pań.s1k1c-h kartk„ch 
z podróży. Czy je{l1n~k. nie 
przyclarz.ylo .się panu c;iś 
nieozwvklego, co t,a.chowalu 
się w pamięci. Np.: 1) czy 
mia! pan wy.;i~de·k Slz·czegól-

Na „Da.r!l.C Opola,". 
~,....;.--~~~~~-

nej .~tronie fe7.u '-''Si<>żecztę z 
jakimś napisem. Przer·z~·!a­
lem i„., ku nieop1s'lnemu 
zdziv„,ieni'U .s<przedawcy od­
szed1em. Prns,zę sobie wy­
obrazić - na tej rzekomo je­
dyn-ej z Port Saidu (zdaniem 
han.dftarza) pamiątce było nap! 
sane: ,.Ma.de i.n Poiland", a po·d 
tym, ,.Zaklady... w Zg1e~zu". 

- Jeśli chod.z.i o punk' dru 
gi, to bylo to w Bon:facio 
ria Kor·syce. Nurikowaliśmy w 
glębię, po·lu1jąc na rz:i dl;:ie 
okazy ryb. Za którymś tam 
razem .s-pcstrze·glem na dnie 
przepiękną muszJ.e !).n.ny 
(metża morskiego). Z tru':!em 
ud2 k> mi .się prze·t.n1'11Si?Or•t1-
wać kolo·sa na pokład Jach'u. 
I tu nie.sp0>d·zianka: ll.ied.'I' 
próbowaliśm~' o<hvon:yc' mu­
.sz.lę z jej wnętrz.a w:»t0czy­
ła .się cioenmobr<J,zowa. o 
bli~1ko ce111t~'metrowe·j śre-:lni­
cy kuLka. B;vla to na;r»ra w­
dz.iws"?a pe.rla.„ 

A zda<rzenie humory.stycz 
ne? 

W Port Saidzie jacht 
nasz witał niejaki Ali Moses. 
przedstawiciel agenta, ob.>łu­
gującego zw~"kle polskie stai-· 
ki. Płynąc ku nam lócika 
już z daleka w,,•krzyk1wał: 
lam heppy, iam ave he-ppv 
oraz .. dużo, dobrze, mot0rów­
ka", c0 w jego po,jęcru mia­
ło oznaczać najwvi wornie.'sze 
pCf\.Viiita111ie 'v jęzv·.1'-u p.o1sk1n1e 
A w ogóle p<?n M<>ses zas'<o­
czy! nas swR .<el!"decznością 
i nieZJwyk!e .. iversa!skim" oby 
ci-em. Wchodząc np. na po­
kla<l. \VT~czył n2m ol01·z)·rr.i 
buikiet kwiatów. .Jaik n~ rn­
z.ie nric ma w ty-m nic "'eso­
leg<J, prawda? Otóż hum-0r 
b;vl na koń-cu, ti. w dniu na­
isze-go od.iai,du. życzac .szczęś-< 
Jiwej pc•dróży pan Mose.s wrę 
-z~;l nam rachunek za ... kwia. 

r ty .. , 
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a 1e so te m1as ecz 01 J 
erzy Pmznanst~I był zresztą 
bohaterem gi·ośnego i tragice­

. nego w slcu\ka.ch skanrlalu. 
Spr<Vwa mi.ala się t<l.c WielLz 

fabry•k2ntów wykorzystywało 
'1v,-~ uprzyw:Iej-O'wa·ne stano•w;sJ<-O 

zm.ańsk!ego na sezon letni 19:\1 
ctrnlo 5 milionów metrów mate­
riałów o ściśle ustalonym wzo­
rz-e. Zaimówl«iie było nęcące, to­
te•ż szy.tko przystąpi·cin.o do rea­
lizaoj i umowy. Przea: dłuższy o­
kres czas:.i Eiting·on nie odbćerał 
towaru, pozwalając mu groma­
dz'.ć się w magaeyria.ch Po:vna11-
skiego. Kie·dy jednatk. wy,produ­
kowano już 3 miliony me·trów, 
przyn8,glany mcnitaml tcJi.ein.t 
zgł-osił się po odbiór zamówie­
nia. Przy starannym badaniu 
odkryto we wzorze drobną nie­
śoiisłość. Posłużyło to Eit'ngorno­
wi do zel'wanla umowy. K-01m.bi­
na·oja ta przyniosła sprycia-rzowi 
podwójną k.orzyść. Z jedmej stro 
ny za.dał duże straty kcnku•ren­
tom, a z drug.iej zaś zabl<:l-<0wał 
i•m produk"ję, przez oo w sez-0-
nie wyszedł stosunkowo nie ooa­
grożGiny ze swymi towarami na 
ry•rnk. za•pewnladąc i·m lepis<Zy 
2lbyt. Spo>;ób. ja[<im posłużył się 
Eitiingon 11ie był by11ajminiej boo 

Po zajęciu Łodzl pmerz: wojeka 
hitlerowiEkie, byłymi rz.alklaidM!rl 
Po:zinańs<kie•go e.amteresow.ałl IJ!I: 
ci, którzy 11a Mtleryzmie robili 
inte-resy. Skorzyistano z p~lh­
sów III R:z.esr.iy, w myśl któryo 
majątki na.leżące do osób naro­
dowości żyidowsikiej, pod.Je>gailY 
kcnfis.kaoie l przechodrz.iły pod 
zarząd pańsitw'()wy, We•ber, Ho­
nr.<. Spe'del przejęl.i z ta.k IZ/W<l• 
nego Trauhancistelle cizęść 1m~­
,1'a należącą do roclzi11y Po:zinan­
skich i wy·kupiwszy pó:lJnieoj od 
Włochów ich roszcrzenia, stall 
się właścicielami za.kładów. 

(Dokończenie ze str. 3) 

niem i celem, do którego zm!e­
rz.:i.no uparcie od wielu lat, gro· 
madząc budulec . I fundusze. z tą, 
s7kolą wiążą się też dalsze pia· 
ny mi~szk&1\c6w. Zaproje.ktowa­
ny na szkolę podstawową, budy 
n:>k urósł w pojęciu wszy•s.tklch 
clo roli siedziby gimnazjum. Stąd 
netycje, listy i delei;acje do 
wla.dz oświatowych. Sp·rawa 
.'lC!~ż d:v~kusyjn3. Władrie mo­
tywują i;wą C>rlmową bliskością 
średnich uczelni w Wieluniu, 
Gor?.owie, liluczborl;;:u. M1ic:s.z­
l<ańcy miasteczka zaś dowodzą 
swej s!usznot.c!, podając dane o 
nie przyjętej ta.m młodzie-ty, o 
liczbie d31eel pragnqcych konty-
1uować naukę w klasie ósmej ..• 

S łońce pr.wmaszerowalo 
już „na śrCl'de.k niera" i 
star.ęlo v11prost nad ryn-

kiem. Fcludnie. Gdz:eś z 
bocznej tltl.kZ'ki wysypu3e .się 
hBłaśliwa gromada ucz.n!a­
ków. Biegną na wyścigi ku 
ukrytej w cieniu gonto·wego 
daszku studni Stanowią ooi 
wzruszaj<>, cy kc111trast z 
ni5kim staru:s2lkiem, dźwiga­
jącym pod .Pachą pekaty 
skocoszyt. Znam go. 81-le·tni 
pan Juin.gowski jest żyiwą 
kl'oniką mias,tec2lka, • iego 
przc>5Z'loścd i teTaźniejszuśd. 
Mimo zaawa,n.sowamda w la­
tach ten byly księgarz, ko­
mi.sartz plelbiscyto~'lly, orga­
niz"tc.r pomocy dla pow.;;•ań­
ców śląskich, więziez'l Buchen 
wa.ldu, a obecnie czlone:­
Prezyd urn MRN i wlccprze­
\\"odniczący lromiitet'll 1>bch0-
du jubileum.u. mOIŻe być przy 
klacleom wielkiej żywotncści i 
zapalu, młodzieńczej wp.ro.st 
eneirgii. 

Staruszek przysiada obok na 
ławeci:cc. Talt w pneJo.cie, na 
chwilkę. Sple-soiy bowiem do pre. 
zydlum ustalić ostatecznie U.stę 
go:ici. Bo o ile na poCQ:ątku mało 
kto chciał po<lawać adresy swych 
bli9ltich, dawnych mle.szkaftców 
miasteczka, to teraz sypią nazw! 
skaml bea: końca. Pan Jungowsk4 
ma wl~c masę roboty, tym bar­
dziej, że funkcja wicl!'Jl'rzewodnl 
czącego k<>'Tllite.tu też nakłada 
-ewne obowiązl<I, 

- Nie można ;przec!eż 
wszystkiego zwalać na oairki 
„tego bied:negio sek.retaJ"za". 

Ale Olto i o.nn. Zapra6zamy 
na ławecz'kę. Gdzie tam, już 
go dopadła jaikaś kobieta: -
Panie sekretarzu] Słyszałam, 
że dzii.ś made posiedz:enle. 
MQIŻe by pan tam pOlW'iedzial 
żeby '\1\'S~Y w rynku przy­
&troili swe cikma w kw!s.ty. 
Sluiżę ogrodem.„ 

Sekretarz dziękluje, Qoblecu-
je wnieść dCl' porządku 
o.br ad„, 

Obserwuj~ jeltJ<> ruchl!wą 
twarz i zastanawiam .się nad 
pytaniem - p)"taniem waż­
nym, nUJntu.jącym mnie od 
same.j1'0 poozątllm, gdy tylko 
7,obaczylem nowe nawierzch­
nie j~zx:lnJ, kol&-owe elewa­
cje domów, ogr-ód smkoly za­
wodowej, di'llieci mailujące 
pęd21elkami obr.amorwania o­
'kien swych mie.sZJkan i do­
rasl:vch porządkujących pla­
ce i ulice: tle to wszystko 
ko.sztuje i jaldm sposobem 
potrafiono tak Zi!lk.tywizować 
mie.ji;r•a.·.ve s.pcileczeń.slwo. 

- Ile was koS1Ztuje te-n eały 
uPo-rządek'~. - pyta.m. 

- 25 tys. złotych. Tyle dała 
WRN. Reszta t-0 praca mieszkań­
ców i drobne fundusze micjs·co­
wych władz. 

- Dziezi dobry! No I co, se.kre­
ta.mu, widać nie zdążycie: 
- prze.d laiwką stanęło kilku męż 
czyzn. 

- To już chyba raC"Zej nie 
zdążymy: 
Zap'!.nowało klopotliwe llllilcze· 

nic. Wreszcie kt1;ryś z nich ode­
zwa.t się: „ Wieczorem to będzie­
cie tak, .ia·k wczoraj na tairgo­
wicy?: Przy.idziemy tam po r<>bo 
c.te ze szl>adlami..,". 

Z os talem sam. Sekretarz z 
Jungowskim poszi1 du 
prez)"dium. Mialem teraz 

okazję do prizemy&l'!!nia te.gu 
·wszy1stkiego, co widziałem i 
slysz&iem w ciągu ostatnich 
kilku gio.dzin. 

Jnngow..,ki p·O'Wie-d.zlał np.: „Bo 
w.-zyi;;c.y w mla.&t.eczku mają am· 
blcJę. Wyi;tarczy, by znała.zł się 
jeden, który da ha~lo, a wszys~y 
pójda za nim••. Staruszek zaporo 
nial IH>vtledzieć, a może celowo 
przemilcza.~ nazwl<Jka tych przy. 
wó:iców. Chooiaż łatwo się ich 
domyśleć. Taki na pnykład se­
kretarz pa,rtiii (mimo, li jest w 
miasteC"l>kll d<>picro <>d kilku lat). 
przal''<>dnlczą~y MRN, pre.11eS1ka 
kola g1n;podyń, dyr. Łódzki„. 

ffzecz cba.rakterystyczna, że 
w~ród aktywistów mla.s-te·czka, 
za1aJdują się 1>rawie wsz)'6cy by­
li ucznir>wie istniejącego tu kle· 
dyś pr&glmnazjum. A więc kilku 
lelmla dlliałalnosć uczelni wyryła 
widome piętno na miejscowym 
s131>łeczeństwie I poz()ll·tawiła w 
&1>Uśoiżnle grono rozumnycł\ i i;o 
rącyrh pa.trictów mia.steczkla. 

pomocą w ro21w!Ja'11Ji'll własnego 
kulturaJinego życia. 

M ies.zkańcy miasteczka są 
ambitni. To fakt. Nie 
pc.µrze.stają na d~.>tych­

cza$owych osiągnięciach, lecz 
snują całkiem realne p:-'lje.k­
ty na przyiszlość. W njch 
mieszczą się nowe bl01ki 
mie.szika·lne, do.ro kul lury, ka­
wiarnia, hotel, kanalizacja, 
j€1s.zc·ze j€den zakla.d pr.:ijuk­
cyjny, nCl'we szlachetne na­
w;i erZ>chnie dróg„. 

se:n. Oto teraz kosi swą 
własną łąkę, przez którą nl•e 
raz J>rzebiegal chyłkiem, 

przekradając się na polską 
stronę. 

KtCl' ":'ie, czy właŚinie to 
daW111e zycie pe>gra111•cza n!r:: 
wyrobiJJo w mies2lkańcacl"l 
miaste·czika cechy obce lu­
ctzfom z in.ny·ch stro111. Tu na 
przyikła<l kllCl' :nie mie,s.zka z 
dizi&da pradziada jeist UJWa­
żany za przyblędę. I musi 
być na'Prawdę wa•rtościową 
jed:nostką, ż.eby go słuchano 
i pochwalano ... 

Takie jest to mias.tec'll•ko, 
na którego rynku obrałem 
onegdaj punkt obserwacyjny. 
Dtiś obchodu ono wielką uro 
czystość • jubileusz 700-le­
cia swego ist.nliell'(ia. Z tej 
oka.z..jl wypada życz-yć Prasz-

w cei u. '.Zlmus22n.ia ro·botoiic ct.o 
ulegl?<:ści. Niektóre ctz:ewczy11y 
w O·baw.'e przed wyrzucel'.1iem ma 
bnn:;, godziły sie na wszyG1'1ko i 
męsto bywały or:arą zwyrod·nia-

1 
łych zboreeń s.cr~ualrny-ch. Tyeh 
w<;tpliwyoh sukcesów pozazdr-0-
śc-ił &wym famil iantom Jerzy P.o­
"'nańs.ki. Tym razem j"dna.k źle 
trnfil. Kiedy uwied2ii<:oa :i>r:zez 
niego cl:z.iewczyrna urodziła ctzie­
cko, wys.tą.pila do sądu o a~imen­
ty i usynowienie potomr,;a. Zro-
bił się wie·Lkl ska<11dal, który 
mo·cno wstnzą.•·nal JeTzym Po­
zrna1\skim. 14 gru1di.1ia 1925 r. po­
pe:nil w wyrnćku tego samobój-

* * * Niektóre pu·bl1C<acje z o·~resu 

1 
S'bwO, 

międz;1'WOj€r.10-eg-0 podawały, że 
11a mają,te·k za-
:.Cladów P<:<Z11ań-

E(<'ego sklada•IY z. J. Kozłowicz 
się kapitał za.l<la­
do·wy w wysciko­
ści 5 miliot16w 
dola rów, 2.15 tys. 

Opurzają się też na tych„ 
którzy nie mogą jakoś odle­
pić od i.eh mia.steczika etykiet 
ki: graniczne miasto prze­
mytników. Chociaż sa, t·v już 
czasy odległe i niezbyt mile 
WS!J'Omtnane nawet przez 
tych, :i;yjącyich wtedy z prze­
mytu. 

· Taki ri.jp. Jan Szczecina. 
Swoje nocne przeprawy przez 
Proonę wspoonina jak zły l'IZeń. s. J. 

ce dak~zeg'O ro21kwitu. a 
praszozan{)m spelnjenia. wszy-1 
stkich, ta.Je ambitnycih, zamie-

~~~~~~~~~~~~~~~ 

ZDRADLIWA GORLIWOSC 

wrzecie.n, 5 ty•s. 
krosien i i1nne. 
Były to licrz.by 
n:e"·ątpHwie im­
pornując.e. Nie 
wspomina.no jed­
na•k, że w tym 
az.as!e u·d·z.iał P.o­
z.nańsl«i">h w ka­
pltala·ch za1k~ad·o­
wyoh by! stosun­
kowo flisrkl i ma­
lał 11!eus0tarnr.1ie. 
Nawet liC'Lrne pla­
ce i domy czyn- -

c 
J[ 

Straożnicy początikowo b.Y'li Ś'Mięcie pr;ze'ko:nani, że sz.owe w Łodzi 
zaozęly przecho­
dzić w obce ręce. 

Na tym motlla by skońcrzyi! 
pobi-eżną historię rod/ziny Po­
:zinański·"h. Nie wyczerpała 0111a 
na pewno wsz~tkich :f.aktó!W i 
z3'gadnień. Autor ty-eh artyl<u­
łów będzie wdzięczny czy•telnl­
kom za sprostow.a11le e<W-entual­
ny."!1 nieścisłoś"l, w:zględll:e za 
uiz;upełnienia i wiadomo-ścl o fo!<­
ta-Oh, ·których byli śiwiadlkami. 

(9) 

Posh1ży to do 
57..erszego opraoeo­
wanla tego inie­
wątpli wie inte1'e• 
sującego tematu. 
Wydaje się jed­
nak1 że cykl ni­
niejszych art.y•ku­
łów może być do 
stateoctz.nY'm przy­
kładem obrarzu.ia­
cym sposóp, w ja 
ki drogą be-z.gra­
n i C'Znego męsto 
wyzyEku i nie 
z.aw:sze prooty·ch 
ffi.3'chi1naojl pow­
sta•wały wielk'e 
fortu11y fa·bryk.an 
okie. Pokaiz.uje en 
rów11iez. J a1ki u­
Żl'te•k robicno o>i 
pieniędzy wypra­
cowy1war:iych cięż 
kim 2rio.iem łódz-E 

K 
A 

Dwaj chiicag·owscy cwaniacy PD ,przemalowaniu swe-1 
g() samochodu ciężarowego na koim żółty (takim kolo­
rem są 01Z111aczone wszystkie ciężarówki municypa,Jine), 
podjechali na jeden z miejskich placów budml\TY i za­
częli w obecności dwu .strażn1ków najspokojniej lado-1 
wa-ć olowia·ne rury. 

w.szyst,ko jest w porządku, toć żółte ciężarówroi st?.le 
z placu c-o·ś wywo,żą lub coś nań ;mzywo·żą. Ale p·Cl' pew­
nym czasie jeden ze s1rażnitków o,zWl<l.ł się do drugiego: 

- Ty, Joh!l1, pOlpatnz no„. Pr•zecież ci dwaj pracują 
jak opęta111i. Czyś widział kiedyko·lwiek, aby robotnicy 
mu:nicypa1rui tak pracowaili? 

Wpraiwtdz!e M.al\.1- . 
. /•cv PC!Zt'lańskl rz.asiaid·ał w 
orezydium Związku Przemysht 
V"łćtrienniceego, a Kazimierz. był 
cztcnkle1m za.rz~:du .i 1.1a7J\v.:~r!(o 
Poeinańskich na.dal miało swój 

precedensu w stosunka,ch l1a11-
dloW}'Ch okresu międzywojame­
go. 

kiego robo1-'ll ka. 
W historii przemysłowej Łod:zl 

rod!Z'11a Pozmań!l.<ioh nie jest 
ocrzywiście zj.awiskieom wy.ią.11.co­
wyim. A11l sta·ry Poa;nańskl, ani 
j'ego następcy nie byli w zasa­
dzie w <>i•C<ZY'm gorsl, an.( I~ 
od S·cheiblerów, K!nde>1'ma.nn61w, 
Silberstei11ów i lirmy'Oh. Wszyscy 
oni byli klasycznym wytworem 
sw~j klasy i systemu ka:pitali­
stY'C:Zl1ego. Warol są onl jed111alk: 
uwaigi, choćby dla.tego, iż wfa­
Ślliie 011i orgalllllzoiwaui podstawy 
p1TU>my·sł-01wej Ło~f. Cz3J9 j-es•t 
jeidillla1k nieu'bo:taga11y. Wszysoy Olrl.! 
musieli zejść z areny. Dzis za­
kłady Poui.ań&kiego 11osz.ą nazwę 
ZPB im. Marehlewsr.<iego. w 
c:a1wnyich pałs.cach mieez,crz.ą się 
muzea, konserw.aitoria i uni:ę-dy. 
Fabrylką ną<la.ą doz:iś sami robot-
11Lcy. I ozynią to dobrze. 

- Nie, nie przypoirntinam sobie. Tak, coś w tym po- c'eżar gatunkowy, <iie były to 
już jed01ak dawne czasy. Po"'.a1Z­
<i1 crz.ęść aikcji po,siada.li Wł,o•s·1, a 
Jch duży pakiet przeszedł rów­
nie<!: poprzecz lcoligao:je rodiz:rnne 
w ręce Hel'lzów. Osserów i i.n­
nY'"h. Ten stan r:ze·czy prrzyip1e­
czętował jesz,oce dość chara•kte-

Wypadek ten wdał zakładom 
coznań·~iego powa·żny oi•os. 
3 miliony me-trów go.t<J'wego to­
waru musiano odesłać z powro­
tem do szarparni. Zai111westo.wa-
11e w to za.móvvie11ie pieniądze 
orzeipadly. Między innymi z tego 
wła,;riie powodu trzeba było S!bu­
kać nowych kredytów. Uzys•ka­
no je za ce111ę od.s·tą,pienia d"'1-
szyoh aJkojl. Krótkio przed woj­
ną w rękach Banca Comerzia.le 
ItaG.iella w Mediolanie, który 
przejął akeje od So-cieta di Cre­
dit<>, rz.m.ajd'Oiv.r.afy się atk.oeje na su 
mę 7,8 m!J.io.na !ranków s:ziwai.i­
car~f<ioh il 23 mHJ<iny franków 
francuskich. Sts11owiło to 7maC'J'~ 
nie więcej ni<ż po-łOIWę WIS!ZYB·t• 
ldich a1koJ 1„ 

dejrzaneg-o. Javda, wy1egitymujmy lich. I 
ND i oczywi•ście dwaj cwian,iacy wpadli. .Zd1radzila 

kh vbyl\lnia gmli1w-0•ść. 

CUDOWNY DZIECIAK 
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W Oa,kville w pobld.żu Toronto (Kana.da) mi<es•z.lrn 
7-letmi Cha.rllie Cairrns, ~tóry po-siada wla.sne labocato­
riillm naukO'W'Cr'konstr'llkcyjne. Międizy 1runymi mały 
Chadie .21budoiwal już miniaturowy samołot o napędz:ie 
odr:lllrtowym ora1z i;wparat do mterzem.ia temperatury PTO-

rysitY'CZrrtY wypadek. który roze­
grał się w 1&31 roku. 

mieni sŁoineo2Jrlych. Obeoruie ów 7-leitni ,,nauik>owiec" I 
:i .zapałem pr2leprowa.d:za badania w dzlierlzl.nie mikiro­
biologiii. 

Dodajmy, że kiedy tfiltończ)"l trzy lata, umi.al jut do~ 
brze c:zytać. I jas.zcze jedna ciekawo,stka. Charlie pisze 
na ma.szynie nkzym w~wali filkowam.a mas.zym..iSlllka. 

W tym oza·słe zriana już by~a 
w Łodtzl firma ELtingon. Właści­
ciel tej fabrylkl posiadał bralC! 
w Nowyrm Jorku, Lo11dynle i <ia 
Wsch.odtzie, którym dostarczał 
nie ty1ko wtaLS'lle towary, lecz 
hanc:!Jował rÓWl'lie4: m.aiter>iałami 
innY'ch zakładów. Tein.że Ei,tin­
~on za.mów.ił w zalkta•dach Po-

I 

Ol!ltatnlo bylem w Moskwie i Lenin­
gradzie Jako ucze11tnlk międzynarodo­
wego seminarium wykładowców i lek­
toró'v języka rosyjskiego wyższych 
uczelni krajów demokracji ludowej. 
Oprócz wykładów i zajęć praktycznych, 
zorganizowano dla nas szereg spotkań, 
wycieczek itp„ z których wiele wywar­
ło na nas niezatarte wrażenie. Do nich 
należy wizyta w Instytucji o przydłu­
giej nazwie: I Moskiewski Pa1istwowy 
Instytut Pedagogiczny Języków Ob­
cych. 

n 
Mówiąc o pracy Moskiewskiego In­

stytutu Języków Obcych, można by wy­
liczyć imponującą, Ilość jego wydziałów 
(sam tylko fakultet przekła.du ma ich 
pięć - niemiecki, angielski, francuski, 
włoski i hiszpański); można by opisać, 
jak interesująco zorganizowana ' jest 
praca studiów zaoczn3•ch i wieczoro­
wych, a zwłaszcza specjalnej szkoły 
średniej dla młodzieży pracu;ją,cej; moż­
na )>y wymienić choć niektóre ze 120 
tematów, które mają obecnie na war­
sztacie katedry, itd„ itd • .Jednak wszy­
stkie te (ba.rd210 znP..czne, zresztą) osiąg 
nięcia n!e będą chyba dla czytelników 
rewelacja,. Spróbuję więc ująć owo za­
gadnienie inaczej. 

Najpierw kilka faktów i cyfr: przy 
instytucie czynne są, l<Lboratoria, w któ­
rych przeprowadza się ba.dania nad ję­
zykiem. Jedno z nich - laboratorium 
słowa mówionego - za,jmuje całe pię­
fro i podobne jest do nowoczesnego 

~ 
za.u~omatyzowa.nego komhinatu. "'skład 
jego wchodzą, m. in„ dwlc sale, po 100 
mie,isc każcla, służące do zajęć indywi­
dualnych; 20 tzw. klas magnetofono-
wych ze 150 magnetofonami; 6 klas wy­
posażonych sprzętem kinematograficz­
nym i 12 klas z fllmosko1>ami (apara­
ta,ml projekcyjnymi, da.jącymi obraz 
nieruchomy). Liczba fonogramów, cz~,li 
na.grań na taśmach ma.gneiofonowych, 
osiąga 2.500, l\ niektóre pomieszczenia. 
przypominają, kabiny współczesnych 
samolotów.„ 

O tym właśnie chcę pisać, o zastoso­
wa.nl11 w nauczaniu języków obcych 
środk'tiw technicznych. Rosjanie nazy­
wają je „tlechniczesk1ml sr<'(lstwaml 
obuczenija" - w skrócie „TSO". Za­
gaclmienie to jest bardzo ważne i - w 
związku z rozpoczęciem roku akademi­
ckiego - bardzo na czasie. 

III 
Bardzo interesuję się statystyką -

mówi kierownik laboratorium. fonetyki 
eksperym1mtalnej, profesor W. Artlo­
mow. - Jakle możllwoścl daje ta nau­
ka w badaniach nad Ji:zykiem! Jeśli 
mamy teraz na warsztacie lys!ą.ce pr>ze­
klarlów w 29 jf)zykach, to z tego kon-· 
kretnego, niezbitego materiału moż:1a 
wycią,gmi,ć wnioski rzeczywiście obiek­
tywne. Setki lat, do ostatniego czasu, 
uważano, że intonacje., na przykład, za-

leży tylko od wysokości wymawianego 
dźwięku: udowodniliśmy, że taki po­
&'l"d jest mylny ... 

I wybitny uczony z bumoreui opowia­
da nam, jak to jego laboratorium po­
stanowiło usystematyzować, nagrać i 
zapisać w formie diagramów, ni mniej, 
ni więcej, jak„. wszystkie uczucia ludz­
kie. 

- Przestudiowaliśmy łen problem 
jak najdokładniej - mow1 - prze­
kartkowaliśmy słowniki i w rezultacie 
wypisaliśmy 193 uczucia, które czlo­
wielt rzekomo rozróżnia w języku. Po­
tem za.prosiliśmy pewną znaną artystkę 
I biedaczka musiała wymawiać dana 
przez nas wyrazy 193 razy, z określo­
nym zabarwieniem emocjonalnym: z 
nienawiścią, irytacją,, radością,, ironią 
itp. I cóż się okazało?... Ze 193 wa­
riantów, zmienionych w wykresy, 
czymś istotnym różniło się od siebie -
za.ledwie 30.„ 

- To ciekawe! - wtrll,ca ktoś 7. nas. 
- No, a, powiedzmy - miłość i złość: 
między tymi uczucia.mi jest chyba róż­
nica? 

IV 
.Już w gł<O'Wie numl, a tiu trzeba 

jesze11:e zwied!'i.ć najbar<hiej Imponu­
ją.cą pracownię instytutu - ta.bon.„ 
torium si.owa mówionego. 

Kierownik la.boca.t.<>rium, K. B. Ka.r­
pow, zaprasza nas do jednej z apa­
ratowni (nie jestem pewieo, C'ZY 
istnieje ta.kie sMwo w języku pol­
skim.„). Siadamy Pl'IZY dlugim stole, 
za plecami naszej deleg.a.cji w.r.nosl 
się wielka f0111oteka, zawierająca. kil­
ka tysięcy na.grań, wśród których są, 
np„ prawic ws.zysllkie komedie Molie­
ra w wyko,nandu zeSl}lołów fran­
cuskich tea.tr6w, utwory na.jwybit niej­
szych niemiec:k:Loh pisarzy i poetów, 
ozyta.ne przez a.utorów i wiele innych 
.rzeczy. 

- Ostatinimi eza,sy - mówi K. B. 
Kaf\i><J>w - radziecka metodyka. nau­
czani,a, języków obcych '&Wraca szcze­
gólną uwagę na. f>il>a.nowanie żywego 
słowa., na aktywi.za.eję ,języka, na 
r<J>7;1,vó.i nawyków mówien.ia w ogóle. 
Zadania. ta.kie nrngą być najłatwiej 
rozwiązane w wartmkach odpowied-

Bajka pedagogiczna 
Profesor znów uśmiecha się: 
- Ze ściśle naukowego punktu wl· 

dzenia., odróżniają, się one wysokościf!I 
tonu. Tylko wysokością tonu ... 
Następu.ie wesołe ożywienie. 
Powyższa rozmowa miała mie,isce w 

laboratorium fonetyki eksperymental­
nej, zaJmującym stosunkowo niewielkie 
pomieszcze·nie, pełne magnetofonów I 
tajemniczych urządzeń elektrycznych, 
przerabiających mowę ·w zawikłiine 
wykresy. Oglądamy specjalne aparaty 
foto.re11tgen-0wskie i inne sk<J-mplikowa 
ne maszyny. Zaczynamy rozumieć, ska,d 
bierze się tak znaczne polepszenie w 
cią,l{u ostatnich lat wymowy studentów 
radziecki.eh, praktykujących w języ­
kach obcych. 

Jedmak os1ą.gn1ięcia nic iza.d0>wa.Ja­
ją prac()'W!IJików labora.torium. Nie­
dawno prof. Artiom1>w skon.stn1owal 
a.pa.ra.t, który sam, bez wsze.Utie.i po­
mocy, uc.zy w~·mawlać dźwięki obce­
go języka. Tymczasem aparat znaj­
duje za.st1>sowa.nie tylko przy praey 
nad samogłoskami, ale to przecież do­
piero poezątelc. Student ot.rzymuje wy 
kres na.gra.nego d~vięku, którego ma 
się nauczyć; pod wpływem jego 
własnej mowy, na tym w:vkresie po·w­
&taje dlrugi, k.tóry ~est J:idzwiermedle­
niem nieprawid!owej wymiowy s u­
deDta. Too dntgi rysu.nl'>k staje się 
podobny d.o pierwszego dc.piero wte­
dy, gdy wymowa uozącego się jest 
prawitłl01Wa •.• 

niego ot1>czenia językowego, tzn. wle­
dy, gdy uczący się znajduje się wśród 
luclti 111ówi.ących w języku obcym, 
najlepiej - za granicą. Bud:oo ogra­
nic?J<l,ne możliw1>ści s·tworzcnia tzw. 
„środowiska język.owego" w kraju 
o.icz:vslym w~·wc-lują Im1~ieczność wy­
szukiwa.nia nowych środków, k~órc 
by mogly ten niedosfg.tek mekompcn­
sowat'. Ta.k często nad.używamy sło­
W<i. rłrukowa.nego w na.ucza.niu, a 
Przecież słowa teg.o nie można uwa­
żać za pewnego pomocnika. już 
choćby dla.tego, że wypacza proporcji; 
opan<>wa.nia języka. Przecież w wa­
nmkach natura.lnych uczymy slę ,ję­
zyk.a przccle wszyst.k~m przez słucha­
nie i mówienie, a nie wLzualnie. 
przy pomocy oent. Jedyny sposób 
rekompnensaty bra.ku staleg.o środo­
wiska językowegio widzimY w zasto­
sowaniu róinorodnyeh środków lech­
nic1l!l ycb (TSO). 
L~,bora!orium dysvonujc na.slępu.ią­

cymi ś11o(]kami nauoza.nla. tec·bniczn('­
go: słuchowymi ~ t-o w plerwsz~m 
rzęd1Jie magnetofony i fon&gra.my do 
nich (płyt się tu nie uznaje: są 
mnie.I wygodne i praktyczne, nie 
po1zwalają tzrniellliać nagrań, l - co 
bardw wa.żne p11zy wykorzystywaniu 
prze<Ł wielu lud!zi - Il:ultą się); wzro­
kowymi i ww-okowo - słuchowymi 
(sprz.t':t ldnemato.gra.fi.c7Jlly, filmosko­
py, epidi~ . .skopy itp.); tzw. k<J>mbino­
wanymi (n1J. niektóre urządzenia do 
nauki przekładu). 

Konieo 

Nawiasem mówi2'C, wlchieliśmy 
salę Wiw. pmekla.du s111ehronlcznego, 
gdzie słlldenct uez" l'Jij) tłum&c!..:y~ sły­
M.a.ny tek.Cłt od r&ZU, „na poezeka.nlu". 
Znajdujll,(ly się tam słół lek.tora po­
oobny jest do pulpitu dyspemerskie­
ll'O slrompll>kowai11ej mOBtyny-aut.-Oma­
tu. S~ją, na. nim dwa magnetofony, 
m<ik!r1>fon, błyswzą. rzędy gałek J przy 
cisków... WW!uż śola.n cil\S'llą. się ka­
biny wy;posaźone w 511ecjalne ur.t~ 
dzenla z ma.g;netofona.mi, m.ikrofooa­
mi I słuchawkami. Tekst, który na­
leży p:rzet.luma.czyć, jest na.da.wa.ny 
do wszystkich ka.bi.n jednocześnie i 
studenci, całikowleie i:ool-0owani od 
siebie, tłumaczą w swo,ie mikrofony. 
Lektor może włą.ezyć dowolną kabinę 
dla kontr1>li, może podłączyć się do 
każdej z nich, by zwrócić na coś 
uwa.gę, m1Yi;e dowolne tłumaczenie 
nairrać it.d. Oczywiście w każdej ka­
binie student może ł&k7,e na.grać 
swoJ przekład. Przy pomocy tego 
urz~en.ia przeprowad'lla się c?;wto 
1VYJątlrow<0 .efektywną, kon.t.rolę ja.kil'S­
ci tłumaczenia. Mianowi.eie student 
przekłada. tekst z języka obcego na. 
rosyjski, a ko.lega jego •1d ra.zu tłu­
maozy „z 1><>wrotem" na język obcy. 
Potem porównuje się teksty, 5zcze­
gólnie obcojęzyczny oryginał z ostat­
nim przekładem na. ten sam język. 

V 

Załrzymalem się na maleJ t&·lko I 
części tego, cośmy ujrzeli i. usb·szeli 
w I Mo0skiewsltim Instytut:>1e Języ­
ków Obcych. Myślę jednaik, że na­
wet na podst.awie tych luźnych uwag 
można. wyeil\gitą.ć nieodparty wniosek: 
konlecznll'Ść za.stfl.sowanla Śl"odków 
technicznych w na:uce jęzl:ków 
Cl·bcych jest neczą. nie P1>dlegającą; 
clyskusj.!. W tym sensie zbiegają sic:# 
w za15a.dzie punkty Widzenia l ra­
dzieckich i zachodnich pedagogów 
(choć są między nimi rozbie:inoścl, co 
do pewnych za.ga.dnień metodycznych). 

Niek.tór;:z:y lektorzy uważają, że za­
s·tosowame śro-dków toohnlcmych na 
tych fakulteta.ch, :gd1zie jes·t mało go­
dzin le;kcy,fnych, nie jest celowe. 
Za,da.nie takie Je&t 1błędne w samym 
swym zalożeniu, bowiem, 'Ili' Mta.te('z­
nym wyniku, TSO właśnie oszczędza-, 
Ją czas i studenta i lektora. 

Konieczna. więc Je-st odpowiednia 
Pr.zebudowa. pracy - przede wszyst­
kim uczelni wy:l:szych. Występując w 
lmien.iu pl"aoown~ków Studium Jęz~:- . 
ków Obcych Un·iwersytetu Lódzkiego 
chciałbym WYTHiió przekoO!llaillie, :l:e 
przykład ta.kieJ ipmebudowy Iftll)lfłYbY 
dać uczelnie na.13zeg-0 miasta I w 
pierwszym rzędzie Uniwersytet, który 
ze swą szero.ko rorz.ga!ęzl~ną siecią 
wyd:lJla.lów humanlsłyomych, spełnia. 
także za.da.ni<i,, odpowiadające 
funkcjom rad.zieeklch Instytutów Ję­
zyków Obcy-0b. 

mgr ZYGMUNT GROSBAJtT 
kierownik Zespołu Studium 
Języków Obcych U. L. 

Swlad()JI\>Ość tego &kłania też 
z2.pewne m1e9ZJk&ńc6w grodu d<l 
tak usilnych zabiegów o średnlą 
:>ZiH>łę. Ona bowie<m będzie tym 
wy:i:szym szczeble.n, kultu.ry. I 
maja chyba rację, twlerrlząc, że 
jej <>żywcze.go promJenlowa.nia 
nie zastąpi ani przyjetdżaJący 
trzy razy w 1:r>..lesiącu ,teatr, a.ni 
kino, a.ni nawet 28 telewlz.o.rów, 
I że te imp1>rtowanc z zewna.tn 
,,a!tylmły ~ttlturatne•• są ty.l'ko ,.....__"~~~~~~~ ..... ~~.jl>~~.,..."'"~~~"''.,._.,....,...~~··~"'-~.''...''~',._.,...~.,...~~;<a!'"~~~ ........ „~ 
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Nie nie rozpala wyobraźni poetyckiej tak 5'ilnic, ja.k uczu­
cia milosne do wybranej kobiety; stąd w życiu twórczego 
pLsa.rza. jest tyle wybranych ls·tot, ile wszystkich muz, czasem 
i więcej. ,Jednal<że zna.my w historii literatury wyjątkową 
postać w tej micr~e. Postacią tą jest jeden z na.jwiększyclt 
dramaturgów świata, Fryderyk Schiller. 
Być może, że przyczyn tej swoistej dy&cypliny wewnętrznej 

szukać należy w niez-wykle trudnyc't latach młodzieńczych, 
ja.lde wypadlo mu przeżyć, Od na,Jmlods-zych lat przei>:ywat 
w ściśle zamkniętym zakładzie wojskowym. l{Obieta była aż 
do jego pclnoletności tytko jakimś mglistym pojęciem. Mło­
d7Jlenicc ów o rudawej czuprynie, pelnym, srzeroko uwypu­
klonym co;ole, ruchliwvch i wiecznie zaognionych oczach, 
znał tylko musztrę w ka.rnym szeregu na kamiennych pły­
tach korytarzy, ponurej twi&rdzy, l<tórą nazwan11 AkaA:J.emią 
Wojskową księcia Ka.rola Eugeniusza. Zn.ał tylk:-0 krzykliwe 
komendy I nie.odwołalny naka.z speh1!ania rozkazów. Przy­
szły honorowy obywat•l Republ!l1! Francuskiej, znał tylko 
mechaniczne od1nawianie modlitwy, w czasie któ-rej układał 
szeptem namiętne prze:t1e1istwa pod adresem „najjaśniejsze­
gou, ponieważ „plantator niewolnit1:ów 1

: raczył często wta-­
s·noręcznie spolicz!<0wac wrażliwego l:a.deta. Książę nic zno­
sił rudawvch czupryn u s:wo·ich wychowanków. 

Zycie Scbfllcra r07.!Joczęło się po optL~zczeniu „plantacji 
niewolników" rapsoclią uciecz.ki z surowej ojc:i;yzny. -urkrótce 
11otem poz.nał dwie sio•stry: Lottę i Ka.rol!nę. Obie zdołały 
ukoić jego ogromną tę•lrnote do prawd1,iwej przyjaźni i mi­
łości. Z Karoliną łączyły go związki cz„sto intelektualne, 
glębo!<a namięl.ność z Lottą, z l<tórą zaręczył się p-0tajemnie. 

Zacytu,1my dwa frng-menty Jisitów, kt.óre mówią o czyfi'tej 
I Jedynej milości SchiUera: 

·,.Proszę za.pom.nieć na 
chwilę o tym wszystkim; co 
mogłoby być przymusem dla 
Pani serca, i proszę przemówić 
tylko ustami itczuć. Proszą 
pot11.:ierdzić to, czego Ka ro lina. 
pozu·ofi.la. mi się spodziewać. 
Powil?dz mi Pani, że chcesz 
być moją; jednak moje szczęś­
cie wumaqa. od Pani ofiar. 
Racz mnie Pani zapewnić o 
swojej zgodzie, choćby tylko 
jednym slow em. 

Nas.ze serca byly już od 
dawna zbliżone do siebie, 

Odrzuć Pani to jedyne, co jeszcze jest obce między na­
mi, co nas jeszcze dzieli, a.by nic nie mąciło swobodnej 
rozmow.11 naszych dusz„. 

Ach, już od daiwna. ~1ie wyobrażam sobie rooośei w i1ł­
ncj posta.ci, jak tyl.lco w obra-zie Pami. 

Bądź zdrowa, na.jdroźs.za„." 
Jak mogła ll'il<PDwle4'1lleć Lo<tt& na. tę naJczysb31tą z próśb? 

Chyba tylko tak: 
„Myś!ę o Tobie co 11Cc; kiedy odnajduję swoj4 

gwiazdką na niebie. Chyba każdy ma taką swoją złotą 
królewnę. A Ty? 
Myślę wtedy, że Cię kocham. Ale o tvm wie tyllw 

moja. gwiazdka, a Ty nic nie mzumie~z, oo al44chas.z 
slów, a nie serca. 

Poszukaj na niebie swojej &zczęśliwej gwiazdy. 0114 
powie Ci to, CZ1?11<1 nie chcesz zrozumieć, Ty mój Trocha• 
ny głuptasie". 

Schilll!!I' pM'Zllka.ł swojej S!ZC'ZęślLw&j !l'Wlazdy, która 2'dlra­
dzlla mu uc:ro.Clla Lotty l nieba.weom potoc'llylo się jego tycie 
tam!HJnym a.da.gg!o w W&lma.rrze, między miłością d.o ·1a.godn11J 
:iooy, a pr.i:yJaźm.I~ cl.o Ka.rollny i do Goetheeo. 

X. RUCKI 

Tainiki serca 

„Cudowne" komórki 
w I a bora tory i n ei probówce 

A TO CIEKA W'E„. 

Oryginalne za.wody odbyły l>ię w Uast.ings, w An_glii. Wybiera­
no najgłośniej krzyczącego obwolywacza. Oto Z\ ·yc1ęzca konkurw. 

Pod jglico PKiN 

O IL 11 IMJ I?> llA Il) A 
IFlllLATIEILllSTO"'V 
Przed tygodniem została 

zamknjęta w WaTszawie naj­
większa w diziejach na;zog·<> 
kraju, a właściwie caleg0-
wschodnJego obszaru Eurn-py, 
wy st a wa filatelistyczna „Pu-l­
ska 60''. 

Ek51po•nowano na niej 50 
12Jbio['ÓW państwowych w kla­
si·e oficjalnej, 11 zbio-rów w 
Cou:r d'Hon.neu;r (na czele re 
zbi<>rami królowej angiel­
skiej Elżbiety II i kardyna· 
la Spellma111a), 782 zbi.ory tn­
dywidu.alnych filatelistów z 
37 państw. 

Wystaiwa zajęła 23 sale w 
PałaC'll Kultury ·i Na.uk:i. 
Ogólną wadość ek~i.atów 
ocen:iO'Ilo na 56 mln. ::ola~ 
rów, a war•tOIŚć zbi<nów, z 
których pochodrz.!ly ~ na 300 

. mllil. dolarów. 
W jury wYBtawy obo-k 9 

Polaków, za1Siadlio 16 14Ulych 
wybitnych filatelistów 1 
znawców z całego świata. 
Fuin.kcję jednego z jurorów 
piaetowal lod121ia111in inż, 
Ozeslaw Dan<l'Wski. 

POIIlJi:bej garść jego u.wag 
na temat „Pols~i 60": 

:f. Praca jurorów trwała pełne 
I dni od ~wltu do nocy. NaJły­
·.1otnleJS1Zym czlonkl&m Jury oka 
zal 6lę 70-leit.nJ. air John Wlleon, 
kU9tosoz :r:bl<>r6w królowej Elżbie­
ty. Przy:r:nano pona.d łOO o<l7.na­
czeń i dypl<>mów, w tym 3 Grand 
Prtx I I złotych mooall. Najza­
Ol'ZC>Zytn·lejsza nagroda Grand 
Prix d'Honneur przypadła pairy­
skiemu zbiera,czowi M. Lioh­
schutu>wi za. k-0mpletny zbiór 
·Jawnych znaC'l)ków rooyjs.k!ch 
eto roku 1921. Gra.n,d Pl"ix Naitio­
nail otrzymaił M. Boja·nowlcz z 
Londynu za zbi6r 7arn,e.,;kÓ<W poi 

chiwów ark:uS>Z próbtny tegio :zna­
czka. Wartości atkusz.a riie spo­
sób dziś mierzyć żadną miarą. 

:f. Królowa Elżbieta U przed­
stawiła oryginalny zbiór znacz­
ków kol&nii brytyjskich z roku 
J8GO, a więc rówieśników „p!er~­
mej PolskiH. 

* Z J.nny·ch c!e<kawo.steik war­
to wspo!lll(lieć E(<~pono·wane 
przedfila·teU.stycrz.ne weneckie Ji­
o;.ty ex·pressowe z XIV wieku. 
,,Express' 1 0211acrz.ano wó•wca~as 
wtopieniem w pieczęć lakową 
ptasiego ,piórka. Były też XVI-wie 
CU!e listy, OZ11acrwne pieczęcią 
dezynfekcji przeciw cholerze, li­
sty wywiezione oo~Oł'le<m, który 
wydostał się z oblężone.go Pary­
ża w roku 1870, listy „poczty po­
lowej" armil Na.poleru>a„. i wie 
le innych cnirios6'W. 

~ Specja.lna uwa.ga na.ted:y efę 
urzędowi celne>rnu, który wy.ka­
zał doskonałą S'l>ra.wność. Prze­
svtltl nA wystawę pie=ętowa.no 
na granicy i obwiera.n.o w s,pecja.! 
neJ placówce ce.Jnej już w Pa­
łacu Kulflllry. „Od.jazd" ekspona­
tów przebiegaił pod,obnde w od­
wrotnym kierunku. Nłe było żad 
nych kłopotów. 

* OgólJna opinia t!lłaiw za,g>ra­
ni=ych o fifateli.sty.ce polskiej: 
uooga pod ~ędern ~it.ału, 
a0le cielka.wia I boga.ta. pod w:z.glę­
de<m opraoowa.nta naukowego. 
SltJczególni& pohslkie rt1blory moty­
'W'OWe górowały nad zagranioClZl'.IY­
mi. 

Wysta.wa wprowadziła szeTo­
ko nasz kraj do światowego 
nurtu filatelistyk.i, obok nie­
wątpliwych i rozlicznych ko­
rzyści dla samych filatelistów, 
głośno rozsławiła imię Polski w 
~wiecie, chyba nie gorzej niż 
Olimpiada. 

Ra.J. io • L 
NmDZIELA, 18 WRZl!:SNIA 

PROGRAM I 
12.M Wia•domości. 12.10 Z <lY­

klu „Plamy na maJpie". 12 . .20 P-0-
pula-l'ne melodie i p!oOIS€nkt. 12.45 
,.Zieloay Magazyn''. 13.00 Gra Pol­
•l<a Ka.pela . 13.30 „Jarma1k cu­
dów". 14.30 ,.W Jeziorat'lach". 15.00 
,.Mo,1-cwa z melodią i piQSenl.<ą _si~ 
cha•c'-'om po.lskim''. 15.30 Wyb1ln! 
solisci .francuscy. 16.00 Wia.domos 
ci. 16.05 Tygodniowy prz.egląd wy 
da•rze11 międ.Zynarodowy.ci:. 16.20 
„Piotr I Łucja" - słuchowisko wg 
QlPOWiadania R. Rolla•nda. 17.05 ,Mu 
zyka tane=na. 17.30 Transim.sJa 
mięctzynar(X!owego meczu leikko­
atlety·c:mego Lo•ndyt'l Warsiza­
w·a. 19.00 „Wesoły kramhk". 19.15 
Słycme orkies·trY tane=e. 20.00 
'l'ydzień w kra,ju i na świecie. 
20.20 Wiadomosci sportowe. 20.30 
. Matysirkowie". 21.00 .,Trzy mia­
sta na pięci-0linii 1 '. 22J>O Hum-0rc­
'''' K. Natha. 22.3-0 Gra Ork;estra 
TańeC2d'la PR p. d. Edwarda Ccr.cr­
ne~o. 23.00 Os.talnie wiaidomości. 
23.10 „Ze świata opery" - audy­
cja w o.pracowa1J1iu Józefa Kań­
skiego, 

PROGRAM Il 
11.50 Progra.m dnia. 11.55 (Ł) Wy­
n'ki losowania .. Kul.rnłecń<i". 11.57 
Sy~ał C"'..asu 1 hejnał. 12.04 Wiad-0 
mości. 12.10 Porcnek muzyki op~­
retko.wej. 13.lO ZesPół „Dziewiąt­
ka''. 13.30 „Kryształowe morder­
• '"to". 13.50 KO!ncert życzeń. 15.00 
Dla dzieci slucho·wisko pt. ,.Se,idżi 
i je:i bo.bry". 15.45 (Ł) ,.Rorz.mowy 
z twórcami Jód21!dmi". 16.22 Ken­
cert Chop'nowski. 17.00 W!adomoś 
ci. 17.05 Audyeja aktua!r:ia na te­
mat,, międzynarodowe. 17.15 ,.ze:a 
du.1-Zi!adula"- 13.45 (Ł) KOC"'c-ert 
Or.k. Mandol'n!stów ŁRPR p. d. E. 
Cit'r.;:szy. 19 .30 Tra.nsmisja 7. s•li 
Filharmonii Naflc.d.owe.i w Wa-rs:rl.a 
wle koncertu 1·na·u~urujące.~o IV 
~':ip.dzyl'l"larodowe,e-0 Fest.~walu łtłu­
z~·r.-ci Wsi9ólc-zesn~j .. Wairs:z.aiwska 
Jesień" i dziennik wieczo-rny (w 
przerwie koncertu). 21.45 Melodie 
t~1.10C'7n e, 22.00 Ogól no.pol•l<ie w i a­
domości "Portowe. 22.20 (Ll Lokal­
ne wiadcmośoi !S'po•rt.owe. 22.30 Re­
wi.a pio·sen<rc 23.()~ Muzyl<a tet'lecz 
na. 23.50 Os,balt'lie wiade1m·~cl. 

TELEWIZJA 

10.55 Spra1W07ld.al!1'fe !!: biegu ullC'L­
nego o puchar redskcji „Ru­
de Prawo" - trell'.lsmhsi• a: 
Pra,gi Qz.es.kiej p. Ka.towiee. 

U.30 Przerwa. 
14.00 „o m!ejfSC>e dla 2'dolnyeh" -

pt'Olgram dla wic!Ww wiej­
skich (W). 

14.30 „Gdyby nie CrtJarne c'hairak­
tery" - tum z serU Di.sney­
land" lW) 

15.20 Prze!'Wa. 
16.00 P""'g.r.am dla ~eo!: „Su-

Asti" w1<Wwl.sko Ma·ril 
Sterb&wny (K) 

16.4.<; PKF (W) 
17.00 S<pra.worz.>danl& gpor1>C>we rw) 
19.15 Dzitt1n!ik 1lelewla:yjiny (W) 
20.00 „Kto to 'l)()Wled0iał?" - tele-

tutmlej (W) 
%1.00 . Olittl!Pl·jczyey mile 'W1Mia­

ni" - s<potkanle z mroaJl-sta­
ml xvn Ig·~:l"lfk: Olimpijski.ob 
(W) 

21.20 „Zł?ty l!adUlldc" - :tllm :tab. 
pl'Od !'&dz„ do2lW. od la.t 14 
(W). 

PONXEDz.tAŁEJ[, U WR.ZE8NtA 

PROGRAM I 
8.00 Wl'81dom.o<śei. 8.06 ~ka 

poral!'lna. 8.25 Muzy<ka i Bikflllail.noś 
o!, 8.50 D. c. muz. porainnej. 9.00 
Aud. <l1a klas I I II pt. „Leciały 
t~ciaciy przea; góry i morza". 9.20 
Kon.cert poraniny. 10.0() „J.aok Jam­
kes\ doo~ali się .na Kubę" - J)og, 
10.15 Poramny koincert kamerailny. 

tt1.lawizja. 
10.50 ,,PO<!'ady p>ra.k:tycrme dłA ko­
biet''. ll.00 A'Ud. dla. klasy VII 
(ohern.ia) pt. „ W kuźrll Hefajsto­
sa". l!.20 POl$kiC zespoły ro:zryw­
, we. 11.57 Sygnał cu..asu i hejnał. 
1~.04 Wia<:l<JQWŚci. 12.10 Na swo.i­
~ka nutę, gra Zespól Ludowy PR. 
12 30 „Ze wsi ~ o W"'i". 12.45 P·otr 
Perk<YWski: Suita weselna. 13.00 
„Podróże z Abrz'-adabrą" aud. 6. 
13.30 W rói.nych tempa-eh. 14 oo 
li.ud. dla klas III i rv pt. ,,Gdzie 
Wl1JJd€k - tam Jurek". 14.20 Ed­
ward Mac DoweU - ,.~kiec le..~­
ne". 14.40 Francuska mu:z.)·ka lu­
dowa. 15.00 Komuoika·t o st :C'lle 
wód. 15.0l Iniormac.jc. 15.()5 Pro­
gram cto;a, 15.10 „U przy,iaciół" -
au:i. slowno-muzyC7na. 15.40 Utw"' 
r·· w!·ol-0nczel0<we. 16.00 Wiadorru:>ii 
cl. 16.05 „Ewa 1 księżyo". 16.30 
„Spiewamy pieśni 1 pl0<>enki". 
16.55 Chwila muzyki. 17.00 Dla mło 
dzieży tumiej krajoa:.nawL'ZY pt. 
„Brawo. naJlepsi". 18.00 Wiadomo 
ści. 18.05 „czechow w moim ży­
c;u" od". 2. 18.:lJ Muzy.ka tanccz-
1r 11.40 Radioreklama. 19.00 Chwi 
Ja muzyki. 19.05 Un!wer.;;ytet Ra­
diowy. 19.15 „Pięć minut o wycho 
weiniu". 19.20 „Warszawa w µ·o­
sence". 20.00 Dzie11nlk wi<'<"Zorny. 
20.26 Wiact.omości port<Ywc. 20.~o 
Tatle~ ludo\\re. 2<t.45 ,.Ze i,t.,"'::.1 i o 
wsi''. 21.00 Koncert symiooooCl1%'\Y. 
22.05 Muzyka taneczna.. 23.00 Ostat 
ni~ wiadwności. 

PROGRAM Il 
10.00 D. c. melo·dii rozr:1-·wt..,o­

wy-ch. 10.20 ., W Jc:z.iorarnch". 10.30 
~rzel<rój mu:z.yczoy tygod11ia. 11.15 
Chwila muzyki. 11.20 (L) Auidycj.~ 
dla wsi. 11.30 (L) Muzyka ludo-\n. 
11.45 (Ł) Au-dy'Cja a'ktu~lna. 11.57 
Sygnał c:z,asu i hejnał. 12.04 Woado 
mości. 12.10 „Listy ze Sląska". 
12.2:; Polsikie melcd'.e ludowe. 12.· '; 
Utwory cha.rakterysty~'llt'"Jc. 13.00 
(Ll Informacie dnia. 13.05 (Ll Pr;:e 
rwa. 15.00 w;aidomości. 15.05 Pie­
t•.i śpiewa H,,.J'.,na · Szymulóka -
oopron. 15.25 ~rogram dnia. is.;;o 
Dla dlzieci gaiwęda Mariana Walen 
h„no\vicz.a. 15.50 Hod~crs: Vliąz.ac.1-
ka melodii. 16.!Xl (Ł) Omówion·o 
o-rogra.m6w. IG.05 (Ll Małe ze!<poly 
J,nst.rumer:itaJne. 16.20 (Łl .,P;óreC"'L 
ka gubHy" - a•ud. dla dZ;ecL 16.35 
IŁ) Muzyka ro'l'lI'. 16.50 (Ł) AUJdy­
cja oświ1JJtowa. 17.10 (L) Ubwory 
t,ompozytorów lóclzki-Oh. 17.30 (L) 
Reportaż li'teracki. 17.45 (Ł) Kwa 
dran'I polskioh piooecek. 18.00 IL) 
Lód.Zki D'.G.'ennilk Radiowy. JO.l!'i 
(V K<>mun~&<at TO<to-Lotl<a. 18.20 
(Ł) Chwila muzyki. 18.25 Muzyka i 
a-ktuaJnoścł. 18.45 Audycja pt. „Na 
r:z.em)"ooku stop". !9.00 W!a-ctomoś­
oi. 19.05 Fel!.etot'l muzyc:zmy Jerze­
go Wa.1dol"ffa. 19.:ro Or>k'estry ta­
nec:zrie. 19.50 (L) „Wieczór u pra­
ccwnioków ZPB im. Bojowniltów 
Rewoluoji 1906 r. w Pabienicach". 
20.30 KrCC'l!ka stJuden<:ka. 20.45 Or­
kiesbry ta.ne-crz.nc. 21 oo z kraj u i 
ze świata. 21.27 Kro01'l<a sportowo 
21.40 Koncert chóru p, dyr. S. 
StulL1!'t'O<S7-B, 22.00 Unl·v•:-erty((l't Ra­
diowy. Z!.15 „Ha,c:z:;v-k n·ba<'f<i" -
słu-oh . 22 .36 Mhsti:-zo~<ie wyk0t1a 
nie dzieł m'UZ)'kl klas;ncznej i ro 
manty<:tZJnej. 23.29 Muz~·tca tainecz­
n.a. 21!.50 Osta.mie rwlado~. , 

TELEWIZJA 
17.łS 'W'sz:~ie dni tygodnia (Ł) 

18.lll „l!lur<!lka" - ma~a!l'lyll popu-
la.mo-<nau!k:Q<WY (W) 

18.<46 Telereklama (W) 
19.00 Dzietinlik telewlzy:!n:v (W) 
19.30 Kol!'l>eert :cymfon.l02'ny. Tuns-

misja :r. FiUhairmonii Narodo­
wej (W) 

?O.li() Tele-Ech<"> (W) 
21.00 Tea.tr Telewirz;jt: „M~.na 

w da>tnsikim kapeluszu" - bur 
leska Konstnnte.go Ildeic~1sa 
Gałczyńsikleg-0 (W) 

21.40 03ta.1l'lie wiadomości (W). 
Wiemy od dawna, że serce 

lmtzlkie czy z1wilerrzęce stale i 
w określonym rytmie kurczy 
i rozikurcza się, że ooięki 
tym ruchom o'Clbywa się n:e­
usta-nme ktrą:il€1J1ie krwi, że z 
chwilą, i!<lY &<rce pir•zes:aje 
„bić", kończy się życie. 

że w wa.runkach laboratocyj­
nych wyirolowane komó.tki 
serca ró\Wllież isię mnoią, z 
tym jedl!lak, że po jak'm~ 
czasie najm«X!sze kh ger1e­
racj e tracą :ndolno·ść pulso­
wanJ.a. 

skich. .-...... ~ ............................................ ~ ... ~~----~----------------------· 

Nie wiemy jed;nak co, ja­
ka siła, jaki cZ)"I'lmjk puwo­
duje pracę serca. Jest to po 
prostu najidealniejszy motor 
.samoczynny. 
że samoczyniny, p!"Zemawia 

za tym stwierdzenie grupy 
amerytlrnńskich UC2l01'lych. 
Stw'ier.dzem.ie to bI'IZl!Tli: ,.Każ­
da k<.mórka serca tak samo 
rytmicznie kurczy i ro·zkur­
cza się, jaik samo se:rce". 

Oto ucronyun tym udało 
&ię wy!lzolować z żywe·gtJ 
sexca miczu!l'a luźne k.omórki 
i stworzyć im la bora t-0ryjne 
waru1111lci dio dalszego życia i 
roz;mnażarua s.ię. 

W ~sie obserwacji stwier­
cV?110.1 że lkażda z tycll ko­
mc:<rek ry<tmiczfl'llie kw:czy i 
ro:ztkurczia się w tem.pic do 
150 razy na minutę - ~erce 
żywego szc=a ma nat'Jmi!llsi 
OlkC'ło 200 uderzeń. Slwi·erdvo­
no równdeż, że lekarst .vo. 
nasercowe podobnie d•Z.'.•alają 
n.a komórkii wyi:zo1owane, jak 
i na cale se:rce - to z.rwccy 
przyspieszają: al.bo ziwa]niają 
rytm skurCJZ>oW 1 ro'Zlkurc"Uiw. 

W trakcie dalszych ob&er­
wacji ucxen:i prz€1konali się, 

Tak więc motorem serca 
są jego cudowne komórki. 

Nie t:T>z:e-ba chyba dodawać, 
że eksperyment amerykań­
skich kardfologów ma wiel­
kie zna<.."Zenie o·c:tkrywwe 
Odtąd bowiem będzie można 
stud'i>OWać ,,serce w prcbów­
ce", lepiej pow.ać czy!lll1iki 
regulujące jegC> działanie 
or,:az jegQ wymogi odżywcze. 

(cm) 

* z is1Jniej ą,cych dziś na świe­
cie 13 egzemplarzy cajdroż>rz:ego 
=a•C'lika pokr.<:iego, tzw. „JO ko­
ron dop~a.ta" (wartość 120 tys. 
-t). wysta'Wla zgromadził.a 7 
egzemplarzy. Znaczek ten został 
wY'drukowany w Kra.kowie w 
rol<u 1918, tuż po Qdzyska01iu nle 
• )dleg~ośol w łącamej ilości... 15 
szt>Uk. 

:f. Austriacki „Czerwony Mer­
kury", którego istnieje dziś na 
świecie tytko 8 egzemplarzy i 
którego cena wynosi 10 tys. do­
larów, był rep-reze>n.towa.ny na 
WY.Sl~wie czterema okaz.ami. 
* Do dziś lstrileją.ca firma 211-

l(ie!ska., która 12'0 lat temu wy­
druk-QIWała pierwszy "naczek 

:Jwl.a1a., nadesłała ze swoich ar-

Położenie ~Ja.lne i gospo­
da.rcize chlo-pów na ziemiach 
dawnej Kcngresówki było w 
połowie ubieglego stule<:ia 
znaC1Z11ie gorsze, niż sytuacja 
stanu chłÓ-pskicgo w Ga,licji 
i WielkoP<t>lsee. Podczas, gdy 
w zaborze pruskim pańszczy­
zn.a ze.stała. -znies:Lo.na już w 
roku 1824, a w zaborze 
austriackim w l'Oku 1848, nie­
wola pańsuzyźnia!Ila w Kon­
gresówce trwała. i nie zlik­
widowa.l jej nawet uwlaS'Zcize 
niowy dekret cam Alek~a,n­
dra II, do·tyezyl bowiem tył~ 
ko - chło·pów rosyjskich. 

KRZYŻOWKA 

Dopiero 6 marca 1864 r. 
wydany został Jl()oWY dekret 
cara, uwłaszczający chłopów 
polsklich i uwalniający ich 
od obowiązków pańszczyźnia­
nych. Wydanóe tego ZILl'ządze 
nia nie byto powodowane 
oczywiście milością dla. p«Jl­
skiego ohłopa, lee.z sta,n,owilo 
ma.newr ta-ktyc'lllly, kt1i-Iego 

Poztomo: 1. Gatunek jadadne­
go grzyba. 4. Koń o s:erści bia­
ło..,żól.rtej, bia>ło-czerwonej, b1alo­
brunakr.iej, 7. C:z.lowie•k nie :zna­
ją;cy się na dat1ej rzeczy. 9. Jed­
nootka mc1.1etarna w Me·ksY•ku. 
IO. Stre<Jrnik, wielbi'Ciel, mlłoś­
nl1k. 12. Odaheż wierzchlilla star-0-
rzym~l-c:eh obywatel! pelnopraw 
nych. 13. Prz)'7oane sta.nciwi~!<o 
w urzędzie, ca które można ko­
P.oś prrzyj ąć. H. Rzemieś!ci>k. 15. 
Ko•bieta cudownej pięlmoŚ<:i, tw 
chair:C<a w U•tw<>rach Dantego i Pe 
trarkl. 17. Czepia się psiego ogo 
na. 20. Anioł wyższego st()<!)f:lia. 
23. Drobna mOf'leta w Jugosławii 
i Tur„ji. 24. IHasa;c:iny Jnstru­
men.t dęty o nisl<im rejestnze. 25. 
N'edozwoJo.ny chwyt za szyję w 
waJ.ce :z.apaśn'.ozej . 26. POlk.l~k. 
ogólne uzna.nie. 

Pion~o: 1. Urodzcny :z. ojca 
bla.lego i maitJki Murzynki JUib na. 
odwrót. 2. C:Z.ęść narty. 3. Fig·u­
ra w sza„hacll lub kartach, 4. 
Rura gl:n:ena do odwa<llnfa.n.ia 
::Iem!. 5. Skutek, wyni'k, te7JUl­
ta·t czegoś. 6. Organic-zne poł~c:z.e 
ri!e cllwóch pła1SXC1Zyrr,n tk.anlko­
wycll. 8. PomfeS'lJcze.nie zajęte 
przeiz wo-jd<0. 9. KomicX!'la oso­
ba franou~k)ej pantomimy. 11. 
rmlę zna1komlt·ej powieśolopl,;ar­
ki pol!1kle:l . 15. Ptrr.t śp'.ewa(jący 
o 7ldC•lnoścl a•Ch naś!adaowczy>eh. 
1.6. Poczw<llllka <>Wadlł. U, Oma· 

mienie 7llnysłów. 19. Ronienie rez. 
21. Wytrwałość, tężyzna, siła 
woli. 22. Przyi<re uczucie do-
świaoczaoe z braJku zajęcia. •·-------·--------

celem mia.to być odstiraszenie 
teg>o ohł<Jpa od udziału w 
powstaniu. Władze caMlkic 
chyil"Ze i p!"Zebiegle wygry­
wały w ten Sl]lOSób spory i 
tarcia. wewnętmme wśród: !tie 
rown:!ctwa ruchu powstańcze­
go. Wprawd'Zle Rząd Naropo­
wy juz w styczniu 1863 r. 
znosił pańszczyznę i uwłasz­
czał chłoopów, a.by wreszcie 
ro;1,wiąza-O ra.dyk.alnie n a­
briimia.łą od wieków .kwestię 
socjalną, a.le terenowi funk­
cjonariusze tego rządu, prze 

waznie spośród obS'.zamików, 
wyrazme sabobowall to do­
n i osie posta.n.owienie i ·uchy­
lali się od wclela,nia. go w 
życie. Gdy Q'JBS kierownictwo 
powsta,itia. pr.zeszlo •os1atecz­
nie w ręce strormietwa •. bia­
łych", a „czerwonych" odsu­
nięto od wpływów, sprawa 
zniesienia c.b~opskiej krzyw­
dy i upośledze11ia. p06zla' w 
ogóle w niepamięć. 

W tych warunkach powsta­
je dramatyczne i fa.ta.Ja1e w 
skutkach Tioz.darcle duszy 
chfoJ)Skiej: in~ynkt p.i.frio-
tycwy i niena.wiść do zabor­
cy pchają chło-pów w nere• 
gi powsta.ń<rz.e, leciz niepew­
ność jeiJO losów i nieufność 
do szlachecki-ego kierow­
nictwa hamują ten na.tu.r.il­
ny pęd. 

Wszystko, e>o na.pisałem wy­
żej, określa, histo.ryc.zne tło 
ciekawej Powieścd Tc-0clora 
Gożd'Zikiewic•za (!1: lat 1~61-
1863) - „Sprawy Luk.i Ba­
kowioza.". Wart.o pod.kreślić 
tu dw:ie - !l;\Vill,Zane t jej 
fabułą -. cechy cha.rnktery­
styczne: po pierwsze powieść 

ma koloryt regionalny, bo­
wiem a-keja toczy JSi~ na te­
renach naszego wo,jewódz­
twa (powiaty: sieradzki, ka­
liski, ll'iorokowsld), po dru­
gie: beha.ter tytulowy jest 
posta.clą autentyczną, tak sa­
mo ja.k autentye7.lla jest 
kronika. strajków chli>pskicb 
i lokaJnych wYdat-ień powsta 
ulowych, 'l:awarta. w poszcze­
gólnych rnz.&ziaJ11:ch powle~d. 
W spra,wa.ch małych, oso­
bistych Lukli B&.lrowicla 
autor - l"ZCCZ ja&na - mógt 
popuścić cugli fanta~.il i nie 
mo.żemy mieć do nieg() o to 
pretensji, nieważne .ie.st 
pr:z;eo!eż z kim ożenił się f,u­
ka. ,i w jakiej m.iejscowo~1 
dzierżawił ka.n:izmę od dzi~­
dzica Wę.tyka.. Znaczenie 
istotne ma na.tmnia.st IA>, że 
w tych warstwach fabuly. 
które dotyczą za.§-adnicń ogól­
nej, :nadrzędnej natury, i;,ulor 
hwyma się grUllltu h1 !orycz­
nej prawdy. 

Czerpiąc ma.teria.ł .ze "rć- , 
del i pr.zekazów h ~toryc 
nych, Goźdzlk:iewilcz - •'-O m 
za d·obre poczyta.45 na.leży -
zakro.ił swego be>hate.ra ;nie 
na miarę posągową, let"z na. 
mi:u·ę 1udzk1'. Luka. jeot 
człowiekiem prawym, uczci­
wym, rooumn:;m, nie po-zbawia 
nym - jak ka.żdy z nas -
pewnych wa.d i ułomności. 
Ta.kie pOŃwienie osoby ty-1 
tulowego bohatera. upra.wdo-

. pooob11ia. jego myśli, uczucia 
i p05tępki, l"ZYni go bliżsayµ1 
i 1:arozumit3.lszym dla d1islej­
szego czytelnika.. I właśnie 
dzięki temu poprzez jC'dnost­
kowy dramzt życia Lulti Ba­
kowi-0za lepiej i dokla1:ln.iEoj 
wid1lmy dra.mat ogólnonnro­
dnwy, jakim by·l przebieg i 
upadek llll'\\-Stania styc?r ;,,_ 
wego. B. D. 

•) Teodor GoźdzjC<le<wici: „s„,a 
WY Luki Ba.k<>wlc:za''. (Łóct!). 
„Wyidawnico!iwo Lód7.k!e", 1960, 
str. 340; c-zna ~ 18. 
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Nowa szkoła 
dia dorosłych 

Łódzkie apteki pl,"zed ... , , sezon e UJ." 

• Ne>wy rok szko,lny w 1111ko­
lach dla [.n"aou,iących już sii: 
rozpccz.a,ł. Ba.rd:r.o uroc1zyście 
wypadła inauguracja seronu 
lf;6•J, 61 w ~owym gmachu 
Szkciy 31 przy ul. Piotrkow­
~kiej 249. W u.,-.,aeJ:ysfoścl o­
twa..roia wzdął uc•.Jiał kura­
tcr Okręgu Szkolnego mgr 
J2.n l..uka:n;ewic,z. 31 S ikoła 
f'cd:itawowa dla Pra~mjących 
prwstała pad o.pieką 6 łódz­
kich zakładów pracy z ZPW 
im. Ludwika Waryńskiego na 
C'Zele. Gmach wyp.osażony .zo­
s\ał we w1n;ystko, oo potNe­
bne jest do właściwej nauki. 
Szk!ola oblicz.ona jest na 16 
klas uczących 9.lę na dwie 
zn::;,a,ny, Skorzysta z nauki w 
.I?cGWllj placówce 420 uczniów. 

Bateria leków w _pogotowiu Kto 
O An1ybio1yków nie powinno zabraknqć nie chce 

by dom 
O Termometrów__:_ też! O Gorzej - z czterema 

pozycjami O 308-14 informuje co i gdzie 
nawiedziło 

l\Iimo r0>zpoczęcia roku 
e:ilrnlnego SE·kretariat s.zkoły 
jerzcze pnyjmuje zapisy oo-
wych Uc'Z!łliów, pom eważ J 
pewna ilaść miejsc jest Jesz-
cze Willna.. I 

(k) 

Chociaż tegorocm1 w l"Zesień ma więcej sl-0ńcą. niż 
lipiec, to jedna.k odległ osć oo stfotnej jesieni 1 Ido 
wie czy nle ~t·ogie,i ZJ~my, zm.ruiejsza się z dn-ia na 
dzień. A wiadomo, że jesień i st·ota sp11i:yjają prze·zię­
bieniom, grypie, ka~a.rnm. Dobrze jest za.nrum zaata­
kujlł nas te c1hoJ."1oby w ied·lJieć, jak p1t.<1yg.otowaly się 
do seizonu jesiennego nasze łódzkie a.ptek.i. 

Z przeprowadzooej rozmo­
wy na ten temat w Łódz­
kun Zarządzie Apte.k wya1ika, 
że nawet ewentualna ep:di;­
mia grypy nie powinna nas 
za.skoczyć. Proszę .spc.j1 ze.ć 
tylko na cyfry, mówiące o 
lekach czekających w pogo-

towiu w magazynach. 2.0 mln 
tabletek przeciwgrypowych, 
2 mln tablet&k od ka-

------------------------------~ 

.szlu 500 tys. bUJtelek prze­
róż.n~ch syropów, 100 ty,;. 
.>ztuk opakowań specyiikóv. 
przeciwkataralnych :-- a;to 
poważna bateria lekow przy 
gotowanych na ewenwalnJ'. 
kontratak przeciwko grypie 1 
przeziębieniom. 

~ Rozmawiamy 7. Henrykiem Tiebichem ! * Czy polska piosenka ma 
~ szanse za granicą? 

!-.. * Orkiestra musi mieć 
•. Y1łasne oblicze ! * Kiedy nowe studio nagrań? 

~ 

Do ·zwalczania po·wlklań 
pogrypowych czeka w maga­
.zynach również powazna ;;ur 
cja antybiotyków. Jest >ch o­
kol-o półtora milio.na rowy.eh 
fiolek Wśród nich WY;Star­
czające ilości penicy•liny oraz 
m, in. również debec1lrny, -
antybic~yku odznaczającego 
się prz&d!użonym dz1a!an:em. 
Poza tym czeka ·w mar,;azy­
nach również 2,5 mln table­
tek sulfonamidów„ 

dodatkowe siły za ta~ zv:a­
nym pierwszym stołem, przy 
którym wydaje się leki i za 
.stolem, przy któi·ym przygQ­
towuje się laki zl()Ż/one. Aby 
jednak pra.ca w aptece grn­
la, pótrzeba nie tylko wysił­
ków ze strony personelu. 
Duże znaczenie odgqrwa za­
chowanie się kupujących. Nie 
należy zapominać, że w apte­
ce obowi<ifLUje cisza i up.rLeJ-1 
mo5ć po obu stronach p;erw­
szeg-0 stołu, 

Kas. 

nędza 

-OSZGl~OZA 

• 
Anłycznvch wehikułów coraz mniej 

196 nowych tramwajów . , . ,, 
nie „rozowo Z autobusami 

Zblita się IV kwarfał, na który ooze~~je z 111~ec.ierpli'"'.~: 
ścią łódzki l\!PK. W tym ok re!lie bowiem maJą nadeJsc 
osta.t<DJie uostilLWY taboru tnm wajowego dla naszeg.o m: ,,.;la. 

Zgodnie z przewidy'Nania- STAVIIA SIĘ SYTUACJA. 
mi - już na po•czątlrn roku JEŻELI CHODZI O AUTO­
l')"tmic·zność doolaw zarć•wno BUSY. Dostaliśmy :JO Sanów 
z Fabryki „Świdnica" JDk 1 i w te.n sposób kontyngent 
·z Chorzowa - doczepek i na ten rok za.stal wycze-r.pa­
wozów. m()torowych, byla iw. Tvmczasem 10 już zuży­
l!'psza niż w po-przednkh la- tY:ch ·sanów zmaj·diUJe się w 
tach. Pozwolilo to todzk1m remoncie w Warszawie, stąd 
tramwajom wyjść z trudne- trudności w obsad,zeniu wszy­
go ilnpa.su, ja;hii zaistniał przy .stkich lin.i.i. Zachod,zi rnożli-
stałym WEJ"oście ru.chu pa.sa- W-O•ŚĆ - o którą będą się sta-
żerskiego i niskim sto.;;·unk:i- ra•lY władze miejskie prze:~ 
wo zaopatrz.eniu w tabc1r. mi.nister.5'! wo - by i1'o~ć µrzy 
Sytuacja obecna poipraw1 się znanych dla Lodzi autobusów 
znacznie po·d koniec roku. na te111 rok izostala powięk-

Do dni.a wczo-rajszego o- szcma. (s) 
trzymaHśmy z Fabryki ,,świcl- , 

W Lice·um Sziuk Plastycz­
nych w Lodzi (Próchnika 43) 
na jednej z lekcji w klasie, 
omawia.no lwmpozycję plaka­
tu i jednocześnie wykonywa­
no projekty, które mają być 
zgłoszone na kan.kurs plaka­
tów organizowany dla ml.o­
dzieży szkolnej przez PKO. 
Pomyswwość mlodych a• 

deptów sztuki nialarskiej o­
ka.zal.a się na.dzwyczaj pfod­
na. l tak np. JANINA GO­
GOLEWSKA (na zdjęciu) o­
macowala projekt plakatu 
lączni.e z hasłem, klóru świad 
czy o jej nieprzeciętnych u­
zdolnieniach w tym kierun­
ku. Czytelnicy mogą osądztć 
to sami na zamie.szczonym 
zdięciu. 

Na. wyróżnienie zasługuje 
również praca TADEUSZA 
STEFAŃSKIEGO również z 
własnym pomyswwym ha­
słem: „PKO NIE „KUKUŁ­
KA" DA Cl KOŁKA", 
Przypominamy, że termin 
zglasza.nia prac uplywa we 
wr:::efa~u. Do dziela więc 
młodzi plastycy, 

Foto: L. Olejniczak 

I 
~ 

A jak wygląda zaop;;.trze-
111ie w !<lme leki? Zarzqrl 
Aptek· przy·rzeka naim, że n:e 
zabrak.n4e witamin dla dz1e­
c1 A+D, · D i innych. Is,nie­
je też pelne pokr~c1e. zapo­
trzebowania na witaminę C. 
Jeśli okresowo zabraknie ja­
kichś witamin w drażetkach, 
to będą one .zawsze w ply­
me. Dostateczna będz;e rów­
nież ilość tramu. W tych 
dniach przycho-d.zi. d-0 Lodz:! j 
60 ton . tranu t1'landz.k1ego 
znanego z dobrej jakosc1. W 
tym roku nareszcie apteki 
nasze będą miały dostatecmą 
ilość tennómetrów. Pr·zeła­
maly też· trudności w zaspo­
kojeniu zapotrzebowania na 
ligninę. 

nica" 95 wagonów do<:zep- SZESC PREMIER nych na ogólną liczbę 156, 
które oitrzymamy do .. końca 
r0tku. 'rak '\1ięc „śv..rid.n~caH 
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~ 

~ 
i 
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~ 
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NA ZDJĘCIU: Ta.k, tak. Dyrygent musi być eus.em 
bardz;o cierpliwym pedagogiem. Ozy 2-letnd Ma,niusz za 
prizykła.dem ojca będizie dyrygein.tem, aey za. p1•zykładem 

matki - śpiewa.kiem? To pr~yszrość pokaże. 
Foto: G. Pucialo 

O
rk~esflry rad~owej Hencyka Debwha nde potl"zeba 
na.<Szym ozytelnJlrom przedstawiae. Znamy Jlł od 
Ja.t, oiesey się dużym uznaniem, zyskuje s«>bie co-

raz wię~zą popularn'O~ nie tylit'o na.gra.n'iami rad1iowy­
mi, a.le i k.aneoriami rouywkiowymi w Filhai•mon.ii Lód·z­
k;iej, A jeśli chocłni o ur0-0eystośc.i I lroooerty o•rg>anizo­
wane prrzeiz miasto - .jest i.eh głównym tr.z.onem. DzH 
ju.ż można P'Owied,zieć, że 1wkiestra. Debdeha jest nie 
tylko przedsfawicielką Lódlllkiego Rad.la, ale i jedną 1, ży 
wotn,vc.h komóre1k kulturalnego życia na.szego mia.sb. 

Jej dyrygent cln"U cizęśeiej za.pra,m;any jesit na goś· 
cil!Jlle występy d10 tonyC'h mfast, O>St.a~nto dyirygował 1i.r­
kiiestn\ Ftlha,rmonai Bydg«>skiiej, gdizie w.ra.z ·z S'lllislami 
łód2!k1imi odnliósł duży sukces. Otlrnymał już też zapro­
szenf.e ua. pod~bn,v występ d'll WrnQla.wia, a t.akże i do„. 
Lo.cl!zj, gd!zJ!e P<l·Jl!!"OWadt'li koocerit sylwesir!l'wy. 

W planach na9'Zej F'ilha,rmmlli•i na oboon.y smoo. .Ja.k 
oo reku, pnewid.zia,no .rownaeż występ 11'1'\kliestry :nn:­
rywkowej Henryka Debieha. fie?1wszy występ odbędzie 
się już 24 bm. ' 

Kiedy prrz.ed r«>kiem rlO'lllnawiialiśmy z Hencykliem De­
bichem, o.p.o~iiadał nam o s·wyeh kli!potac•h, planach 
I zamiiel"ZOOl\ach. Kropoty do.tymyły SO'm;ególnie reper­
tuaaiu ii solistów. Ja.k te si:t>tiawy wygl11idają, dri-isiia.j? 

- Z repertuarem mamy już =.a.cvnie mniej zmart­
wienia. Qt.rzymaóli•śmy ostatnio spa-ro kompo,zycji, pisa­
nych s·pecja1n.ie dla nas i dost01Sowanych do charakteru 
naszej (l•rkiestry. Pi!lzą dfa nas pr.ze·waiinie .kompozy­
to'l'zy łódzcy jak He111ryk Czyż, Tomasz Kiei;;ewette,r, W!­
to'1d Krzemień.siki c•zy Tadeusz Ma•rciniak. My jedinak 
mamy duże .,apety1y". Moim pragnieniem jest, a1byśmy 
wyikonywali program wylacznie nOIW)', ni·e grany przez 
111kogo. Chciałbym, a by słuchacz radiowy, nie słysząc 
zapowied.zi .spikera, sam rozpo.zmawał, że gra wlaśa:e 
nasza o.rkie.>tra. Do u~upelnienia wła.snego repertuaru 
pof.rreba nam jeclll1ak jeszcze trochę czasu. 

- O ile sobie J;lll'Zypomina.m, Jl'l"Oje'ktowa.ł PMl .fili 
dośc dawn.o zmrganhiow~_.nrie konkunm na. piosenkarzy 
i piosenki. Czy się to n.ie udalil? 

- Lstotnie. nie ZOQ'ganizowaliśmy i to ze względów 
finansowych. Taki konkurs, to duże przedsi~w2lięcie na 
skalę ogólnopo.ls•ką, a może i dalej - wymaga też spo­
rych n.akładów plenięimych. A sprawa jE·st 111adal bar­
dz.o aktualna. Pr.cytoc.z.ę tu e<pinię najle.pszego na.szego 
specjalist~ w dzfod.Złin>ie piio-.senki - Wladyslawa Szpil-
mana, który po po·wrocie z festiwa·lu pi01Seruki we Wlo­

~ szech. stwierdził, że naszych pi•osene:k wcale nie ś.piewa 

! 
się za granica,, A przecież mamy niejecbną, wartą te~o­

. Niewątpliiwde taki konkurs piosenki przy111jóslby tro­
jaką korzyść: oo.budzil dUtorów do twórczości, pcmói!! 
w odkryciu nowych talentów wykonawczych i przyczy­
ni<! się do po.pularyzacji polskiej piosenki za granicą. 

- Zdaie się, ie wśi·ód „spraw nńe 1Zała.t~1~onyc.h" ft· 
i guruje je~i::tor.;e 11·c·.;ycja: IlłO•Witczeisne stu<l:io mui:yc.z:ne? 

dłużna jest jeszcz·e Łodzi 61 X Mu z y ~~~~~~~ do.c.zepek, R • .-,nieważ mie- ::: 
sięcwie osfatni-0 dootarczała 
()k;oło 15 s·z.tuk, wierzymy, że 
i tym· razem nie zawiedz'e. 

Z Chor2l0<Wa ;nadeho·dzą d·o 
Lodzi wagony wo.zów mo1 o-
1'9'WY<'h. Uprze<lzoino, że ca­
lóść d°'5taw będzie zalatwi·o­
na w IV kwair'tale. Chorzów 
był zaw'9ze punktuamy 1 nie 
ma żadny<!h obaw, by za­
wiódł. Czeka nas wlięc jes,l-
cze dostawa 40 jedno.ste·k. 
TAK WIEC RAZEM LODŻ 
OTRZYMA W TYM ROKU 
196 TRAMW AJOW, co je<'lt 
poikażnym ,za.st>rZykiem, u-
rrtożlli v,i,aj ącym wycofani€ z 
ruchu „sta•ruszków", które 
od kilkud'z.ie.sięciu lat peł.nią 
.służbę. Zre's2ltą ty.eh antycz­
nych „wehikul:ówY już Jest w 

1 
Łodzi cora•z mniej. 

NIECO GORZEJ PRZED-

Z UKOSA 

Listę szesciu premier nad­
chodzącego tygod<11ia oh„•iera 
sławny dramat jaipoński „Sie­
dm1iu, sa:m~Nó\.V". '\\i reżyse­
rii jednego z najlepszych ja­
P<Jń~ikich twórców film.owy.eh 
- Akira Kurosawy. F.Um u­
IZY\Skał nagro,dę .Srebrneg-0 
Lwa na Biennale w Wenecji 
w rnku 1954. Je.st Oil1 obolk 
„R·a~homo111a" bodaj najcie-•. 
ikaW\Szyrrn obraizem ;z egzotycz­
nej kin€matog;rafii japoń­
skiej. Kurosawa przem,iósł w 
bardzo współczesną sytuację 
prrebr;zmiałą już, ale cieka­
wą i ~ararem tragiczmą le­
gendę o japo11.s1'.ich rycerzach 
okresu feudalneg·o samu­
rajach. Film ulkaże się na e­
kranie „\VISLY", 

Czy · znac.zy to jednak, · że 
w apte•kach znajdziemy w 
sezorue jes1enn()-z11no.wyrn do 
słownie wszy.>tko, czego bę­
dziemy 'ażukali? Czy nie bę­
dzie żadnych braków? Teg·o 
Zarząd Aptek pr.zyrze:kać nie 
może. Są artyikuly, ktorych 
ni·e będzie .„za 'wiele. Do 
rLi c:h należą m. in. niektóre 
leki horm()nalne, po.nadto 
glicerY?Ila, tanina, lak.sigen', 
neC1Sarkolan, perhydrol, rna­
s1o kakaowe, euceryna i lano 
lina oczna. Te cz.lery cstat­
nle pozycje bo-wiem kupowa­
ne są rnie tyi1ko do cEolów 
~eczniczych, ale i k·osmetycz­
nych, Niedobory ' znik.ną, sk1>­
ro Zr.zeszenie Prywatnego 
HantlJu i Usług oraz spół­
dzi€'1czo8ć zała~wi sprawy zu­
oj}a trzenia dla swych ga b:ne­
tów k<J.sme<tyc2Jl1ych z mnych 
źródeł p.oza aptekami. A 11d 
to '.llbyt dlug-0 już czekamy! Do klienta z„. łapówką! 

Aby jak najbardZliej ułat­
wić zaopatr.zenie ludnośc: m. 
Lotlzi i wod. łódzkiego w le­
ki, w Zarząd1zie Aptek od ro­
ku czyinny jest telefon usłu-
gowy informujący o le-
kach. Przyipominamy go 
naszym Czytelnikom zarówno 
lekarZ<Jm jak i pacjentom -
nume1' 308-lł od godzin~ 
8-15. 

Łódź jest w tym szczęśli­
wym położeruu, że na.>z Za­
rząd Aptek należy do przo­
dujących w kraju. Rywal'zu­
je tylko o palmę pi·erw.s;zeń­
stwa Sz.czecin (gdzie zaapa­
trzeniowcem je·st wych<Hva­
nek łódzkiej hurto_wni). W 
naszych aptekach stale ulep­
sza się meto·dy· pracy, aby 
jak najlepiej obslużyć chore­
go. Oto n,p, obecni·e wprow«­
dza się już w większych ap­
tekach w gcdzi<11ach na;w1ęk­
.szego nasilenia, a więc w 
gadzinach popołudniowych, 

H isloria to byla, ;alcich 
wiele, al.e jej za.lwńcze­
me Jest lak kapitalne, 

że l'i'zeba opowiedzieć. Niech 

rrPL-Szkoły 
Zarząd T1>warzys·twa Przyja· 

ciól ŁO<lzi kładzie poważny na­
cis·k na wciągnięcie w swoje \S'Ze 
regi mlod'lieży szk0>lnej. 

W związku z tym przypoml.na­
my. że zebranie opiekunów i 
.przewmlniczących kol szkolnych 
TPL odbędzie s•ię 19 bm. (w po 
nie działek) o godz. 14,30 w . gnta 
chu "tare.go ratusza (PJa.c Wol­
ności 1). 

Na porząd·ku dziennym pro­
-ram ramowy działalnosci kół 
S'.tkoln;vch na najbliższy okres 
oraz zwiedza•nie w·n~trza st.a,rr,.go 
ratusza (archiwun1), A. 

Oszczędnością i pracą 
narody się bogacą. 

_____ , _____ _ 
- W zasadzie studi·o takie, posiadające odpowiednie 

urządzenia tecl~nicz:ne, jast nie?Jbędne dla naszych na­
grań, Obe<:ne studio radiowe zupełnie si.ę do. tego· nie 
nadaje, nagrywamy więc z r·eguly w sali FHharmonii. 

- Myślę, że w m1iarę jak rosną za.sługi 0>rkies<.ry dla 
mia.sta - jego ojcowie bedi\ się ozuli eoria.z bardlziej zo­
bcwiązan.i do·pomóe w lej spr1aW'ie. I na. z.akońeze,nie 
jes:?:c'Le jedno pyla.nie. Co jest pana muzymlln.ym prag­
nieruiem? 

- Na.sza oc~"iestra wyje-żdż2!a ' ostatnio za gram'icę w 
1953 r. T'O dość dawno, prawda? 

_, Już ru-zumiemy. Życ1:i;ymy więc pięknegil tournee 
zai;;rainiiomegil i ut'llC'l:Yetego jubileius'Lu 10-rooia. !s·t·n•ienia 
orimestry, która. wła.śnie w br. s&wńczy1,a tyle la.i! 

Ro:mnawiala: T. WOJ. 

się ludzie pośmieją 
ko pośmieją. 

nie tyl-

Klient kupił piwo, W bu­
telce zauważy! osę, a właści­
wie jej zwłoki. Oburzony i 
zdegustowany poszedł z ową 
butelką piwa i zaką.ską do 
wydziału ekonomicznego pew 
nej rady na.rodowej w miej­
scowości podłód.zkiej zlożyć 
zażalenie na rozlewnię „płyn­
nego chle>ba". Ur:::ędnik u­
przejmie go pr.zyjąl, pnprosil, 
żeby pocze.k.a.l i wezwał tele­
foni.c:mi.e ki.e-„-0wnika rozlew­
ni. Te.n osta.tni szybko przy­
szecll, ale os.11 nic chcial za.­
uważ11ć. Zclenerwowanu klient 
opuścił tirzęd.owy lolcal ze 
swą 11ieszc.zc;sną butelką sly­
s.ząc, że urz~cl.nicy przepowia­
dają zle następstwa. Kierow­
nik 1·ozlewni uspokoi! ich 
jeclnak, że petent }est glupi i 
mogą być spokojni. 

Sam kierownik n.-ie byl wi­
docznie spokojny, bo po go­
dzinie .iu:i: bill u ki'ienla z tL· 
rzędmikami i 1·zewn11m b!a­
oaniem 01 odclanie piwa. Po­
lem blagal o wylanie zaraz 
na. poczekaniu, przy nim! 

;;„.I ukląkł na kolana, żeby 
mu oddać, bo rnu bard.za na 
tym zależy i zac.zal prawie 
płakać, Mówił, że cla. 100 zL 

Ja nie chciałem. lo daU mi 
dwie bute'lki piwa i pól litra 

, wódki i oddalern to piwo, a 
ze zdenerwowania wypiłem 
tę wódkę i. w ten sposób da­
rou;alem im, bo prosiii - a± 
plak'l.li" - ta·k lwńczy zwie­
rzenia skriiszony pe·tent. 

I'ointu nie b~dzie„. 

Juź od wczoraj wyświetla-
111y jest w kinie „POLONIA" 
film radziecki „Prote15tuję" 
nakręcony wg słav.'11ej Jl{l-
wieści Maksyina Gorkiego 
„Foma Gordiejew"~ Reżyse-

rował twórca wielu c.eka­
wych adaptacji filmowych -
Marek D0118ki. 

Od wtorku natomiast oglą­
damy w „WOLNOSCI" inny 
film rad'Zl.iecki - „Nie~kla 
pogoń" zrealizowany prze,z 
nie <Znanego dotychczas u nas 
twórcę I. Friez. Film ten w 
zas.adzie przeznaczony jest 
d'la mllodiz.i·eży do tego 
przY'najmniej ogranicza się 
jego fabula, gdZJie jako głów­
ny bohate.r występuje n:lo­
dy uczefi Mhsl1'lka Striekacz-0w, 
Niemniej zaipewine i d()ro•śli z 
przyje1m1ością obei'l''Zą c:eka­
we pery>petie Misz.ki, którego 
po·stać zawiera wi€le in~ere­
su.iących r)rsów charakteru. 
R.ównież od wtorku na e­

kranie „WLOKNIARZA" o­
glądać będ.ziemy trzecią z 
kolei radziecką premierę w 
tym tyg.odniu - „Bitwę pod 
piramidami". 

Awizowaliśmy w ubiegłym 
tygo<l<nil;I . nQIWY film pot.;ki, 
mian-0w1c1e ,:Ko.[o.rowe ·.poń­
C'Zl>Chy" Nasfetera. Dor„·rndu­
jemy się, że zamia•st rneg» 
od cz;wartku w .,POLONII" 
będzie wyświeUany inny z 
niedawn'° UJkończonych <ibra­
zów - „Ro-k pierwszy", reż. 
w. LesiE'WiC'za. 

Prawd-0ipodobnie od c.zwart­
ku do kina „LEI'NIEGO" 
wejdzie film francuski „Nie­
zn.anY ·zdrajca". 

B-z. 

Czerwono-Czarni 
w Filharmonii 

Niedawno go:icił w Łodzi popu 
l~,rny zespół „Czerwoino-Czar· 
nvch" - Jedyny w Pol~e, gra· 
.iący Rythm and blue oraz Rock 
an<! roll. Publiczność i prasa 
łódz:ka przy.ię.la go z uznaniem. 
Obecnie „Czerwon-0- Czarnych" 
1' 0 dz.!emy mogli z.obaczyć znowu, 
a.lb1>wiem w niedzielę, w ponie· 
d7.ia.!ek i wtorek (18, 19 I 20 bm.I 
·„•ys.tąpia w sal! Filha.rmonli z 
bardzo atrakcyjnym programem. 

A. 

Spotkamy się o 16 
W niedzi<=•lę. 18 bm. o god2. 16 

odbędzie się w mus-z.li .ket.1~er~­
\vej Pc11r{u im. J. Pcn:al;cl\v.:.t<:::e­
go ciekawa :mpre:za rC~J:'Y'WkOl'A'a 
z [{·Dnkursen1 i cec.r.1ymi 0.3.#ł>-" 
ct=in1i. 

~--""-""""""''""'"""'..,....,,,...,....,,,,,,.. ....... _. ............... ~~ ................................................................... ~ ·~~~~~~~ ... ~~~~~~:'.'-:'.'-~ ... ZO-TA 

\V cześci artysitycznej wysta­
n' a popularni a(<torzy S<:fJ'l ~ 
kccll. 
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MATERIALY 
DOM ]ei:lnorodzi·nny 3 ' 'po 
keje z kuchnią, g.ara:i:, 
pral~i<ł. wennda sprze­
dam. Prrzędzalniarna 114 

13254 G 

HARMONII!; 3-rzędową, 80 
bas. z regi:s·trem no·wą 
sµrzede.m. Na,wrot 24 m. 1 
MASZYNĘ do szyć;;-mę. 
sk<: lub pól męską „S'n· 
g·er" sprrz;e;dam, Blachar­
ska 32 13U7 G 
SKL:<iD materiałów budo 
wla.n:v·ch Wojsk.a PO•lskie­
go 165 poleca waopno w 
każdej postaci, cegłę peł­
ną ctcziura•wr.:ę, su.premę. 
drLewo roa.biórk-01\'ite i w:e 
Je !innych maiteriałów. 
Wla,roym tra.nsportem do 
starcza na mi;ejsce 

INSTALACYJNE, ELEKTRYCZNE 

· BUDOWLANE DOMEK murowa.ny 8-izbo 
wy na r00b;órkę spro:e­
dzm. Wii.domość Ob roti­
ców Stalon.graidu 47 m. 6, 
gc'C!rz. 16-J.8 13530 G 

jak: szkło dachowe, płyty parkietowe, 

płytki podłogowe Gi>lweten itp. 
CZĘSCI SAMOCHODOWE i NARZĘDZIA I SPRZ~ SPR ZE DA z upłynnienia wa. cennika 

13253 G 
KOLNIERZE z !i:;;Ów spne 
daje hodowca Za-0hod<nia 
23-b m. 35 bi-Oki, :frcnt, I 
p'ętro II kla.tt<a od godz. 
17 13<>00 G 

przeds'.ębiorshvom pań. ;wowym, spółdziel­

czym, rzemieślnikom i osobom prywatnym SIATKI ogrodze111lo·we dla 
hod·owli kur i zwierząt 
futerkOW;i.'<Jh orao: bramy, 
furtki i stu.i>ki poleca po 
c<>ui>ch zrn;.żcn )'•Ch wytwór 
oia Lód:i:, Sowińskiego 28 
tel. 531~17 (Radogosz,c!Z) 

Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane 2435 T I Samnchod1 -motocykle I 

Informacji udziela dział zaopatrzenia przed­
sic;b'orstwa SUPREMA do.brej 'jakoś­

ci do nabycia Wytwórnia 
S>Upremy, Ig<la,cy Szubert 
Ł.ódż, ul. Httiryka 25 

S~MOCHOD „Opel - Su­
pE'!l'" tanio sprz·ooam. 'I'o­
ma.szów Maz. . ul. Mirec­
t<iego 121 13439 G 
SAMOCHOD ,.Warszawa" 
sprzo>dam. Kilińs·kieg<0 13, 
m. 1 13430 G 

ul. Piotrkowska 171 
II p. pokój 26 w godzinach od 8 do 10. 

4816-K 

13378 G 

KROSNO kort„we „Schel 
<ler" (urzą,d2ione ca t<a;py) 
n:> chodzie !JPrzedam. -
Of-erty pisemoe „13414 11 

Biur-0 Ogłoszeń Piottt<ow 
sk" 9& 13414 G 

OGtosij!tA DROBNE IO 

MOTOCYKL „Juna.k" fa­
bryc:zo;e nowy sprzedam. 
Oglądać - n iedziela ul. 
G'ciańska 85 godz. 10-14 

13542 G 
MASZY_NĘ do produkcji SAMOCHOD górna „Olim 
kaprcnow „Coron·a" 264 pia" stan dol>ry sprzedam 
igły na chodtz.le sprzedam. wrześnieiU.ka 34 m. 2 

NIERUGHOMOŹGI 
Tel. 536-73 13511 G' 13526 G 

PSA boksera 4-miesięcz­
nego sprzedam. Telefon 
260-25 13499 G 

MOTOCYKL „J,aw.a - 25.{)'' 
&przed.am. Łódź. Armii 
Cze~wo.nej 48 13519 q 

OKOŁO 2 ha parku-lalSU 
w ty<m 6-0 a ogrodu i <io­
mek czteropokojowy, ku­
chnia i hol sprzeda.m. -
Mi.ejscow.ość Ustro.nie gra 
niczy z Wielką ł..odzią . SAMOCHOD „I:fa-8" (r-ck 

1953) sprzedam pUnie. -
WólC2ańska ~37-39_13485 G 

•i: ha LASU 0>\«olica Alek Dojaoo ze stacji ł..ó<i.ż-Fa- NClRKI standard (blaciki) 
to~r,drowa bliJSl~o tramwa- brycraia I Lódź-Kałiska - p;lnie sprzedam. Kutno. 
ju sprzedam. Wiadomość 3 pro:ystanek, Wladom-0ść Mireokiego 11 Jadwiga :,FIAT" GOO. stan i•dea•lny 
tel. 338-43 do godZ. 10. G tel. 294-86 (CA!y <!zień) Grz,eg.orrzewska (u p. Sob sprzedam. Piotrikowska 58 

1351>1 2439 T cz; ków) 13557 G go-Oz. lG-18 13584 G 

·------------------------------------~~---____,. WAZNE TELEFONli' . 19. 9. ~ 
i t 1 f tJ„5)~(/Zoe~ p-gr~ Tuwima 19, wó1czańs11ta 0~11~~= a e e .,_ 311-50 , V . ' f ~li',;'. lf if j 1 ~7, Piotrk?ws0ka 225, Zgier 

pogot •. Ratunkowe 09 ~ · _._ &ka 146. N~wo·tkl 12. Róz: 
pogot. Milicyjne 07 l.ttksembui g 3, DąbrOIW 
st.rat Pożarna 08 TATRY-LETNIE (Sienkle- PIONIER (Franc-iszk.ańsk.a sk1ego 24-b 
Kom. Miejska MO 292-22 wi<l'Za 40) „Lekcja mito.ś 31) „Dwa Michały" g. 11 AS Al . Kościuszki 48 
Kom. Ruchu Dro- cl" prod. swwed:l>klej - „Bądż moim synem" - pełni &tale dyżury nocne 

gowego 516·62 dozw. od lat 18 g, 19.45. prod. rad.z. d-Otzw. od lat --
P :yw. Pogot. Dziec. 300·00 K;lll-0 czynne tybko w 12.. g. 16, 18, 20. 19.9 -
Pr:vw. Pogot. Lek, 333·33 dni p.ogQleine. 19.9 - Jat.;: „Bąl1Ź moim synem" g. 

• 535-55 wyżej 16, 18, 20 
Dyżury szpitali 

MOI 359-15 POKOJ (K.aziml.er:z,a nr 6) 
KINA I KATEGORII ,.Murzynek Ho-Ho" g. li Szpital Polożnlczo-Glne-

POŁOŻNICTWO 

TE A TRI" MUZA (Pa.bianloka 173) „Do widzenia do Jutra" kologiczny im. Curie-S.kło 
„Kawaler Króla Jego- prcd. pol•C<iej dozw. od !!owskiej przy ul. Cune­
mości" pro.d. franc.-wło lat 16 g. 16, 18, zo. 19.9 Skłod0>wsklej 15 prz.yJmU­

TEATR NOWY (WięokO>W sko-jugooł. dorzw. o~ lat „Do widzenia do jutra" je kob~ety chore gineko-
skiego 15 - duża scena) 16 g. 16, 18, 20 . 19.9 g . 16, 18, 20 togiczrlle, eięzarne 1 ro­
g 19.15 „Kuglarze", g. 20 „Premiera odwoła.na" - l !\JAJA (Kilińskiego 178) dzące z DzielrllCY „Gór­
„Czło~iek z głową" - prod. NRD doz.w. od la1 ,,Krzesiwo" prod. NRD1 na" oraz Poradn~i "K„ 
premiera. (Mała Sala - 14 g. 16 18 20 dorzw. ood lat 10 . g. li. przy ul. Suycersk1ej 1-3 
ttl. Z<>chodnia 93). 19.9 PRŻEDwioSi<!IE (żerom- ,.Stewardessy" prod. l ul. Sedziow„kiej 16 
t11ec:zy<lny skiego 74) „Chcę być NRl" d<Y.t;W. od lat 18 g. Szpital Polo:tnlczo-Glne-

TEATR POWSZECHNY gwiazdą" prod. franc. - 16, 18, 20, 19.9 „Krzesl- lcologiczny Im. dr Ma-
\ Obr. Stallngrauu 21) g: do-zw. od lat 12 g. 13.:W, wo"' g. 16, „stewa.r(le5- dur<>wicza przy ul. For-
19.30 „Z nadmiaru mllos 15.45, rn, 20.1s. 19.9 pro- sy" g. 18, 20 n~l&kiej 37 pi;:yJmuje. ko 
cl", 19.9 g. 19.30 ~Areh~ gcaim J•ak wyżej g. 15.30, REKORD (Rzgowska nr 2) btety chore gi.nekol-0g1cz­
niol-0wle nie graJą w b1 17.45 (20 zakupi<Ołly) „Wesołe miasteczl«>" g. nie, ciężarne 1 rodzące z 
larcl" ROMA (Rzgow.ska nr 84) 11. „zemsta zza grobu" Dzielnicy „Polesie" oraz 

l'EATR '1.15 (Traugutta 1) „Załoga" prod. pols•kiej prod. franc. dozw. ocl Poradni „K" przy ul. Ma 
nle<;!Z'~'tlny. 19.~. ,g. 19.15 dCYZJW. od la•t 7, gooz. 10. ,od lat 18 g. 15.30, 18. rynarskiej 24 
,.Oftcer gwardN' „Pół żartem, pól serio", 20.30. IS.9 „Zemsta ma 

TEATR Im. JARACZA prod. USA, do:z:w. od Ja~ grobu" g. 15.30, 18, 20 .30 S1.pital Polożnl,e-zo-Glne-
(JaraC?-a 27) ~·. 15 .„Na- 111 g. 12.30, 15, 17.30, 20 kologiczny Im. dr H. Wolf 
ne kochane dziatki'.'• g. 19'.9 „Pół źarto>m, pól se SOJUSZ (Nowe Złotno przy ul. Lagiewnloklej 34 
l~ „Widok z mostu'• rio" g. 10, 12.30, 15, 17.30 ul. P!oa,t';',wc-0·wa 6) „Dwa przyjmuje kobiety chore 
19.~ g. 19 „Itord1an" 20 Michały g. ll . „Pod gillt:kologiezm..ie ciężarne 

OPERA (Więcl<11wsokiego STYLOWY (Kllińskie.go pręgle:zem" prod. jugo I rod.Zące z' Dzielnicy 
15) i: . 10.30 „CyruUk se 123) „Kasła 1 dziki ko- sl>ow1amr.<1ej dozw. od „SródmieścJe••, ,.Wido:ew•• 
wilski". 19.9 g. 19.15 „Cy tek" Miś zablJa.!<a" g lat 16 g. la, 17, 19. 19.9. oraz Poradł'll „K" przy 
rulik ~ewłlsl<i" IO, 1'i.:io, „K~mu śpiewa „R<>meo .i Julia" prod. uil. Wschodnlej 3. 

TEATR ROZMA~TOSCJ ją &kowronkl" prod. wę raidz. do71W. od lait 12 g. 
(Mooiusai<i 4a) n1ecrz;1m- gier9ci.ej do'Lw. od lat 18 17• 19 18. 9, 
tW g. 16, 18, 20. H.9 „Komu SWIT (Bałucki RY11e<k) , l 

OPERETKA (Piotrkowska śpiewają skowronki" g. „Złota antylopa" g. 11. Chlrurgla: Sz,pl•ta·1 m. 
243) g. 19.15 „c~othwa 16, 18. 20 „Mordl.>rca mieszka pod dr St.erU.nga, uł. S·terlin-
zuzanna". 19.9 n1eczyn- ZACHĘTA (Zgierska 2Jl) 21" prod. frane. dO?'JW. g3 1-3. 
na „Ulica hańby" prod. ja od lait 16 g. 16, l8 . 20 Interna: S'Lpitat l.m. dr 

PINOKIO <i:<opemlka 8) poń•·(<iej dozw. od lat 18 19.9 „!VI()rderca mieszka Rydygiera, ul. Ster•lm.ga 13 
i: 17 „„Dziadek Z~ruz g 10, 12. 14. 16, 18, 20 pod 21" g. 16, IS, 20 Laryngologia: Szp. im. 
<,>c•:ko · 19.9. n1e7z~1<111y 19.9 _ jak wyżej TATRY (S1enk1e•wrcrza 40) N Ba.rliokiego, ul. Kop-

AhLEKIN (Wolczanska 5) Program dla najmJ\ocl- 'ńsk' 22 
J: li. 15 „Lic?.yrzepa". KINA II KATEGORII szych' Przygody Plno- Cl iego ' 
in.n g. 17.30 „Liczyrze- ADRIA (Piotrkowska 150) kio" • "Kot Niedołęga", Okulistyka: Szpital Im. 
pa" „Pr.;ekąs·ka 0 północy" ~·. B!lrliokiego, ul. Kop-

~~~f~:::1 K"r~~~~1~ 0:f/m; g. Hl, 11, 12, 13, 14. 15, c;nsk1ego 22. 

MUZEUM ARCHEOLO· 
GJCZNE I ETNOGRA­
FICZNE (Pl. Wollllości 
14) g. 9-16 

* * * ZOO - C'Lynne I(. 9-19 

wa", „Królewna I osio- 16 17. „Lili" prod. USA Chirurgia dzledęca -
lek", „Mała czarna", <1.0zw. od lat 18 g. 18, 20 Szpital Im. KoooP111icklej, 
„Czlow!ek 1 góra" g. 16, 19.9. Program dl~„ nali- ul Sporoa 36-50. 
17, „Jezdzlec znikąd" - nlicdszych. !,~k w; zej g. La.ryngologla dziecięca: 
prod. 'USA do:ow. -Od lat 16. 17. „Lil! g . IS, 20 Slzpital Jm. KonoP111iokiej, 
12 g. 14, 18, 20.15. 19.9 KINO. LETNIE (W Parl~u ul. Spo-ma 36-50. 
Program aktu·a~.ncści - P~niatowsk1ego) „Pol-
„Pol!Jka Kronika Filmo- glowek" prod. fra.nc. 10. 9, 
wa", „Neonowa fra6Z· d~zw. od lat 16 g. 20. Chi u gia: Salp i tal im. 
ka" Ma.gia cicnl" Pa K.oo czynne tylko w r r l MIU 
wei' Tomkowicz" ' Kra dni pogod·ne. 19.9 - jalk dr .Tonscher.a.. u • o-
lna &portu" -g. 'iJ: 17. wyżej oowa 14 

* * * l'ALMIARNIA CZYl!llla od „Jeździec znikąd" g, 18, KINA rn KATEGORII Inter·na: S!llpibał i.ro. dr 
20.15 Wolf, Łagtie·wt'licka 34. g. 10-18 

twYSTAwv·I 
SAJ.ON WYSTAWOWY 

J>TF (ul. A. Struga 2) 
Wy&tawa iotografhki 
ch!ń~t<lej, co:ynna g. 
10-16. 

KINA PREMIEROWE 

DKM (Na<Wr<>t 27) g. 11 LĄCZNOSC (Józefów 43) . . 
„Krawiec Niteczka", ,Młodzi przyjaciele" - Laryngologia: S?'.JP. 1.m. 
„Oko za oko" pro<!. fr.se:i prod. włoskiej do2lw. o<i N. Bar11c.Joego, ul. Kop-
ClllSko-wlos.kiej ci.orz.iw. lat JO g. 15. „Ich wielka c!l1sk1eg<0 22. 
od J.a.t 18 g. 16, 18, 20. miłość" prod. USA - Okulistyka: Szipi~a.l fm. 
19.9 nieco:ynne i\i~~i~.;!,!~~e16 g. 17• l9 dr J<msohera, ul. Millo-

DWORCOWE (DW. Kaa!- MF.WA (RZgow:s>ka nr 94) nowa 14. 
ski) „u,waga! dlab.eł", g. 13.45 „Przygoda w Chirurgia dziecięca -
„oeowlesć o komunika- Złotej zatoce". „Mek- Szp;tal im. Korcza.ka, ul. 
cjl , „Różne przyl?ody syl< w ogniu" pro<!. Armii Czerwonej 15 
gą&kl Balbiny", „Wiecz· 
ne ogrody" g, JO, 11, 12. mel<~yk. do71W. od lat 16 Laryngologia dziecięca: 
13, 14, 15. IG, 17. 18. 19. g. b.45, 18· 20 ·15· .19·9· Szpital im. K-Ol"lO•pnic-kiej, 
20. 21, 19.9 - ja.k wyż·ej\ Pro_gram Jalk wyżeJ, g. U·!. Sporna 36-50. 

GDYNIA-STUDYJNE (Tu- 15.45, 18, 20.15 
wima 2) „u progu ciem POLESIE (Fomal5Cdej 37) ADRESY AMBUI,ATO­
noścl" prod. ang. dorzw. „Po:i:egna.nie z diabłem." RIOW pomocy wleczoro­
od lat 18 (dodatek : „Tur prod. polskiej doz.w. odi wej dla po&Zczególnych 
niej") g. 10. 12, 14. 16, 18 lat 16 g. 15, 17. 19. dzielnic: 
20. 19.9 - .lrk wyżej 19.9 - prol(ram J·ak wy 

MLODA GWARDIA (Zie- żej, g. 17, 19 18. 9, 
BALTYK (NarutowiC'La. 20) Jona 2) „Lecą żurawie" STUDIO _ <lieczy,nm.e Godzina 

14
_

18 Sr61lmie-
„Krzyhcy" pan

1
ojra;ric:z- prC>d. radz . dozw. ocl lat :{- :{- * ście _ Piotrkowska 102, 

n~· prod. polsk e ozw. 16 g. 10. 12, 14. 16, 18, 20 
od lat 12 g. 9. 12.30 .. 16, 19.9 - j~k wyżej Uwa.ga! Repertuar sporzą tel. 271-80; Widzew (dzie-
19. 19.9 - ja'k w:vzeJ HALKA (Kl'awiecr<:a 3-~) ct7AJ<lo na podsta·wie ko- ci) Kopclńs;kiego 79, 

POLONIA (Piotrkowska ,.Myszka t kotek" g. 12. munikatu Miejskiego Za (dorośli) Szpitalna 4, 
67) „Protestuję" prod. , .Opowieść at12 ntycka" rzą<i,u K'n tel. 353-23 ; Bałuty (dziecl 
radz. doow. od lał 16 g. nrod. POl>kfej dozw. od :{- :{- * ~ dorośli) - Z. J>~ca.qow-
lQ, 12.30, Jj, 17.30, 20 lat 7 g 16 Eskadra Nie b 

1 
-•tiej 3, tel. 54Hl6, Gorna 

19.9 - jaik wyżej toµerz•; prOd.- NRF dozw. PR~EDSPRZEDAZ I~ (dorośli l dzieci) - Lecz-
'WISLA (Tuwima nr 1) od la<t 18 g . 18, 2o. 19.s tow na 2 dni ?,e.prrzod llIC'La 6.' tel. 427-70.: Polesie 
„Maleńl<a" prod. bułgar iak wyż..,.,i bez pora111rrn do . k;,"': „~altr,k , „Po- (do!·ośll l dzieci) - Al. 
sklej dozw. od lat 14 g. ODRA (Przętlzalnisma aa) lonta , „Wisła •. „Włók· Kosc1uSCZJkl 29, tel. 357-37. 
10, l2, 14. 16; 18, 20. g. 13 Ba.,ikl. „Kłopotliwy n01.arzd"k, „WUosllnośc"l"'ln: 
10.9 - ja.k wyżej wnuczek" prood. USA -'- sro u ug 1 i - 19. 9, 

Wt.OKNIAt:.Z (Pró.cholka d<YZ<W. od la•t 16 i:;. 15, 17, w;vch, ul. GlióWl!la 8• Godzipa 19-22 Sródmde-
16) „Prawo I bezprawie" 19. 19.9 „Kłopi>tl!wy wnu l'!odZ. 12- 18 ście - Piotrkowska 102, 
prod. sog .. dozw. od lat czek" g. 17. 19 tel 271-80 : Widzew (dzie-
Jfi. I? 10. 12. 14. 16. 18, OKA <Tuwima 34) „Pięk- ~ cil K01pcińskiego 79, 
20. 19.9 - ja.k wyż.ej na tal!cerl<a" prod. fran + APrrEn (do.rośli ) - Szpltaloa 4, 

WOLNOSC (Przybyszew- cmr~;e301 d
17

fYZ
4
,?:'· 

2
o
0
d la.t 18 · . , : tel 353-23; Bałuty (dzieci 

>kiego 16) „Kluc~" prod. f!. Io .. · · o. l dorośli) - z. Pacanow-
aoglel,,.kiej, panoramicz- 19.9 nieoerz;vnme ~~<!ej 3, tel. 541-96; Górna 
ny, doo:w. O<i lat 16. g. POPULARNE (Ot!rfXlowa l8. 9. (dorośli I do:ieoi) - Leez-
9. „Kn:~·żacy" panora- 18) g. 11, 12 „Małpa w n'.co:a 6. tel. 427-70. ul. 
m'c•my prod. polsk;ej - k?,pieli", „Okno na po- Pabianic-ka 58. Piotrkow Piotrkowska 269. tel. 406-55 
dozw od lat 12 g 11.3-0. dwórze" prod. USA -,sk< 127, Tuwima 59, Zie- (dorośli); Polesie (dorośli 
ló. 18.30. U.9 - Jak wy- d-0:11.\'. od l?it 16 g. 15.30,'llooa 28, Wschodnia 54, Li- I dzieci) - Al Kośc.iusa:-
zej. ~7.45, 20. lS.~ :nieee.YJllllle ma.n-0iwakiego R kl 211, tel. ~1-JJ •. 

SAMOCHOD ,Moskwi<:z" 
4011 spr.z.z-dam. Oglądać 
godz. 10-15, Warsz21v.„.ska 
!18 (dojao:d tra.mwa.jem 8l 

ns13 G 
SAMOCHOD „Fia.t-600" 
stan b. dobry do spnzed.a-
n:a. Tel. 451-47 ___ 12615 
,;MOSitWICZ" 402 F-7. i 
F-8 sprzedam lub zam'e­
n'e na ininy. Grunwaildz­
"'a 30 (róg Pojeziers•k'.e.il 

13308 G 
SAMOCHOD -Sr·wda-Spar­
to.:< w bardzo dobrym S'ta 
nie sprzedam. Wiadomość 
P'otriko.,...,.f.<a 157 m . 17 od 
pcmledziałku w go-dz. 17 
cio 19 13565 G' 
SAMOCHOD no•woczesny 
Dodge oraz ta.l'.~so.mienz 
.,H2.ld1a' 1 s.pr1Zedam P1-otr­
kow;i.ca 123-5 13558 G 
SA'M"ocHOD oso·bO"'Y-= 
,.Mercedes" ta11io sprrz.e­
dam u-1. Rud:z.ka 149 

13516 G 

POMO·C ~om(1Wa <!o S-let 
niteg0 dzi~ok·a (2 osoby) 
potr2eb1.ia. Tel. ~0-99 No­
wot("i 249a m. 10 (nowy 
b:ok za pętlą „6") 2438 T 

·NAUKA I 
KUR9'Y sa•mochodowe za­
wodowe kat. I, Il, III. 
amator9kle TKWP. Zapi­
sy Tuwima 15 go~. 8-20 
tel 253-60. Rorzpoozęc!e 
kursów amatorskich przy 
sp•eszonych w każda so­
botę, kursu kat. III_ drna 
n września br 4oa2 K 
NOWOCZESNY kró.J .u· 
br~ń dam.skich. dz1ec1ę­
cych opanujesz szybko 
po<! gwaTancją opatento­
wa.nym wyoalazk;em. In­
!orma.cje, Nawrot 

1
s;

224 
G 

RÓŻNE ASOR.iYMENifY 
szczudeł 

energetyC7illych wrair; z poprzeczkamł 

posiadają do upłynnienia 
Łód~le Za.kłady Remontowo-1\IO>Dta.iowe 

P. L. 
w Lodzi, ul. Limano'WSkiego 8'7. 

bliższe szczegóły prOGimy się zwracać 
do działu zaopatrzenia zakładów 

tel. 513-60 w godz. od 7 do 15. 
4820-K 

Ol PRACOWNICY POSZUKiWANI ID 

I LOKALE I 
POKOJU sublo·ka.torskie 
go dla stud-tt1tkl poozuku 
je Płacę za ro•k z góry 
lub wg umowy. O:ferty p.i 
semrne „13556" Biuro Ogło 
szeń Piot!'kowska 96 

MASZYNOPISANIA, -st-:­
nogr.afli oajlepiej, . naJ­
srzybciej nauczysz się ;n- 2 PRACOWNIKÓW na stanowisko księg<J­
~3~i'Clu.aJtnie Piotr~~~:kJ wych rewidentów w zjednoczeniu oraz 1 pra­
ituRs-Y-;;;yTóbU-stZtuez- cownika na stanowisko glównego księgowe­
nych kwiatów, m<ilo·w-'.l- go zakładów roszarniczych w Malborku po­
nia na tka11i1nach. hattu szukuje Zjednoczenie Przemysłu Lniankiego. m<:szyn.aweg<o. szycia rę-
k.:;wiczek, do:iewiarstwa Reflektuje się na s'.ly wysoko kwalifikowane. 
nrnszynowego - org•n.i- Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr Zjednocze-
'lluje Za.itład DookonaJen i.a n· P mysł L i k' Łód" 1 s· k' 

1355"6 G 
Rzemiosła, Łódź, Łą•l<D- ia rze u n ars iego z, l1 • 1en ;e-
w« 4. tel. 289-05 2449 T wicza 9. 4759-K 

POKOJ z kuchnią 28 m 
kw. zaoJn'enię na 2 poko­
je. kuohnia - naj<>hęt­
olej blcr.'{i. wa.runki do u­
zgodniei.~ia 22 Li·pca 96 m. 
25 godz. 17-19 13560 G 

ZAKŁAD-DO·•irnnafr;Ji·a KIEROWCÓW z I i II kat. prawa J'azdy na 
R:<emi•C<Sła w Łodzi wspól 
n;e z Domem Kultu<ry samochody ciężarowe typu Star oraz wywro­
Łódź-Bałuty org~ł'lizuje tki zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsię­
zmi<.nowe ·kursy kroju i biorsiwo Robói Inżynieryjnych. Zgłoszenia szycia . Zapioiy pnzyjmuje 

POKOJU dla pl'aeo·v.YJ'f~a 
poważnej J.nstytu·cji nie 
posi·adają-0ego ro.dz'rny po 
szul<ujemy. Tele:fcno.wać 
384-78 4794 K 
POKOJU sublokatorskie­
go z wygodami poszuku­
jemy. Zgłoszemla telefon 
207-13 lub 384-78 4795 K 

sek·retariat Domu Ku<ltu- przyjmuje Baza Transportu Łódź, ul. 8 Mar­
:-y Łódź, ul . Zgierska 71. ca 60. 2430-T 
w godz. lG-18 2.446 T -----------------------­
ZAKlJAD--Dosko.nał.fnia MAGAZYNIERA do magazynu surowców ze 
Rzemiosła organizuje kur średnim wyksztakeniem - zatrudni LódzkA. 
sY ce;eleOOkze i mistrz.o·w F b k w bó G h • -"' · 1· •f<ie l>l'anż:v elektrycznej a ry ·a yro W :irumo-viryc W lLIV'.•Zl, li Il'!!. 
orarz kreśleń tech•niC!l'nyeh. \\'ólczań.sk.a 223, Zgłoszenia przyjmuje dzi;i! 
ma"zynowych 1 bu-Oo<wla- kadr. 2428-T 
rwch, Zao'·sy przyjmuj-e 

.----------. Ośrodek Szkolenia Lódź. FREZEROW, tokarzy pociągowych, ostmrZY. 

I K>·!'iń.s.kiego 109 (Srz.koła ślusairzy do narzędziowni oraz konstruktorów Elektryc:ma) w godz. 17-
19 01·arz s-ekretaria.t z.atkła- na przyrządy. starszego księgowego ze zna-

O'-P-IE_K_U_N_K·A-·d-0_2_ct«_.iecl d'1 Lódź , Łąkowa 42450 _T l~~~~i~ą Ł~~~~w z!~~~c~:n!7:;:rc~~e z~i. 
PRAGA 

potrzebna. Telefcrn<>wać ICURSY kroiu 1 szyda or- Nowotki 41, tel. 309-56. 2429-T w;eczorem 570-59 13545 G gon1iz·uje Z<f<lad D-0skona 
POMOC-domó:W-;-~""rzeb Jmia R.zemieosta . ZPipisy MURARZY, tynkarzy, bruka-y, cieśli (n~ 

>""• orzvjmuie Ośre>dek S7ko- ·~ ~ 
na do leka.rza. Te\3f91;·1ci lrnia Lódź, Piot<nkowsk>1 Lódź i wyjazd), robotników niewykwalifiko-
STOLARZ WY'kwalifi.l{o.wa s9 2447 T wanych, kierowców na ciągniki oraz sto-
oy mebloW\O - bu.dowlrroy I I liarzy - przyjm'e od zaraz Loozkie PrzNlsię-
potrzebny. Wiadomość sto LEKARSKIE biorstwo Budownictwa p17,.,myslowego, Lódź, 
l"'mia ul. Plotffi<>wi~~1 1~ Al, Kościuszki 101. Zglos7,enia przyjmuJe 
POMOC domowa do dwoj dział zatrudnienia i płac, pok.'>j nr 1. od go-
ga ct-zieci (6--4 lata) nasta Dr KUDREWICZ speeja- dziny 7.30 do 13. Dla zamiejscowych kwaten• 
ł{> lub dochodząca potrrzeb lista chorób wenerye<Z- w hotelu robo1m'czym (należy wymeldow::ić 
na. Zielona 25 m. 9 nych. skómyoh 8-10, 14- · k d Lod · I F b 2~ 13387 G 16. ulica 22 Li•pca 4 13640 s·ę na o resowo o ZI, li . a ryczmi. .J -

POlllOC domowa do leka- Dr REICHER wenerycz- w dowodzie osobistym i książeczce wo.lskl}­
rza potrrzebl!la od zaraz. ne, skórne. Zaó!tępca do- wej). Stalówka zapewniona. Uwaga: murarz~· 
Tuwima 20 m. 6 tel. 346-64 któr Ziomkowski 16-19 i robotników niewykwalifikowanych prz:vj-

13619 G Piotrkowska 14 12561 
DO Wa.rszawy potmebna Dr SIEl'<ItO specjalista mie również Budowa w Zduńskiej Woli, ut. 
gcos:POsla. Troje dzieci. chorób skórnych. we-ne- Szadkowska 60-68 oraz cieśli - Budowa w 
dwie cloro„le oso,by, tro.:y r;vcrznych, tel. 205-55, Kl- Żychlinie, ul. Narutowicza. 72 (na 1erenie Z3-
pokoje. Pel11e dobre ut.rzy lil1~kiego 132 13332 kładów W. Piecka) i Budowa. w Kutnie. ul. 
ma<nie. P-Okoi<k. po.czą,tk o- Dr Jadwiga ANFORO· Sienkiewicza 26 - cieśli i tynkarzy na efe-wo 800 z!. Re:feren-0je ko- WICZ specjalista wene-
nieCQ,ne. Bliższe wiado- n•czne, skórne 15.30-19 wacje zewnętrzine. 2425-T 
n1ości ł..#ódź, Uohversy tec P!'óchn:ka 8 1343(; 
ka 3 Chrzą.szczewJka w MAGAZYNIEltA ~ wykształceniem średmm 
f~z26~~o 1 1s-1 i 33J.;'1~ 

1 
ZGUBJ 

1 
z 2-letnią praktyką, ze znajomością materia-

<ios.posrA-Iu.bi·ąc·a-<lizie- łów P.lektryczno- sanitarnych przyjmie do p1·a-
ci do leka.i= potrzebna cy PRK 7-0dcinek Budowlany nr 6 w Loeb:!. 
Warunki dobre. Zit>ID'l'la 25 Zglaszać się należy w Przedsiębiorstwie Robót 
m. IO 2437 T ZGINĄŁ pi"5 co:amy pu K 1 . h 7 Od ' k B d 1 6 
POMOC d01mo~t.rzeb del :~rnn•cuski. Wi·a.ct-0 • oLeodJ0 '":'Y0 nTr - cme u ow an:v nr 
na. Kilińskiego 88 m. 3, mość Obr. Wasterplatt~ w ZI, ul. owa.rowa nr 74 w dniu 22. IX. 
I piętro 2436 TI 14a m. 7 tel. 556-72 2453 T 1960 r. godz. 11. 4721-K 

Barwniki kwasowe trwałe 
pochodrienia zagiranicznego 

do druku jedwabiu naturalnego 

ZAKUPIMY 

ZgloS7.enia. Sp-nia Pracy „Spójnia" 
Lódź, ul. '.Rewolucji 1905 r. nr 59 

tel. 248-21. 4796-K 

PRZETARGI 
Akademia Medyczna w Lodzi, ogłasza. prze­
targ nieograniczony na: 

1. wykonanie nawierzchni podwór7a z try­
linki koloTowej przy ul. Na1rutowiC7.a nr 60, 

2. 'IN-ykonanie robót tynkarsikich i malai·­
skich, elewacji przy ul. Narutowicza 60. 

Slepe kosztorysy do wglądu znajdują się w 
dziale technicznym Al. Kościuszki nr 4 lewa 
oficyna I piętro pokój 34, tel. 255-06. Termin 
zakonczenia robót do dnia 15 listopada 1960 r. 
Oferty zgodnie z obowiązującymi p:·zep'sami 
o dostawach, robotach i usługacll, składać na­
leży w zalakowanych kopertach pod wskaza­
nym wyżej adresem do dnia 29 września br. 
Komisyjne otwarcie ofert nastą.pi w dziale 
technicznym pokój nr 34. W odniesieniu do 
pun:ktu 1 w clniu 30 września br. o godz. 11 
ra.no, w odniesieniu do p . 2 w tymże dniu o 
godz. 12. Akademia Medyczna zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta jak również ewent1_1-
alnego unieważ.nienia vrzetargu bez po<le..nia 
przyczyny. 4814-K 

Kaliskie Zakłady Przemysłu Jedwabn.ieozego 
w l{aliszu, ul. Majkowskiego 13 ogłas:ziaji\ 
przetarg na wykonanie 500 katalogów Jrn et 
kolor6ow w twa·rdej oprawie o wym. 20 X 30 
cm. W przet.argu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spóldz'elcze i pryw.J ­
tne. Termin składania ofert do dnia 8 pa7.­

TECHNIKA odzieżowego przyjmie do pracy 
Sp-nia Prac:v Krawieckiej im. J. Lewartow­
skiego i S . Engla w Lodzi, ul. Próchnika rn 
w godz. od 7 do 15, dzial personalny. 2440-T . 
NACZELNIKA wydziału handlowego zatru­
dni od zarnz Centrala Zbvt11 Artykułów Te­
chnicznych w Lodzi, PJ. Zwycięstwa 2. Zgło­
szenia przyjmuje wydzial kadr II piętro no­
kój 1-2. 2441-T . 
INŻYNIERÓW i techników mechl'ln'ków z 
praktyką konstrukcyjną zatrudni Biuro Pro­
Jektów Przemysłu Gumowego Pl'lacownh w 
Lodzi, ul. Sienkiewicza. 55. 4707-K 

KIEROWNIKA świetlicy posiadajflcego \•.ryż­
sze lub średnie wykształcenie w danym ki"­
nmku lub ·wieloleitniego praktyka z kwalifi­
kacja.mi w za.kr~e .życia k\\H1tt'al110-oświa 
!owego, który z.dolałby opanować nadzór naci 
istniejącymi sekcjami: estradową. teatralną 
oraz orkiestra ja~zową, dęta i kauela ludnwą 
za.t.ru<Cl.nią 7.akład:v Przemysłu Dziewiarskiego 
•. Sira" w Sieradzu, \\1 . MickiewiC?.a nr 2. tel. 
20. Podania lub zgłoszenia osobi•te przvimu­
.ie dz;al kadr i S7kolenia w godzim1ch od B do 
15. Warunk·i do omówienia. na miejsc11. 

4799-K 

STENOTYPISTKĘ biegle pis7ącą na maszv­
nie z kilkul~tnim stażem · pracy po~7..ukuie 
n'lnie Przedsiębforstwo Montażowe Mas:o:yn 
Włókienniczych, Z~loszenia os·obiste wraz z 
podaniem przy,imuje w godz. od 7 do 13 sek 
cia kadr I~ód7., ul. Złota 1. Warun'd prcicv i 
placy do omówienici na miejscu. 2433-T 

ROBOTNIKÓW na stanowiska operatorów 
unądzeń, robotników tran,s.portowvch, ślusa 
rzy konserwatorów, kieroWców do obslu:ri 
wózków S<Uali.now:vch przyjmą n;itvchmia~t 
Zakłady Prooukc.ii F:Jemeni-Ow Budowl!'.Jlvcłi 
Lódź, ul. Wieniawskiego nr 5. 4798-K 

GJ ... óWNEGO księgowego pnyjmie 
Okręgowia Spółd:r.ielnia Hooowców 
Fut.erkowych w Lodzi, :il, Zgierska 

Od Zfll'CIZ 

7.wierząt 
rno. 

2454 

dziernika 1960 r . w dziale zaopakzenia KZPJ OPERATORA z I lub II klasa na dźwil'( 45 
z dopisem na kopercie .• Oferta na wykonan e tm. operatora na spycharkę, elektryka na pr11-
kart kolorów". Otwarcie ofert nas:tą,pi w dn:u dy słabe i silne, obeznanego z aparaturą ele 
10 października 1960 r . o godz. 12. Szczegóło- ktryczną dźwigową oraz ślusany wa.rszta'.o­
we wa·run<ki oraz wzorzec do wglądu można wych z.atrudni od zaraz Loozkie Przedsi~bfor­
uzys1kać w dz.ia!e zaopatrzenia KZPJ. Z;.i- stwo Budownictwa Miejskiego nr 2. Zglosze­
strzega się prawo wybQJru oferenta luib unie- nia przyjmuie dział zatrudnienia ul. Rzeo­
ważnienia przetargu bez poda:nia powodu. W!',ka 102, pok. 36. Wanmki placy zgodnie z 

4B1S-K J. układem zborowym. 481~-K 

_ .uiNNIK ŁO.ÓZKI n.r 223(42931 'i 
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Mężc7yźni 66:40 - kobiety 28:23 

Wyraźna przewaga gospodarzy 
po 

• 
I dniu n1eczu I. a. Warszawa-Londyn 

Oflmpijski poziom konkurencji kobiecych 

• Miłe niespodzianki długodystansowców Sidły 

(Od naszego wy sian n/ka) 
Idąc na Stadion Dzies1ęc10-

lecia w wa,r&zawie bylem 3wi~ 
de pr.zeko•nany, że trybuny le~ 
go olbrzymiego boiska jeżeli 
nie zapeln ią się szczelnie, to 
przynajmniej zbierze s. ię na 
meczu lekkoatle tyczn vm Wa<r­
szawa - LO'Il<lym. z 5o tysięcy 
widzów. Tymczas em puoli~z­
:ZH>sc warszaws ka za1wt<>dla 
kompletnie. Trybuny św•1eciły 
pustkami. Pierwszy dzień me­
czu oglądało okol0 15.000 wi­
dzów. Jakie są teg0 prz::czy­
n y ? Przecież po sukcesach w 
Fizymie można by\o spndz· ewać 
się z.nacz.nie wiekszej irekwen-

Jak widzimy, konkurencja ta 
stała na wysokim olim,ptJSkim 
poz.i omie. 
Drugą kon.!mr~ncją, na którą 

t.rzeba zwrócić uwagę był r;;u t 
oszczepem. Zawdzięczamy to 
Januszowi Sidle, któreg.> wy­
nilk - 81,18, jest lepszy, niż 
oczekiiwaliśmy. 

Nie pe<wiodło się drng1emu 
olimpijczykowi, Piątkowskie-
mu. 

Dysk.obol nasz, który nada.I 
jest rek-ord-zistą świata 1 tym 
ra-zem daleki Jest o-d swoJe) 
szczylow·ei formy. Rzuca! on 
ba·rdzo słabo. Dy&k źle w:vc'oo 
dził mu z palców. Piąl'kowski 

.by.I powo·lny. Najwięks zą sen­
sacją jest jego pora·ż.ka w po­
jedynku z Be.gierem. Naj­
lepszy rzut Piątkowsk.1ego wy­
niósł zaledwie 52.37, wówczas 
gdy jego rywal, Beg i er t zucil 
- 53.31, a Lmtlsay - :H.90. 

Piątko·ws.ki po<lchodząc do 
pod.i urn zwycięzców był bardzo 
zażeinowany. 

W dobrej formie znajduje 

giego Anglika i Bog·u'5Ze1'-icza.. 
Ozas zwycięzcy - 14.10,8. 

Bieg 100 m kobiet. wygr<ifa 
Richterów.na 11,9 pl"tN'I 
Sma·rt - 12 i Wieczorkówną -
12,1. 

Ba.rdzo dobrze pobiegły obie 
nasze sztafety. Panie biegnąc 
w składzie: W 0ieczorkówna, .Ta 
niszewska, Jes.ionowska, Rkh­
terówna - a więc w olimpij­
skim zestawieniu: - uzys;;cały 
dooko.naly czas 45,2, czyi: tyl­
ko 2 dziesiąte sekundy gorszy 
od wyiniku olim.pijskiego · w 
Rzymie. 

Sztafeta męska zwyciestwo· 
swoje zawd·zięcza przede w;;zy­
stkim Foikowi, który o·t~z~· ­
maJ pa-lecz.kę o kil·ka me:rów 
za Anglikiem. Foik po t rafił 
na<lrobić dys tans i wywa~czyć 

_,prowadzenie, którego nie stra­
dli ani Jarzębowski, ani Juś­
kO'wiak. Czas 40.3, Lo.ndy111 -
40.4. 

P-' pierwsz:y1m clniu w kon-
ku;re'11cj1 kC'biet prowa':lzimy 
28:23, a w konkurencjach 
męskich 66:40. Przewa.ga je;t 
więc \ivyraźna i ma.my nad.z.ie­
jP. że dziś zwiększy się ona 
jeszcze bard z i ej. 

J. NIECIECKI 

• 

Szczey~ń.ski w obronie L1·gowe wyn·1k1· plika· rski e 
w dz1s1e1szym meczu 
LKS-Stal 
Skład ŁKS na dzdsiejszy 

mecz w Soonowcu ze Stalą za­
leżał w dużej mierze od de­
cyzji lekarzy, czy Szc.zepa1'1sld 
okaże się zdolny do gry. 
Szczepański trenqwał cały ty­
.dzień, a stan je.g.o zdrowia p-o­
.prawH się o tyle, że .ku zado­
woleniu •zwolenników LKS 
może wziąć ud.ział w niedziel­
nych zawodach. 

W >21wiązku z tym trener 
mgr Radwański zdecydował się 
skorzystać z uslug Szczepai'l­
skiego ·wy·stawiając go w cha­
rakterze po.mocruika. Drużyna 
wyjechała więc wczoraj w go­
"dzinach popoludnwwych ·do 
Sosn()iwca w następującym z~­
stawieniu: Ligocld - Wakzak, 
Wlazły, Stusio - Sarna. Szcze­
pański - Jezierski, Wieteski, 
Szymborski, Soporek i K'>wa­
lec. W rezerwie są Lorent i 
Suski. któremu postan.ov;:ono 
dać odpo-cz.ynek, bo·wiem od 
pewnego czasu zdrad-za on o­
z;naki przemęczenia. 

Jerzy Wereszko 
• • • nie zyJe 

Z szeregów pilka'MY łód:zlkkh 
ubył wczo-ra.,j na zawsze za­
wodnik KS Społem, Jemy We­
res·zk.o. Zmał'ł on po długiej i 
ciiężkiej cho·robtie. 

Pi'ze<dwozesna śmierć Jerzego 
Wer~zk.o wywolała wśród ko­
legów glębok.i ża.!. 

W arszawsk.a Le"ia zrenUSC<'„va I czek i Pieczka dla Górnika 0!'8Z 
Ja z Odrą ( Op<i'l~) 1:1 . (O:l'o. &midt i ~-eh.~ ~Ucll'l.1< 
Bramki zdJobyh: Gadooln dla ~ * * . . . 
Legi~ i Stem.plowsk:i. d:la Odcy. Mecz 0 rmstt"Z>Ostiwo 2 ligi pił * -:<- * karsk:ej pom.iędzy Wawelem a 

Pierwszy po 6 tygodm:iach wy Naprzock.om (Lipi'11y) zadrończył 
etęp Górniika (Zabn.e) przed się zwycięstwem Wa~lu ·6:0 
właeną publ:czmością zakończył (2: O). 
się jego '.l!Wycięstwem nad Hu­
chem (Chorzów) ~ :2 (0:0). 
Bramki strzelili: Pohl 2 i W'l-

* ·* * 
Pi&a1rze Caais.ii prregrnli. rme 

kolejne SJXJ'tkan.ie o misitrzostwo 
d>r'Ugiej ligi, ulegając Unii (Ra­
c1bórz) 1:3 (1:1), 

Tour de Pologne Gótmrltk tR.a~inl* uległ u.a 
wJa,9nyim boisku St.aJi (Mielec) 

Kosela wygrywa 2
:
4 

(l:'.l). ~ 

przedostatni etap Kuback.~ . 
Przedosta-t<'li e<ta.p wyścigu t-c-01.a.r­

ski·e·go do·c-k:ola Polskj na trasie 
Bielsko - Opole cllug-0ści 171 l<m. 
ze.f.<oń,czył sję :Zlwycięs.t.werm Kos.eli 
(Polska II) - 3 :57.00 przed Gęszką 
(Gwa·rdia Kaitowi.ce) i Kappelem 
(NRD). 

Czwrurty: był WlodarC?.y:k z Legii, 
a piąty rewela1CYJl'lY Su.rmińsiki z 
LZS. J<ko srzósty uk-0ńczył eta1p 
Dierckem.. mając C7.as gorszy od 
zwyoięzcy o 1 m'n. 37 set:{und. 

Liderem wyści,gu je·s.t w da•lszy1111 
ciągu Diercken (Belgia) , któ ry wy 
prze.dza Ka-ez,m&•rczyka, Kudrę. 
Ol'za rer.1-<ę (ZSRR) i St. Król~f<a. 
Drużyno-wo prowadzi ZSRR prrz;ed 
Po-lską I . 

Na etapie tym wycofał si ę jed€<1 
z najlepszych k-0la r7.y wyścigu -
Stanis.ła·w Gazda. Zmęczcny c'>ężf.<ą 
walką na fr;.21sie Za1ko pzne - B iel­
sko. zr-e.zygnował z dalszej j<i.1zdy. 

.l)Q;:ś os•ta1tni etap na traisie Opo­
le - KalilSlz (162 km). 

w reprnzentac11 Polski 
Ustalony z<,>s.t.a.ł wczoraj w "War­

s"lawie prowizoryczny skład Pol· 
s-ki na mecz boksers•ki ze Szkocją 
w Szkocji. 

Prtedsta wia się on następując.o: 
Rzeźnildewicz, Kulesza. Das1a, 
Paździor, J{a!>J>rzyk, .Jaokttboows1ki, 
Kucmierz, Walasc•k, Kubacki, Ję· 
drze.Te wski. 

Me·cz rozegrany zosta:nle w pierw 
szej polowic pażd7Jier.n.ika. 

Górnik Łęczyca 
nagrodzony 
. Grupa ~utm-0wska w r~g;ryw­
oca.ch f<la•SY A p.owiększyla się do 
14 klubów, a to w związku z u­
ch.walą zarzadu ŁOZPN, na pod­
sta.wie której Górn ik z Łęc-zycy 
znal azł się lV klas:.e A. się nasz mlo•dy, a wielce uta­

lentowany skoczek wzwyż., So­
bota. Przeszedł 01D wys'>kuść 
2 m. Wynik ten jest dużym 
sukces·em Soboty. ll',·niki pierwszego dnia 

Tramwajarz-TKS 
Dziś o godzinie 16 na to·rze żu­

żlowym Pl'ZY Placu 9 Maja doi· 
liz.ie do s;potkainia t1>wat"Zyskiego 
miedzy Toru1isk.im Klubem Moto­
rowym a. łódzkim Tramwajarzem, 
<> ezym donosiiiliśmy ·w nume­
rze poprzednim. Wobec · abs-1>lut­
ne.i posuchy pa.nujące.j w łódi;kim 
sporcie ta impreza zasługu,je na 
sz~ze_gólną uwagę. Polecamy ją 
mrlosmkom czaa·ne-go s·p1>rtu. 

Na de•cy:zj; p-0•W>!ięte.i przet?.: m­
t'Zą.d ŁOZPN mo·Cl10 zaważył.a wy­
r· '.:1a popra1W'a, j a.ką dało s: ę na 
przestrzeni pewneg·o cza,su za­
obserwo·wać w stosunka1ch pa1t1ują 
cy-eh w Łęcizycy. Jest to zashtgą 
nowyeh ludzi, którzy nie za1wahal! 
si.ę -wziąć na swoje ba.rki ciężkiej 
pra<:y i odpow!edzi alnn·ści. 

KOWALSKI 

CJ!. Może :publ1iczno-ść 2Jrezygno 
wała z przyjścia dlatego, że 
111i-e startowali nasi dwa] me­
daliści Schmidt i Krzys~ke>­
wfa.k. może dlatego, że wątpli­
i,1;-y był start S'icNy, k.lurego 
:pqze'Cl · ror>Zp-oczęci-em meczu, o 
godz. 17 nie b,fo jeszcze w 
Wans.~awie, a który dopiero 
pd'Ze•d rz\lltlem os.zc7.epem, już 
"' zmroku, przyjechał z zagra­
ruc1l!lych wojaży. 

Mecz byl ciekawy, a dn naj­
ibardZJiej atrakcy jny-eh konku­
rencJi zapisać faizeba skok w 
dal kobiet z ud z1i alem dvsko­
nałej za wo-dnk·Zlki Anglii 
Big.na! n10 i oc:zyv.riśc.ie Eli 
Krzesińskiej. Angielka skaka­
ła wyśmienicie. W pierw~.zej 
.k-oleJce skoków obie rywalk! 
'Uzyskują identY'czny wyn i·k -
6.16, następnie Krzesil'i.ska ;>ali 
dwa skoki pod rzqd , a Mary 
Bignal wy.ciąga na 6.21, p'.ltem 
ria 6.28. W czwa.rtej kolejce 
Angielka uzy.skuje wynik 6.39. 
A więc tylko o 1 cm gnrs.zy 
od rekordu świata. Krzes:ń~ka 
!Zdopingowana t)'llJ1 wyn .k1em 
uzyskuje 6.26. Ale na1'1ępny 
skok 'Znów pali. W osta rniej 
kolejce Bi.gnal ma 6.13. a Krze 
isińska 6.33. Zwycięża Bignal -
6.39. 

Dobrze spisał się Malcher­
czyk w trójsko·ku, skoczył on 
16.06 i to W~'IStarczylo do zwy-
cięstwa. Do pokonanaa obu 
Anglików wystarczył r.awe• 
skok Jaskólskiego 15.75. 
Tak " więc w tej konkurencji, 
jaik i w oszczepie mieliśmy 
dublet. 

O.sobny rozdział to biegi. Na 
400 m pr.zez płotki najlepszy 
był Król - 5217, naiomidiSt w 
biegu na 1500 m 7JWyc:ężył 
Haiith - ·3.46,0 prze<l swoim r" 
daktlem Wigg.s - 3.46,6. Trzeci 
był Ba1ran, a Ory.wal dOtP1ero 
cz.warty. 

W d<>Slkona•lej formie znajd'll­
je się w dalszym ciągu Mai idn 
Foi!k., który roz,egraJ w biegu 
ma 100 m piękny pojedynek z 
medalistą z Rzymu Radf<:<rdeJ'n . 
Oby-dwaj uzystl<a1li identycz.n,i 
czas, a na taśmie fotokomórk:i 
pierwszy b.}"ł An.glik. 
Piękny 81.l.kces i niezły czas 

uzyskał na 400 m Koiwalsk1 -
46,7, wówczas gdy rekord2Ji,sta 
Anglik Wright-0!!1 miał czas 
47,0. Koowalski zaimpcmowal 
wi-doW1Ili i zaslużył na oklaski. 

400 M PPŁ.: 1) Król (W) - 52,7, 
2) Surrety (L) - 53,4, 3) Bugała 
(W) - 53 ,4, 4) Metca.11 (L) - 54 . .2. 

1.59-0 M: 1) Ratth (L) - 3.46,0. 2) 
'"bggs (L) 3.46.6, 3) Ba•ra•n (W) 
3.48.0. 4) Orywait (W) 3.50.6. 

SKOK W DAL KOBIET: !) Blg­
nal (L\ 6.39, 2) Krzesiń;f<a (W) 6.3.1, 
3) Chojnacka (W) 5,~. 4) Needham 
(L) 5,49. 

100 M KOBIET: 1) Rychterówna 
(W) ll.9, 2) Smart (L) 12.0, 3) Wie­
C'ZOrllcówna (W) 12,1, 4) Hyman (L) 
12.3, 

DYSK MĘŻCZYZN: 1) Begier (W) 
53,31, 2) Pią.tkO"RSki (W)52.37, 3) Lind 
o.ay (L) S.1.,00, 4) He>lLngtSW•O•rth (L) 
50,!io!l. 

KU,!:'.ł- .KOBIET: 1) K11m~·J (W) 
H,91, """2)"Rusi-nówt'la""(Wl 14.67. 3) 
All d<ay (L) 14,35, 4) M-OU2A1er (L) 
11.78. 

100 M 
(L) 10,9 , 
(L) 10,9, 

MĘŻCZYZN: 1) Radford 
2) ·Fc1·i( (W) J0,6, 3) .Je>nes 
4) Juśkowfa1k (W) 11,1. 

400 M MĘŻCZYZN: 1) Ko .... ·a,lski 
(W) 4<i ,7, 2) Wri1ghtcn (L) 47.0, 3) 
Bcvi:ek (W) 47.6, 4) H

0

!g.g"m (L) 49,9 . 
OSZCZEP KOB JET: 1) Platt (L) 

4<J.2, 2) Robson (L) 4.3,78 , 3) KDmaj 
(W) 40.72. 4) SODoCińska (W) 35,8~. 

S!KOK WZWY.Z MĘŻCZYZN: !) 
So-bo-ta (W) 2.-00, 2) NOW>E f< (W) 1.90, 
3' Wil!.son (L) 1,90, 4) Ba•teman (L) 
Ul-5. 

TRÓJSKOK: l) MaLchercZY'k (W) 
16,06, 2) Ja.skó!s-ki (W} 15, 75, 3) Al­
sop · (L) 15,34, 4) Wilmhurst (L) 14.84 

BIEG NA 5.000 M: 1) Jo·chlmo01 
(W) 14.10,8, 2) Bo.gusiewiciz (W) 
14.11,4. 2) T'Uil0th (L) 14.11,6, 4) Sa•l­
va.t (L) 14.37,4. 

OSZCZEP J\JĘZCZYZN: l) Sidło 
111.18 .. -~~ Ra·d:z.iwonow;.w, 72.QQ. · 3) 
S.mith„ (L) 70,69, 4), Lane (L) &7.71J. 

4XlOO M J{OBIET: l) wa.-sz.aw•a 
- -45,2. ll)- I>c<i;dytl - 45,7. 

1x100 M MĘŻCZYZN: 1) War=­
Wla - 40,3, 2) Lomdy11 - 4M. 

Doty-chcza~.owa posta•w a tyich' 
dz!atace:y sportowych daje gw•a­
rH1cje, i-e zła -0.p·nia. którą .. c1e­
szyło" s.: ę d1otychczar, pi~r..;:ar­
stwo ł.ęozycy. naJP.ży do hęzpo­
wrotine.i przeszłości. 

Radzieccy l1olieiści 
na łódzliim lodowisku 
·w Pałacu Śportowym . J~ż sezon zimowy 

Do tren'll .i ącej już , nie.ms ! o<l r Od poniedziałku hokeiści ·ra­
tygo<lini.a w Pałac~ .Spor ~ rowym dzieccy przy:sta;p1ą do pracy, 
pol.s~ie.i. kad.ry. hoKeJ-o~WeJ oraz mając na uwadze odpowi'i!::!nie 
h.oke1sto-w Lega, klo-ra czyn.i. pr.zygQłowanie sqę do .Sf!ZI01!1U, 
p-rzygQtQwanm do se:mnu we Niewątpliwie polska cznlówka 
wla.sn;ym z:rukresi·e, do-łączyli hokejowa wiele .sk<;>rzyeta z 
hokersci kadry ZSRR. "pobytu hokeistów radziEckich. 

Zgodn.ie z zapowiedzią pr-zy­
b~"1i o'l1i · wczooraj do Łodzi :>U­
tokarmn w go.ct:zh1ach połud­
niowych. Na ra;iie µrzyjechal•o 
18 za•wodników, a przyjazd 
tTiz.ech dalszych spodziewany 
jest w dniach !11ajbJi.ższych. 
Trenerem hookeistów radziec­
kich je.st CYh. ,Jegmow, a kie­
rownikiem <'!kipy ob. l!ji'l1. Ho­
k~iści radzieccy zakwaterowali 
się w ho·telu Hali Sportowej. 
W imie!J ·u Lódl".1kiego o:.:ręgo~ 
wego Zwią7'ku Hokeja na Lo­
d,zie go<Sci prywHał prezes Cza­
chla wręczając im wiązankę 
kwiatów. W przejeżcl.z,1e z 
Wa.rnzawy do Lodzi e'l~i·pie ra­
dzieckiie.i tcwarzys.zylri prze<l-
.stawici<ele PZHL, pm:ewoctni-

Od poiniedziałku więc na lc­
dowisku Hali Sportowej tre­
inować będzie, obok 23 zawod­
ników rad.zieckkh, 31 hrykei­
stów zali<!zonych do pol.skiej 
kadry oraz 25 zawodnirków Le­
gii. W s•klad rmlski~j kadry 
weszli ,rc'>\vnież ti:-t.ej hoke!ści 
LKS a mianowicie: Lach. Pa­
rzy.nowski i bram.karz Z·wie.rz-
chow.sk:i. (k) 

Start przegrał 
z Włókniarzem 

Atall't (Ł) - W!ólm!a>rz O: 1 
(0:0). Fięd1Zi>OWał p. Trawkow­
ski. ''-'"itcizów ok. 1.000. 

Mimo znaczne.i przewagi. go.. 
Drugie m1eJ1SCe - Krzesiń­

i>ka - 6.33, a trzecia jesL C!1.oj-
111acka - 5.96. 

Milą niespodzfankę zgotowa­
li dlugodyoStan.s-owcy. Kiedy 
na sta.rcie zabrakło Krzys<"ko­
wiaka i Z.i.mne•go nawet nasj 
trenerzy byli zda.nia, że w bie­
gu na 5000 m, bedzie angielski 
<l1ublet. Tulloh i Salva1, to prze, 
c.ież dQ'brzy zawodnicy biega­
jący 5 km w granicach 14 mm. 
Tymczasem debiutujący w re­
.prezent.acji Boguszewicz i 
Jochman spr~wili milą niespo­
d1li.arnkę . W biegu tym Anglik 
T:ull<ih biegł boso, prowe :l"ząc 
cal"y C'Zas. Jo·chman na i:·stat­
niej prostej, dzi~ki lepszemu 
iiinisłiowJ wy;przedzil bosoino- SIDLO 

czący Wasilewski. i sekretarz 
OstrowStki. 

S/POd!arze odidali dwa punkty. n:e 
umiejąc wyzy1S1kać 6wietnych sy 

t'll.aJCji podlbramkov;yeh. 
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PAWEŁ REWtCZ (7) 

(Ił' ielha droqal 
~ Nie ro'ZU.m.ie ani slowa stwierdzil 

Moto. 
- Czy ro'ZU!Tliesz, co do ciebie mówimy ...., 

pytanie to podałem w języku Ki~naheli. 

Nasz gość usiadł na tapczanie. Odniosłem 
wrażenie, że pragnie wyrazić jakieś życzenie. 
Otworzył usta, żaden jednak dżwięk nie wydo­
był się z jego krta.ni. 

- On nie umie mówić - wyszeptal Yasu!. 
Szeroki uśmiech na twarzy Murzyna wy<la­

wat się potwierdzać to przypuszczenie. 
Zastanawiałem się właśnie, w jaki SIJ<>sób 

należy dalej pYowadzić rozmowę, aby uzyskać 
jakiekolwiek informacJe, gdy czarny wielkolud 

opuści! nagle tapczan, podszedł do gabloty 
z meteorytami, ku mojemu zdumieniu odsunął 
szybę, wyjął największy z odłamków, uważ­
nie go obejrzał, a potem podbiegł do okna 
i zwinnie przeskoczył przez parapet. 

- Ucieka! Biegnijmy za nim! - wrzeszczał 
YaS'Ut, nie ruszając się z miejsca. 

- Koniec wizyty. - Jo prz.ed chwilą weszła 
do pokoju. Była świadkiem ucieczki Murzyna. 

- Gość zabrał na pamiątkę najcenniejszy 
z odłamków. Czy zostawił swój adres? - kpi­
ła. - Czy moż.e zapomniał? 

Dzwonek telefonu uwolnil mnie od odpowie­
dzi. Podniosłem słuchawkę. Kapitan Dinn, ko­
mendant Szóstego Fmtu prrekazal mi wiado­
mość o ucieczce Murzyna, niebezpiecznego 
przestępcy. 

- Wzrost dwa metr:v, albo i więcej - mówi! 
Dinn. - Niemowa lub udaje niemego. Radzę 
panu, profesorze, zamknąć dobrze drzwi j okna. 
Dobranoc. ' 

- D()brap.oc, kapitanie. 
- Kto telefmiowal? - zapytała Jo. 
- Komendant ... Z więzienia w Szóstym Foir• 

cie zbieg! czarny olbrzym. 
- Dlaczego nie powiedziałeś, że byl u nas? 
- Zapomniałem ... 
Aby uniknąć dalszej dyskusji na ten temat, 

wyco-falem się na weraindę. Bębny Goma nie 

!Próżnowały tej nocy. Moto, kt&ry znal dobrze 
ich mowę. tłumaczył monotonnym głosem: 

- Wielki Cza.rny.„ Wielki Bageni zawiąl'lal 
nosy psom ... 

UzdrnwH chQlrą Mafufa ..• nakarmił całą wio­
skę ... 

Mkubwa Bageni odszedł... 
Odszedł Bageni, który milczy.„ Szukajcie 

Wielkiego ... 
Mo·to unniJ;kl na.gie i pr.z.echyliwszy .zabawnie 

gło-wę, nadsłuchiwał. 
- Dlaczego przerwałeś? - zapytałem. - Bęb­

ny dudnią, jak wszyscy diabli. a ty słuchasz 
i nic nie mówisz. Czy ogłuchłeś? 

- Moto ma dobre uszy, panie. Moto słyszy 
tam-tamy I szybkie, bardzo szybkie kr()ki. Ktoś 
bie·gnie. Zaraz go zobaczymy. 

To „zaraz" trwało dobrą minutę. Wreszcie na 
drodze wiodącej do Omeqa~own pojawiła się 
sylwetka biegnącego człowieka. Moto raz jeS'Z· 
cze dowiódł, że posiada rzeczywiście f.enome~ 
nalny słuch i doskonały wzrok. 

- To Bageni, panie - wolał podniecony. -
Wielki Bageni wrnca do na.s.„ 

- Skąd wiesz, że to właśnie on? 
- Bo wiclzę ... -dobrze widzę - mruczał zly, 

że mu 1•ie dowierzam. - On będzie tutaj za 
chwilę. 

Tak, Bageni wrócił. Z uśmlec-hem wkroczył 
na we<ra111.dc;: podał mi dwa kamienie, 

dwa odłamki met.eorytów... a przecioeż wyjął 
z gabloty tylko j·eden. - _Aby wyzbyć się 
wszelkich wątpliwości przeirzałem uważnie 
swoj'l kolekcję. Sorawa b~•ła jasna. Czarny ol­
brzym przyniósł nowy odłamek meteorytu. uzu­
pełnił moje zb-io<ry. Ze zlośHwą satysfakcją 
przypomnialem Jo: 

- Powiedzia.ła.~ •. nie Wiadomo, czy ta noc 
będziie dobra... Mo-Hn skromnym zdaniem jest 
bard''° dobra. Ten cz~OWJf'k zaoszczędził mi 
wi<;le prncy, . wiele zmudnych poszukiwań. 
Spojrz! Wspanrn1y_ odprysk meteorytu. 

Do-slw!lale w1dac na jego powierzchni rysu• 
nek, kt.ory pr7:ypomina s zron na sz~· bach. Są 
to tak zw_a.re f_1gury Widmansattena, świadczące 
o kryst.al1czne.i struktur7.e żelaza meteorowego. 
Ze wstydem przyzna.ie, że zapomniałem o Mu­
rz~-n.1e. O .Jo, o wszystkich, Uzbrojony w szkło 
powiększaJące, oglądal·em meteoryt centymetr 
po centymetrze. 
Przytomność przywróci! mi dzwonek t"-elefonu. 

T:i;m raz·em usłyszałem glos gubernatora Lon. 
Oswrndczył, że o piątej po południu 7.auważono 
nad Zachodnią Pustynią dwa o_gnisle bolidy. 
P(>-?,z1!y z pól.nocy na pe>łudnie z ogromną szyb 
kosc1ą. W kilka minut później r0zl.egla się sil~ 
na detonacja... Przed g;od?..iną odnaleziono 
szczątki met•eorytu. „Musi pan je natychmiast 
z0ba{'zyć - kończył rozmowe gubernator. - Za 
dzies.ięć minut przyjeżdżam ' i zabieram pana", 

(Dal.szy ciąg nastąpi) 
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